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| Pojedyńczy numer. 19 groszy. 


area‏ ا 


Telefon administracji 315. 


Numer 253. 


| O©szczedmości 


od jednego złotego począwszy, 
przyjmujemy i oprocentowujemy na 
dogodnych warunkach. Za zobo- 
wiązania Miejskiej Kasy Oszczę- 
| dności odpowiada cały majątek mia- 
i sta Bydgoszczy wynoszący przeszło 
54 miijonów złotych. 


Miejska Kasa Oszczędności 


Jezuicka (gmach Magistratu). 
-fnstytucja prawa publiczn. o pupilarnej pewności, 

| Dr. Chmielarski, Wache, 

Wieceprezydent miasta. Radca miejski. 


K. 


Zmiana frontu 
Narodowei Demokracji. 


Dyskusja w sejmowej komisji spraw 
zagranicznych nad paktami z Locarno 
uwidoczniła nam, że mamy niemal jed- 
nolity front stronnictw polskich w Do- 
23: zagranicznej. 

Na szczególne wyróżnienie zasługuje 
przemówienie posła Marjana Seydy, b. 
ministra spraw zagranicznych i jednego 
& czołowych mężów Narodowej Demo- 
kracji. Kiedy dawniej narodowi demo- 
kraci w celach zdobycia głosów na Po- 


(26536 


| morzu i Poznańskiem wojowali argu- 


| mentęm, jakoby lewica chciała zaprze- 
dać Pomorze Niemcom i z tych Wgle- 
dów nie.okazuje entuzjazmu dla Francji, 
obecnie poseł Seyda mówi o podwójnym 
obowiązku zestrzelenia sił. „Własna 
wartość i iężyzna będzie w przyszłości 
więcej niż kiedykolwiek prawnym poli- 
| tycznym i moralnym fortem, zabezpie- 
| czającym nasze granice, — mówił poseł 


Seyda. — Trzeba społeczeństwu powie- 


d 


ay 


dzieć jasne i wyraźnie, ze po Locarno 
czujność nasza nietylko nie może się 
zmniejszyć, lecz musi się powiększyć”. 

Ponadto poseł Marjan Seyda zada 
podjęcia starań, abyśmy dostali stałe 
miejsce w Lidze Narodów. 

Powyższe wywody posła Seydy dowo- 
dzą zmiany. frontu w polityce zagranicz- 
nej Narodowej Demokracji. „Wżasna 
wartość" to były słowa, któremi posłu- 
giwał się były Naczelnik Państwa i wódz 
naczelny, kiedy organizował armję i 
sprzeciwiał się oddaniu jej w ręce szta- 
bowców cudzoziemskich, jak to uczyniła 
Czechosłowacja. Narodowa Demokracja 
głosiła samowySstarczalnosé gospodar- 
czą, ale w polityce zagranicznej uzależ- 
niała Polskę od Francji. 

O ten sojusz polsko-francuski istniał 
rozdźwięk wśród stronnictw polskich. Ci 
którzy bezwzglednie ufali Francji a 
| mniej podkreślali „wartość własną i te 

27208 Polaków“ określili się ,narodow- 
la cami“, a stronę przeciwną, szukajaca o- 
parcia dla Polski także o inne państwa, 
określano lewicoweami. 

Locarno podkopało polityke .naro- 
dowców*, Nie w tem znaczeniug jakoby 
Polska była mniej bezpieczna. Przeciw- 
nie z prawnego punktu widzenia sojusz 
nasz z Francją został wzmocniony, a 
również zabezpieczyliśmy się przeciw 
nagłym. napaściom. ze strony Niemiec. 

Jeśli runęło zaufanie Narodowej De- 
mokracji do Francji, to tem sąmem usu- 
nięta została największa przeszkoda ku 
rozpoczęciu polityki samodzielnej, 

Odiąd nie będziemy w polityce zagra- 
nicznej dzielili się na narodowców i le- 
wicowców, łecz prowadzić będziemy, jed- 
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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedzieł i świąt. 
w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy 2 dodatkiem tygodniowym „ORĘ- 
DOWNIKA MIEJSKIEGO* wynosi kwartalnie 6.75 zł, na pocztach, przez listo- 
wego w dêm 7.83 zł. — Miesięcznie 2.25 zł, przez listowego w dom 2.61 zł, 
pod opaską w Polsce 4.08 zł, do Francji i Ameryki 6.00 złotych, do Gdańska 
4.00 gułdeny, do Niemiec 4.00 marki. — W razie przeszkód w zakładzie, 
spowodowanych wyższą sila, strajków lub t.p., wydawnictwo nie odpowiada 
za dosłarczanie pisma, a prenumeratorzy nie maja prawa do odszkodowania. 
+ Redaktor przyjmuje od 11—12 w południe oraz od 5—6 po południu. 
Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy. 


Redaktor-odpowiedzialny: 
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Czeslaw Budnik. 


Telefon naczelnego 


Nacjonaliści planowali zamach 


. na Luth 


Berlin, 30. 10. (PAT) Podczas dzisiej- 
szej dyskusji w sejmie pruskim nad bud- 
żetem prezesa rady ministrów, poset so- 
cjalistyczny Róhle, podkreślając działal- ， 
ność antyrepublikanska nacjonalistów i | 

1 hittlerowców, oświadczył, że w chwili,‘ 
gdy kanclerz Luther i min. Stresemann 
mieli wyjechać do Locarna, hittlerowey 
projektowali zamach na ich życie. Na- 
stępnie Röhle oświadczył, że dla unik- | 
nięcia drugiego zamachu, delegacja nie- 
miecka już na terytorjum Szwajcarji 
musiała wysiąść E pociągu i odbyć re- 


Naktad 27 000 egzempiarzy. ۱ 


Adres 
redakcji i administracji 
ulica Poznańska 30. 


BYDGOSZCZ, niedzieła, dnia 1 listopada 1925 roku. 


۳ 


e 


2 


Konto czekowe: 


redaktora nr. 316. 


ra i Stresemanna. 


Luther ustąpi? | 

Berlin, 30. 10. (PAT) „Germania“ do- 
nosi z kół parlamentarnych, że ze strony 
grup umiarkowanych, któreby chiały u- 
niknaé natychmiastowego rozwiązania 
parlamentu, robione sa próby porozu- 
mienia z socjal-demokratami. W związ: 
zku z temi próbami rozważana jest moż: 
liwość dymisji niepopularnego w obozie 
socjalistów kanclerza Luthra i stworze- 
nia rzadu, opartego podobnie, jak nie- 
gdyś gabinet Marxa, na trzech partjach 
umiarkowianych z poparciem socjal- 


Opróżnienie terenów Bułgarii I Grecji. — Grecy pustoszą wioski 
buigarskie. — Nowy pakt. 


Paryż. 30. 10. PAT. Rada Ligi Na- 
rodów zakończyła obrady. dotyczące za- 
targu grecko-bulgarskiego. przyimujac 
do wiadomości ostatnie sprawozdanie 
attache wojskowych, donoszące o zakoń 
czeniu ewakuacji terytoriów greckiego 
i bułgarskiego. Przedstawiciele Grecji 
i Bułgarji złożyli Briandowi i iego kole- 
gom podziękowanie za dokonane przez 
nich dzieło pojednania. 

Sofia. 30. 10. PAT. Bułgarska agen- 
cia telegr. donosi. że opröznienie tery- 
torjum bułgarskiego przez Greków od- 
było się spokojnie. Wojska bułgarskie 
oraz ludność, która uciekła przed Gre- 
kami, wróciła dziś do miejsc swego po- 
bytu. Wioski opróżnione przez Greków 
sa spusłoszone. 

Paryż. 30. 10. PAT. W zakończe- 
niu drugiego posiedzenia Rady Ligi Na- 
rodów Briand .i Chamberlain oświad- 


بت 


77 


na politykę polską, mającą za soba po- 
parcie wszystkich stronnictw polskich. 

Najwiekszy sukces z Locarno dla Pol- 
ski polega na tej świadomości, że po- 
cząwszy nawet od takich warcholow jak 
„Wyzwolenie' po Narodową Demokrację 
stronnictwa polskie tworzą zwarty front 
w obronie granicy zachodniej. Drugim 
sukcesem jest fakt, że przestaliśmy się 
trzymać jednego mocarstwa, a przez to 
byliśmy najsłabszym punktem oporu Eu- 
"ropy. Jak należało robić, to pokazała 
nam Czechosłowacja, której minister 
spraw zagranicznych umiał dobrze sto- 
sunki nawiązać z Francją, Anglja i 
Niemcami. 

Gdy będziemy w prasie polskiej czę- 
Scie] mówił o Alzacji, o przyłączeniu 
Austrji do Niemiec, o pozyskaniu Tryje- 
stu dla „Grossdeutschlang“, czyż zechcą 
Niemcy wypominać nam takie bagatele, 
jak Bałtyk, który dla nas ma wariość 
morza, a dla Niemców, przytykających 
do Morza Północnego stanowi sadzaw- 
kę? Niech się Francja boi o Alzację, a 
Włochy o Tryjest, Czesi o Wiedeń, a na- 
wet o Pragę. Musiałby naród niemiecki 
być zupełnie nikczemnym, gdyby zapom- 
niał, że Wiedeń był stołica Niemiec 
przez wieki, a Berlin tylko przez lat 70. 
W Pradze rezydowali cesąrze niemieccy, 
ale nie w Toruniu, Grudziądzu, Bydgo- 
szczy, ani też nie w Królewcu. 

Trzeba być krótkowidzem, aby try- 
umiować tak jak Czesi, że Niemcy w Lo- 
carno miterat o sprawie zjednoczenia 
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czyli. że rola komisji, mającej zbadać 
przyczyny zatargu grecko-bułgarskiego, 
polega na wyszukaniu wszystkich po- 
wedów zamieszek w tym rejonie, lecz 
co dotyczy przeciwdziałania im, to Rada 
pozostawia tę sprawę rzadom zaintere- 
sowanym. Następnie obaj 
stanu oświadczyli, iż pakt na wzór ukła 
dów w Locarno, a mianowicie pakt bał- 
kański byłby pożadany. lecz inicjatywa 
co do tego spada na rządy zaintercso- 
wane. Chamberlain kładł nacisk na to, 
iz nowoczesna cywilizacja nie może so- 
bie pozwolić na zbytek nowei wojny, 
która byłaby zguba dla wszystkich. 

Londyn. 30. 10. PAT. Rzady grec- 
ki i bułgarski na wezwanie Ligi Naro- 
dów zwolnity ieńców. Ponadto. Liga 
zażadała od nich zwrócenia własności 
stronie przeciwnej lub zapłacenia słu- 
sznego odszkodowania. 
z Austrją, a gadają o tzw. „korytarzu 
polskim. ~ 

Wojny Niemców z PolsKa były małym 
epizodera. Polska nie była częścią cesar- 
stwa Habsburgów, tak jak były Czechy 
przez wieki, jak była Flandrja i Alzacja. 
Nieracy o tem nie zapomniały, a gdyby 
miały o tem zapomnieć, to od tego są 
polscy dyplomaci, aby to Niemcom przy- 
pomnieć, gdyby nasi przyjaciele na Za- 
chodzie zaczęli w wątpliwość podawać 
granice kolebki państwa połskiego. 
A. P. B. 


Bulla Papieska o diecezjach polskich. 
Rzym, 30. 10. PAT. Donosza, że 
dn. 28 bm. w rocznicę swej konsekracji 
na biskupa, która się odbyła w Warsza- 
wie. papież podpisał bulle o rozgrani- 
czeniu diecezyj Polski, co zostało uczy- 
nione w następstwie zawarcia konkor- 
datu pomiedzy Watykanem i Polska. 


Zabito niemieckiego generala. 

Berlin. 30. 10. PAT. Podczas strze- 
łania ostrymi nabojami na placu ćwi- 
czeń w Jüterbogku, dowódca czwartej 
dywizji gen. Müller został przez zbłaka- 
ny pocisk armatni rozszarpany na ka- 
wałki. ۱ t 

Pedroze p. Paderewskiego. 

Paryż, 30. 10. PAT. Paderewski 
odjechat we czwartek, 29 bm. do Stanów 
Zjedn., gdzie został zaproszony do u- 
rządzenia 66 koncertów w różnych sta- 
nach Ameryki Północnej. 
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Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki Ake, 
— OGŁOSZENIA 


15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na 
stronie przed ogłoszeniarai 72 milim. 40 groszy, w tekście na drugiej lub dal- 
szych stronach 59 groszy, na 1-ej stronie 1 złoty. 
tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc. zniżki. 
Przy czestempowtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach 
sadowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne 1009/0 nadwyżki. 


Rękopisy zostają w administracji. — Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A. 
— Bank Ludowy. — Bank M. Stadthagen T. A. 
P. K. O. nr. 203713 ہے‎ Poznań. 


Aby uniknąć niedokładności, ogłoszeń telefonem nie przyjmuje się. 
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— Bank Dyskontowy. 


Telefon redakcji 326, 


i Rok XIX. 


Co méwi wojewoda ۱ ۱ 
Wachowiak 
o optantach i innych sprawach. 


Dnia 30 b. m. Wojewoda Pomorski Dr. 
Wachowiak udzielił wywiadu przedstawi- 
cielom prasy pomorskiej w związku z wy- 
nikiem narad na jakie rząd go zawezwał 
do Warszawy w sprawach dotyczących 
Pomorza. Po omówieniu szeregu spraw 
aktualnych Wojewoda Pomorski złożył 
imieniem rządu następujące oświadczenie ; 

Aby zapobiec mylnym pogłoskom, jakie 
pojawiły się na tle uchwały Rady Mini- 
strów, dotyczącej optantów, z dnia 23-20 | 
października 1925 r. jestem upoważniony 
do oświadczenia, że 

wystąpieniem swojem Rząd Polski nie 1 
zrezygnował bynajmniej ze swoich upra+ | 
wnień w sprawie optantów, jakie mu daje: 
Traktat Wersalski i Konwencja Wiedeńska, 
zawarta między Rządem Rzeszy a Polską 
w dn. 30 sierpnia 1924 r. 

Zawieszając wykonanie tych uprawnień 
Rząd Polski chciał dać nowy dowód swego 
dążenia do usunięcia wszelkich tarć, które- 
by mogły zamącić atmosferę pokoju wy- 
tworzoną w Locarno. 

Po stworzeniu w Locarno między pan- 
stwami reprezentowanemi na konferencji, 
atmosiery pokojowej współpracy i systemu 
bezpieczeństwa opartego o stwierdzenie 
nienaruszalności istniejących traktatów, a 
przez to nietykalności granie Polski, Rząd! 
Polski może dać silniejszy wyraz swym 
pokojowym dążnościom, poświęcając szeze- 
gólną uwagę ziemiom zachodnim Polski, a 
zwłaszcza Pomorzu, jedynemu dostępowi. 
Polski do morza, Y 

Rząd Polski oczekuje, że doniosły jego 
krok pokojowy, przyjęty przez opinję eu- 
ropejską ze zrozumieniem i uznaniem, znaj- 
dzie należytą ocenę zarówno w łonie spo- 
łeczeństwa polskiego, jak i u obywateli | 
narodowości niemieckiej i poza granicami 
państwa. i 

Pod koniec p. Wojewoda udzielił jeszcze 
następującej informacji: 

Rząd pełen troski o rozwój i umocnienie 
dostępu do morza nie tylko nie zaprze- 
stanie podjętych robót publicznych tak 
wspaniałe się posuwających naprzód, ale 
zamierza je przyspieszyć i przystąpić de 
dalszych wielkich robót inwestycyjnych. 
Ponieważ wysunięto ze strony przedstawi- 
cieli Pomorza w Sejmie życzenia idące w 
kierunku udoskonalenia sprawności | 
ujednolicenia całej administracji na Po- 
morzu, przeto Rada Ministrów w najbliz- 
szym czasie rozważy nowe projekty 
uwzględniające powyższe dezyderaty. 


RICKA 


Nowy wicekról ۰ 


Londyu, 30. 10, PAT. Obecny minister 
rolnictwa Wood został wyznaczony jako 
następca dawnego wicekróla Indji lorda 
Readinga, który opuszcza w kwietniu swe 
stanowisko. 


Rozruchy w indji. 


_ Kondyu, 30. 10. PAT. W Afatalu (Indje) 
doszło do starcia między Hindusami a mu- 
zułmanami, przyczem 12 osób, w tej liczbie 
dwóch muzułamnów zostało zabitych. 
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To się poddamy kompetencji Ligi!” 
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-~ Reforma rolna w Sejmie. 


Poprawki senatu odrzucone, — Wyzwolnie uniemożliwia dalsze obra- 
nad reformą rolną, — Wskutek chałasu sejm odroczył się do 


۳ 


Niedziela. dnia 


czwartki, 


$ Warszawa, 30. 10. PAT. Na posie- 
dzeniu Sejmu po odesłaniu do komisji 
kilku ustaw w pierwszem czytaniu przy 
stapiono do głosowania nad poprawka- 
mi Senatu do ustawy o reformie rolnej. 


(Pos. Putek (Wyzw.) zaproponował od- 
moczenie głosowania przynajmniej na 
dwie godziny, by kluby prowadzić mo- 
giy jeszcze układy, prosząc narazie p. 
marszałka, by się podial pośrednictwa. 
Propozycja ta została odrzucona. Wśród 
poprawek, przyjętych do art. 1 jest po- 
prawka Senatu, która do niego zalicza 
także zespolanie gruntów, likwidacię' 
serwitutów tsłużebności) i meljoracie 
nieużytków. 

_. Pos. Poniatowski (Wyzw.) domaga 
się podziału tej poprawki na dwie czę- 
Sci. Między p. marszałkiem a wniosko- 
dawcą wywiazuje się spór co do inter- 
pretacji postanowień, dotyczacych spo- 
sobu głosowania — mad poprawkami 
Senatu. 


Na wniosek pos. Sanoicy (Wyzw.) zo- 
stała przyjęta propozycja, aby rozstrzyg: 
nięcie tej sprawy powierzyć komisji re- 
gulaminowej. W głosowaniu odrzuco- 
no wszystkie poprawki do art. 1 246 gło- 
sami przeciw 80 przyjęto poprawkę, wy» 
12022126 do przymusowej parcelacji ma- 
datki fundacji, utworzonych do roku 
4895, Wywołało to bicie w pulpity na 
ławach Wyzwolenia i mniejszości sło- 
wiańskich. Do art. 3 odrzucono 235 
słosami przeciw 70 poprawkę, według 
której o przymusowym wykupie majat- 
ku decydować ma nie minister rolnic- 


twa, lecz Rada Ministrów na jego 
wniosek. 
Nastepnie p. marszałek zarządził 


2-godzinna ۰ 

O godz. 4 wznowiono /posiedzenie i 
przystapiono odrazu do dalszego etoso- 
wania dalszych poprawek Senatu. Do 
art. 3 poprawkę Senatu, pozostawiajaca 


Wojenko, Wojenko! 


radzono w świecie o pokoju,‏ ملڑللا 

Że w końcu mamy znowu małą wojnę. 
Grecja z Bułgarją stanęły do boju 
Jak dwa kogutki złe i niespokojne, 


Napróżno Anglja dasa się i miota 
f Briand smarkaczom zagroził blokadą. 


(Grają armaty, karabin terkota 
T ludzie znowu pokotem się kładą, 


Liga Narodów wkracza w awanturę, 
Lecz Grek jej nie jest wdzięczny za fatygi. 
„Skoro zerżniemy już Bułgarom skórę, 


Henryk Zbierzchowski. 


Na marginesie. 


Trupi z drogi! żywi idą! 
czyli kistorja o tem, jak szczupaki en- 
deckie usiłują, zjeść krakowskiego reki- 
na. — Poseł Mazjan Dąbrowski ewentu- 
alnym kandydatem do Polonia Restitu- 
ta, — Tragedja toruńskiego kłapoucha, 
'żerującego w pomorskim korycie. — Gze- 
go zaniedbał redaktor Teska? — Tęskno" 

ta za Kaligula i za oślicą Balaama. 


Opinja publiczna, głównie w Warsza- 
Avie, jest mocno poruszona kampanią, ja- 
ką prasa endecka podjęła przeciw wy- 
ehodzącemu w Krakowie „Illustrowane- 
mu Kuryerowi Codziennemu“, który 一 
doskonale redagowany — zdobywa sobie 
coraz szersze koła czytelników w Króle- 
stwie i w Wielkopolsce. Trzeba było za” 
tem bronić zagrożonego stanu posiada- 
‘nia, a że z posłem Marjanem Dabrow- 
skim. redaktorem Kurjera Krakow- 
skiego, nie łatwa sprawa, więc narodo- 
Wa demokracja wynajęła sobie do tej 
walki Adolfa Nowaczyńskiego, który 


` znany jest ze ziadliwego pióra i z braku 


skrupułów wobec ludzi, których napa- 
‘deé mu każą. Uderzył zatem na posła 
Dabrowskiego po swojemu: brutalnie, 
plugawo i w sposób rażąco kalumnjator- 
ski. Prasa endecka sądziła, że taką na- 
 paścią położy kres zwycięskiemu pocho- 
Gowi Kurjera Krakowskiego ku pół- 
mocnym granicom Rzeczypospolitej. 

"Tymczasem poseł Dąbrowski na 
*rzech stronach swego organu (, Trupy 
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dotychczasowemu właściciełowi majat- 
ku, podległego przymusowemu wyku- 
powi 35 ha ziemi. przyjęto wbrew wnio- 
skowi komisji, która wniosła o jej od- 
roczenie. Wniosek komisji upadł 134 
głosami przeciw 140, Następnie przy- 
ieto jeszcze do tego samego arytkułu 
nową redakcję Senatu, dotyczaca ma- 
iatzów, nabytych od byłych władz za- 
Rorczych, pod szczególnymi warunke- 
mi. 281 głosami przeciw 62 przy jeto po- 
prawkc Senatu, według którci z pod 
przymusowego wykupu wyłaczone sa 
inwentarz żywy i martwy, zbiory i za- 
basy w majątkach. nalezacych do osób 
nieobecnych oraz w majątkach, naby- 
tych pod szczególnymi warunkami od 
byłych władz zaborczych. a które to ma 
jatki moga zasadniczo ułedz przymuso- 
wemu wykupowi na rzecz skarbu pai- 
stwa w całości. Do art. 4 przyjeto po- 
prawkę Senatu, rozszerzającą teren, na 
którym ustawowe minimum ma wyno- 
816 300 ha. Seim proponował. aby ten 
teren obcimował województwa nowo- 
grodzkie, poleskie, wołyńskie i wilen- 
skie, Senat zaś dodał jeszcze powiaty 
grodzieński. wołkowyski, bielski. biało- 
stocki i sokolski województwa  biało- 
stockiego. Poprawkę tę zgodnie z wnio- 
skiem komisji Sejm przyjał 257 głosa- 
mi przeciw 95. Po ogłoszeniu wyników 
glosowania ną ławach lewicy powstała 
taka wrzawa, wskutek czego przewo- 
dniczacy, p. wicemarszatek Moraczew- 
ski zarządził 15-minutowa przerwę. Po 
otwarciu posiedzenia stukanie w pulpi- 
ty nadał trwało, wobec tego wicemar- 
szałek ponownie przerwal posiedzenie 
na 5 minut, jednak i po powtörnem o- 
iwarciu posiedzenia powtórzyło się to 
samo. Wobec niemożności prowadzenia 
dalszych obrad. p. wicemarszałek od- 
roczyi obrady do czwartku przyszłego 
tygodnia. Interpelacje i wnioski nie 
mogły być odezytane wskutek hałasu. 


z drogi! Żywi ida!) dał taką odprawę 
narodowej demokracji i Nowaczyńskie- 
mu, że im — jak to mówią w Małopol- 
sce — aż wszy na wierzch powyłaziły. 
Dość powiedzieć, że nietracaty nigdy re- 
zonu Nowaczyński, po otrzymanej ba- 
stonadzie, oświadczył tylko półgębkiem 
i z kwaśna miną, ze skarżyć posła Da- 
browskiego nie będzie, Bo nie ma do sa- 
dów zaufania... 

W obozie endeckim zerwało się stra- 
szne larum na „sposób Walki“ Kurjera 
Krakowskiego. Jest to naturalnie szczył 
faryzeuszostwa i perfidji, bo poseł Da- 
browski, napadnięty pałką, użył do obro- 
ny równie tegiego kija. A że lepiej nim 
umie machać od pismaków endeckich, 
więc tym ostatnim od sęków kurjerko- 
wych trzeszczały wszysikie kości. My 
nie jesteśmy zwolennikami takiej meto- 
dy polemiczne}, ale może ona mieć tę 
dobrą stronę, że narodowa demokracja 
usunie nareszcie zc swego arsenałn te 
‘kadzie cuchnącego a oszczerczego gnoju, 
jakim zwykła obrzucać niewygodnych 
jej ludzi. Co, gdyby się stać miało, to 
poseł Dabrowski rzetelnie na Polonia Re- 
stituta pierwszej klasy sobie zasiużył. 


* *. 
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Analogiczną walkę, tylko w skrotu- 
niejszym stylu, podjęło „Słowo Pomor- 
skie“ przeciw „Dziennikowi Bydgoskie- 
mu“. Na łamach „Stowa“ zamiast No- 
waczyńskiego, wystąpił w szranki jakiś 
pan Stefan Sacha i on nad Dziennikiem 
macha krzywym kosturem jak krowa o- 
gonem, gdy ją bąki gryza. Ten ban mu- 
siał być kiedyś docentem urynologji na 
akademji smorgońskiej. Mimo to tę tak 
naturalną potrzebę sam spełnia bardzo 
niezręcznie i zbyt rozlewnie. „Dziennik 
Bydgoski“ nazywa arką Noego. Prayzna- 
jemy, że w naszej arce brakowało nam 
kłapoucha. Ale odkad pan Sacha łeb do 
niej wsadził i ryczeć zaczal, arka jest 
kompletną... 

Trudno z tym panem wdawać się w 
polemikę. Bo i cóż mu odpowiedzieć na 
jego monctonne i—a! i—a! Zarzuca nam 
skrajny pesymizm. Lepsze to, niż jego 
skrajna matołkowatość. Gniewa sie, że 
nie słyszymy, jak Rzeczpospolita rośnie 
w moc i w potęgę. Ano trudno. Nie ma- 
my kłapiastych uszu, jak nasz toruński 
mentor i dlatego nie słyszymy, jak tra- 
wa rośnie. A już najbardziej oburza się 
ten pan, że bezwzględnie wyciągamy na 
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| jaw wszelkie szelmostwa i złodziejstwa. 


Zepewne że to czynimy. Ale aby to ro- 
bić -— do tego trzeba być śmiałym i świa- 
domym swych obowiazkow publicystą, 
a nie myszkowaiym dwukopytowcem. 
Redaktora Teskę porównuje ów skryba 
do Noego. Ale czyni to w sposób jakiś 
złośliwy i nienawistny. Może dlatego, że 
bydgoski Noe nie zaprosił do swej arki 
pomorskiego osła... 


Wogóle icn pan stawia „Dzienniko- 
wi" więcej zarzutów, niz sam ma sierści 
na grzbiecie, a w każdym razie pod brzu- 
chem. Czepia się nawet golibrody i re- 
portera. Uważa ich za chwasty i stósow- 
nie do takiej orjentacji zjada je łapczy- 
wie. Pisze też o poszanowaniu prawdy, 
Zac równocześnie, że „Dziennik“ zade- 
nuncjował jakiegoś księdza jako autora 
niekatolickiego artykułu. 

Takim to jest ten pan Sacha. Szkoda, 
że oślica Balaama już nie żyjc. Miałaby 
parę. Albo szkoda, że pan Sacha nie uro- 
dził się pod panowaniem rzymskiego Ka- 
liguli, który Swoje konie robił senatora- 
„mi. Pan Sacha, ponieważ jest pośledniej- 
szego gatunku, miałby widoki bodaj na 
podsenatora. A 

St. B. 
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zasiuzonege urzednika. 


(A. Śliwiński). 


Bellum gerunt alii... Inni chodzą na 
woje — powiada kronikarz -— i tych Bel- 
lona laurem zasług prędko a skwapliwie zdobi. 
Inaczej dzieje się temu, kto w twardej po- 
kojowej pracy cementował fundament pow- 
stać mającej Ojczyzny. Głowa mu pierwiej 
posiwieć musi, nim zasłużone oplota ją 
wawrzyny. To jest udziałem tych wszyst- 
kich, którzy młotem ducha z bloku niewoli 
wykuwali wolność swojego uarodu. 

Miasto nasze obchodzi dziś jubileusz t3- 
kiego weterana pracy. Jest nim pan A. Sli- 
wiński, funkcjonarjusz gazowni, najstarszy 
wiekiem z miejskich urzędników, a ojciec 
znanej malarki pani Sliwhiskiej-Kaptur- 
kiewiczowej. 

Urodził się on 7. grudnia 1847 w Kcyni: 
Liczy zatem 78 lat, z czego 60 prawie spę- 
dzonych w znojnej choć cichej pracy ku po- 
żytkowi i chwale Tej, którą nadewszystko 
ukochał, 

Po ukończeniu szkoły powszechnej w 
Gnieźnie uczęszczał do gimnazjum w Frze- 
mosznie. Alo po powstaniu w 1865 rząd 
to gimnazjum zamyka. Śliwińskiego nie zra- 
ża ten kataklizm u progu młodego życia. 
W roku 1865 wsiępuje jako preparand do 
seminarſum w Keyni, do którego nsjstar- 
szych żyjących wychowanków dziś należy. 
W eztery lata później zdaje egzamin na na- 
uczyciela i otrzymuje pierwszą posadę w Si- 
piorach pod Nakłem. Już 1870 zostaje prze- 
niesiony 2 awansem do Brzeźni w powiecie 
wągrowieckim. Tam przez cztery lata har- 
tował i utrwałał dusze niłodzieży w miłości 
do kraju. 2 kolei piastuje posidy nauczy- 
cielskie w Kominku, w Drążnie i nakoniec 
w Twzeciewcu w powiecie bydgoskim. Po 
31 latach pedagogicznej pracy, aby uniknąć 
ciągłej rozterki między obowiązkami urzę- 
dowymi a obywatelskiem sumieviom, prze- 
chodzi na emeryturę, pomimo że czuł się 
w sile wicku irozpierał go zapał do dalszej 
pracy. Kto jednak pamieta owe czasy sza- 
lejącego szowiniamu pruskiego, to ustawicz- 
ne szpiegowanie uczuć nauczycieli-polaków, 
to dokuczanie i ich przykrą pozycje społeczną, 
ten zrozumie, co przecierpiał i wyczerpał 
się człowiek, przez 31 lat trwający hardo 
na tym tak eiężkim posterunku. 

Jako emeryt-nauczyciel otrzymuje sta- 


„nowisko w bydgoskiej gażowni miejskiej, 


gdzie pełni swe obowiązki, żmudne i po- 
dyktowane koniecznością życiową za cza- 
sów najeźdźcy, a pełne radosnego nastroju, 
gdy pierwsze promienie wołności ozłociły 
mury naszego miasta. | 

Teraz na swem stanowisku rozwija 
owóeną działalność, Opracowuje w języku 
polskim historję gazowni i urządza dla 
urządników kursa języka polskiego. Kształci 
nowe pokolenia.. I na tej pracy upływa 
mu 25 lat, których schyłek rozjaśnia mu 
widok zmartwychwstałej i odradzającej się 
poteznie Ojczyzny. 

Czcigodnemu weteranówi, podwójnemu 
jubilatowi nauczycielskiej i komunalnej 
pracy, „Dziennik Bydgoski* przesyła ży- 
czenia, aby i dalsze sędziwe lata spędził 
w czerstwem zdrowiu i w tej niezamąconej 
ducha radości, jaką daje tylko przeświad- 
czenie sumienie spełnionych obowiązków 
życia! 


— 


Jam Heidmer 


Prosze zważać na adres: ul. Bworcowa 3 
FEET —__ (60249 M 


Kolej Bydgoszcz--Gdynia 
będzie ukończona. 


Toruń, 30.10. PAT. W sprawie sia- 
nu robot w dn. 22 bm. przy budowie li- 


REG KI 


nii kolejowej Bydgoszcz—Gdynia, do- 
wisdulemy się następujących danych: 


Według programu, 
Minisierstwo Kolei, 
roboty prowadzone sa tylko na prze- 
strzeni Czersk--Koscierzyna. ¥W dn. 
1 padziernika zatrudnionych było o- 
kolo 700 robotników. wykonano na całej 
przestrzeni 40000 metrów sześć. rebót 
ziemnych, rozpoczęto budowę czterech 
mostów i wykonano 230 metrów cześć. 
murów. Na stacji Kościerzyna i Bak 
rozpoczelo budowę trzech domów mic- 
szkalnych, wzniesiono ściany. oraz przy 
gotowane 50 % materjałów do Ludowy 
nawierzchni i ułożono 343 km. toru od 
stacji Czersk. prowa- 


zaleconcgo przez 
w roku biezacym 


Równocześnie 
dzone sa studja terenowe i ostateczne 
trasowanie linij na przestrzeni Soma-. 
nino—Osowa, MKościerzyna—Golubie i 
Bak—Szlachta. 


U golibródy. 


— I co pan redaktor powi na to, že 
mnie sze uczepiali różne gazety jak j 
ogonu ? 
morski Słowo, Golibrody na latarni! krzy”. 
knija wczoraj Gazety Jagielloński. Ja sze 
najpirw mocno przestrachnił, zanim ja sobi 
zorjentował, że nadoprawdy to oni sze mnie 
boją, a nie ja ieh. Naturalnie, pióro nima 
si co zaczypiać z brzytwem, jeszcze jak kto 
ma pióro wydarie z gęszowego kuper. 

Nu, niech sze moi wrogi powieszą na 
suchy nitki. Te cały kompanji i tak inny 
karjery nie czeka. Jeżeli żydki poczebują 
katolickiego krew na macy, to te endeckie 
patryoty widocznie poczebuja żydowski ju- 
chy do swojego politycznego płacku. Ja- 
bym im chętnie dodał jeszcze do tego i zy- 
dowski rodzynki, ino ja akurat wczoraj za- 
czął pid karlsbadzki wody. 

A o Grabski kto wygrał zakładu, jak 
nie ja? Ja panu zawsze mówił, że o niego 
nima strach. Fara przeminie, Brdy wy- 
sohnie, Polski przestaną okradać — a pam 
Grabski bedzi sobie szedział zdrów na swo- 
im ministeryalnym portfelu. Niech sze pan 
tak zastanowi, coby my bez niego robili? 
On jest na wszystko naszy generalny wy- 
mówki. Co sze stało, jaki katastrofy, kto 
złomił nogi — na wszystko jest winien 
Grabski. Wczoraj moja sąsiadka na drugim 
pięter dostała małego bachoru, tó ja ino 
nadsłuchiwał, czy ona nie będzi jęknić: to 
ten pszakref Grabski tak mi urządził! 

I sejm dobrze zrobił, że mu dał taki ge- 


neralny* plenipotencyi. Na co sejm ma sobi " 


suszyć głowy z tym reperacyem, jak on 
może sobi czymać takiego felozer, co on 
najjaśniejszy Rzeczypospolity zrobi manikir 
i pedikir i lowatywy i pna i każdy ku- 
racji. Szkoda, że ta Rzeczpospolita: nina 
żadnego zarostu, bo jaby zaraz wstąpił do 
ni do służby na golibrody. Co pan redaktor 
mówi... Grabski już ji dosyć wygolil? Nie. 
On ji macal, gdzie ona ma zarostu, ale on 
u ni niemógł zarostu znaleść. Więc od wy- 
padku pan Grabski gęby ji namydlił z mo- 
nopolowym mydłem. A potem dópiro przyj- 
dzie taki golibroda angielski albo amery- 
kański i on będzi golił naszy Ojczyzny. © 
my będziemy tylko patrzyć na to z etwe'- 
m gębem. 
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Golibrody hańba! wrzeszczy Po- 
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Co pisze pan Witos o obecnej 
sytuacji? 


W ostatnim czasie różne atramen- 
towe koguty trzepiac wypidrzonemi 
skrzydłami skacza .Dziennikowi Byd- 
goskiemu' do oczu, ponieważ ten na 
położenie państwa patrzy wcale nie 
przez różowe okulary. 

Otóż takich pesymistów zdaje się być 
wiecej, i to wśród sfer zupełnie miaro- 
dajnych i ze stanem rzeczy doskonale 
obeznanych. Bo oto w ostatnim nume- 
rze „Piasta“ ukazał się znamienny ar- 
tvkuł posła Witosa zatytułowany: Dla- 
czego?*, który można uważać za umoty- 
wowanie opozycyjnego stanowiska Pia- 
stowców wobec rzadu. 


Plan obecnego rzadu —- pisze poseł 
"Witos — lezy pogrzebany. a jego kredyt 
moralny i polityczny zupełnie wyczer- 
pany. To też pozostawienie losu pan- 
stwa w jego rękach. jest sowodem wiel- 
kiej lekkomyślności, a odpowiedzial- 
ność za to wzięły na siebie te stronnic- 
twa, które się w Sejmie za tym rzadem 
oświadczyły. Żadne klajstrowanie na 
nic się nie przyda, nieustanny oportu- 
nizm i wysprzedawanie. oraz wydzierża 
wianie ostatnich wartości w państwie, 
iest gospodarką bankruta. Faktem jest, 
że państwo wydało więcej niż może, że 
rozrzutność grosza publicznego, a często 
nawet proste kradzieże przechodza 
wszelkie granice isa na porządku dzien 
nym, Napór podatków doszedł do ze- 
nitu. 

Przekonany jesiem — pisze pos. Wi- 
tos — że każdy robotnik polski wolałby 
pracę 10 godzin dzięnnie trwaiaca, niż 
otrzymywanie dobrodziejstwa strajków, 
-godzinnego dnia pracy i następstwa 
tych zdobyczy, którem jest bezrobocie, 
wolałby kupić sobie, co mu jest potrzeb 
re i jego rodzinie za pieniądze zarobio- 
ne, niż wyciągać rece po obrazajaca je- 
zo honor obywatelski, jałmużnę. w ja- 
kiejkolwiek formie. On to dziś rozu- 
mie, a zrozumieć powinni i jego przy- 
wódcy i rzad, że jak przemysł nasz nie 
stanie się zdolny do konkurencji. to ca- 
Jy padnie, do czego rzeczywiście nieda- 
leko. A wtenczas padna też te wielkie 
zdobycze socjalne. o które prowadzi się 
jeszcze. namiętna walkę. O dalszych 
następstwach nie potrzebuję chyba mó- 
wić. Trzeba więc mieć odwagę powie- 
dzieć. że poszło się za daleko i należy 
się coinać. Tego nie zrobiono z żadnej 
strony. : 

Tak pisze b. premier Rzeczypospoli- 
tej — tak pisze od szeregu miesięcy i 
„Dziennik Bydgoski. A tu wychynia 
się z borsuczej jamy lada pomorski cio- 
Jek i moralizuje. że koloryzujemy czar- 
no na czarnem. Dziwna doprawdy rzecz 
że tym ludziom mimo bielma na oczach 
jest przed tak jasno! 
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Przetlumaczyla dla „Dziennika Bydgoskiego" 


۱ J. P. 


۱ 


(Ciag dalszy) 


Weber stat jak wryty przerazony tym 
uśmiechem, nic wnioskującym nie. do- 
brego. 

— Nie ruszaj się! -一 powtórzył don 
Luis. — Nie obawiaj się niczego... Nie ci 
się złego nie stanie. Pięć minut tylko 
ciemnicy dla niegrzęcznego chłopczyka. 
Gotów jesteś? Raz, dwa, trzy, krak! 

Usunął się zlekka na bok i nadusił 
guzik mechanizmu. Żelazna zasłona 
cpadła... Komisarz Weber był uwięziony. 

— Dwieście miljonów spada, zaśmiał 
się gorzko Perenna. Piękne uderzenie, 
lecz troszkę drogie. Żegnaj mi spadku 
po Morningtonie! Żegnaj! Żegnaj mi 
również Perenno! A teraz mój kochany 
Lupinie, jeśli nie chcesz, żeby się Weber 
zemścił to zmykaj co ci sił starczy! 

Mówiąc to, zamknął z wewnątrz na 
klucz szerokie drzwi podwójne, prowa- 
dzące z pierwszego salonu na korytarz. 
Następnie wróciwszy do gabinetu zam- 
knal drzwi, wiodące do salonu. 

W tej chwili uwięziony komisarz za- 
czął walić z całych sił w zasłonę, tak, że 
go chyba można było przez otwarte okno 
na podwórzu usłyszeć. 


e 4 „Be- * TT. ہج —-— ہہ ہہ‎ = - ; 


Mimochodem. 


一 Głośniej, panie komisarzu! — eI 


wołał don Luis. 


Do tej pory zadowalano się końmi dla uprawy roli. 


Byłaby to doskonała siła pociągowa, gdyby czas nie był tak 
drogim, a koszty nie tak wysokie. Dzisiaj przy jednakowych kosz- 
tach i w tym samym czasie, można za pomocą traktora Fordson 


uprawić obszar trzy razy większy niż końmi. | 


Używając Fordsona ma się zawsze pola na czas uprawione 


i utrzymane w doskonałym stanie. 
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szczędza pieniądze, gdyż nie Kosztuje nic kiedy nie pracuje. 


Traktor Fordson umożliwia rozszerzenie gospodarstwa i zao- ۱ 
i 


Zadajcie demonstracji od jednego z poniższych upoważnionych 
przedstawicieli. 
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KLECZYPOŚPÓLIIEJ POLSKIEJ 1 w. m. GDAŃSKA: NE ۱ 


BYDGOSZCZ, 
GNIEZNO, GRUDZIĄDZ, INOWROCŁAW, KATOWICE, KALISZ, KIELCE, 
KRAKOW, KUTNO, LUBLIN, LWÓW, ŁÓDŹ, OLKUSZ, OSTRÓW (Wielkp ), 
POZNAN, PŁOCK, PRZEMYŚL, RZESZÓW, RADOM, RÓWNE, SANOK, 


BORYSLAW, BIELSKO, BRZEŚĆ n/Bugiem, 


CHOJNICE, 1۳ 4 


STANISŁAWÓW, STAROGARD, SOSNOWIEC, STRYJ, TORUŃ, TARNO- 
POL, TARNÓW, WARSZAWA, WŁOSŁAWEĘK, WILNO, WRZEŚNIA 
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Wyjął rewolwer z kieszeni i dał kilka 
Strzalow w okno, przyczem rozbił jedna 
z Szyb. Następnie szybko wyszedł z ga- 
binetu małymi drzwiczkami ukrytyrai 
w boazerji ściany, przeszedł korytarzyk 
okalający oba pokoje i oddzielony od 
głównego korytarza jeszcze jednemi 
drzwiami, i ukrywszy sie za odrzwia ta- 
kowych, czekał. 

Zwabieni Wystrzalami i hałasem czy” 
nionym przez komisarza policjanci, wpa- 
dli niebawem na korytarz i zastawszy 
główne drzwi zamknięte rzucili się 
wszyscy w boczny korytarzyk przez roz- 
twarte drzwi, za którymi ukryty był Pe- 
renna. 


Tego właśnie wyczekiwa} don Luis. ' 
Cicho wysunał się z kryjówki i zamknął. 


drzwi na klucz. Policjanci również jak 
i komisarz byli uwięzieni. 

Trzeba im będzie przynajmniej pie.‏ سب 
ciu minut czasu, żeby się rozpoznać‏ 
w sytuacji i wywalić pierwsze drzwi.‏ 
A za pięć minut będziemy już dalekc.‏ 

Na schodach spotkał swego kame: 
dynera i szofera, którzy nadbiegli prze 


rażeni. Rzucił im dwa tysiąc frankowe 


papierki mówiąc szoferowi: 

— Puść motor w ruch, artysto. I że- 
by mi tam nikogo w koło auta nie było. 
Po dwa tysiące jeszcze dla kążdego z was 
jeśli mi się uda wydostać na czyste pole. 
Nie róbcież tak ogłupiałej miny. Mówię 
wyraźnie dwa tysiące franków. Wasza 
w tem głowa, żeby je dostać! Pośpieszaj- 
cie panowie! 

Sam nie śpiesząc się zbytnio, wszedł 


na drugie piętro i skierował się do bu- 
duaru. Ogrorana radość zalewała mu 


(Wielkp.), GDAŃSK, 1 TTOE. 
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serce, to też tryumfującym tonem zawo- 
jai, otwierając drzwi: 

— Zwycięstwo! Lecz ani chwili do 
strącenia. Kto żyw za mną! 

Zanim dokończył tych słów, wyrwało 
mu się z ust strasziiwe przekleństwo. 

W pokoju nie było nikogo. 

— Co?... 一 wybełkotał. — Co to ma- 
czy? Uciekli... Florencja... 

Zdumionym wzrokiem rozejrzał sie 
w około. I zrozumiał natychmiast. | 
W głębokiej niszy, poniżej okna, szero- 
kość muru tworzyła jakby wielką skrzy- 
nię, której drewniany wierzch tworzył 
wieko, podniesione w tej chwili i cparte | 
o szyby okna. Wewnątrz zaś owej skrzy” 
ni, widać było pierwsze szczeble stro- 
mych schodków, prowadzących w dół... 

W jednej chwili stanęło mu w pa-t 
mięci opowiadanie o babce jego poprzed- ; 
nika, hrabiego Malonesco, która, ukryta 
w pałacu swych przodków, uszta wszel- 
kich prześladowań rewolucji. Wszystko 
się wyjaśniało. Tajemnicze : 


— 


zrobione w szerokich murach pałacu, 
prowadziło widocznie do jakiegoś dale- 
kiego wyjścia. Tłumaczyło się teraz, 
w jaki sposób Florencja mogła krążyć 
po pałacu niewidziana i szpiegować jego, 
Perennę, oraz jak Gaston Sauverand 
wchodził i wychodził nie obawiając się 
niczego. 

— Czemu mi tego jednak nie powie- 
dzieli? — zapytał siebie. 

Leżący papier na stole zwrócił jego 
uwagę. Było to kilka słów napisanych 
drżącą ręką Sauveranda: 

„Próbujemy uciec, żeby pana mie 
kompromitować. Tem gorzej dla nas, je- 


sli nas złapią. Najważniejsze jest to, żeby 
pan był wolny. Cała nadzieja w panu.“ 

Poniżej wianiał dopisek Florencji: 

„Ratuj Marje-Anne!“ 

— Ach! — szepnął Perenna strapio* 
ny, nie wiedząc sam co teraz począć. — 
Czemu mnie nie posłuchali? Jesteśmy 
teraz rozdzieleni... : 

Na dole policjanci wybijali drzwi ko- 
rytarzyka, w Którym byli zamknięci. 
Zanimby to jednak zdołali uczynić, mo- 
żeby mu się jeszcze udało dotrzeć do 
auta? Zdecydował się jednak uciekać 
ta sama drogą co Florencja i Sauverand, 
w nadziei odnalezienia ich i udzielenia 
im pomocy w razie niebezpieczeństwa. 

Przerzucił więc nogę przez brzeg: 
skrzyni i stanawszy na pierwszych szcze, 
blach schodków zaczął się و‎ | 
na dół. j" 

Na wysokości pierwszego piętra znaj- 
dował się tunel sklepiony wydrazony, 
w szerokości muru tak wąski, że trzeba 
było iść bokiem. Oświecając sobie dro* 
gę latarką szedł don Luis przed siebie. 
Uszedłszy ze trzydzieści metrów zbliżył, 
się do zakrętu, który pod prostym katem! 
zwracał na lewo i równie długim tune 
lem doszedł do otworu wyciętego w po”, 
dłodze, gdzie widać było stopnie drugich | 
schodów. Niewątpliwie zbiegowie tędy, | 
uciekali. Na dole znalazł się w otwartej | 
szafie ściennej, zakrytej zwykle firanka, 
teraz rozsuniętą. Poniżej szaty było | 
umieszczone duże łóżko, wypełniające: 
prawie całą alkowę. Don Luis przeszedł. 
alkowę i wszedł do pokoju oddzielonego 
od niej kotara. I tam dopiero zrozumiał, 
że jest w salonie Florencji. 1 

(Ciąg dalszy, nastąpi) 
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brak bylo głupich in illo tempore. — Pan ۰ 


Polska głowa a żydowski mózg. — Janusowe 
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i innych. 
Rozdział referatów, 


Warszawa, 30. 10. (Tel. wł. Sejmowa 
komisja budżetowa przystąpiła do roz- 
działu referatu budżetowego na r. 1928. 

Pos. Gruszka (Piast) oświadczył, że 
klub jego stoi na stanowisku, że wobec 
swojej nieprzychylnej pozycji do rządu 
nie podejmie się referatów. Analogiczne 
stanowisko zajęli pos. Wyrzykowski 
(Wyzw.), Śliwiński (Zw. chłopski). Przed- 
stawiciele innych klubów zgłosili swoja. 
gotowość. 


Pos. Kozicki przyjął referat min. 
spraw zagranicznych, pos. Czetwertyń- 
ski — min. spraw wojskowych, Michal- 
ski — min. skarbu, Rymar (ZL N) — min. 
wyznań i oświecenia publicznego, Taba: 
czyński (ZLN) min. Kolei, Bittner (Ch. 
Dem.) — pracy i opieki społ. 

Referat generalny obiał pos. Zdzie- 
chowski Zw. Lud. Nar. Inne referaty roz- 
dzielone zostaną na następnem posie- 
dzeniu. 


P. Schmidt prezesem P. K. ۰ 
Rada Ministrów uchwaliła przedsta- 


wie prezydentowi kandydaturę prezesa 


IZby Skarbowej poznańskiej. p. Schmid- 
ta, na stanowisko prezesa P. K. O. 


Niemiecka robota. 


Warszawa, 30. 10. (Tel. wł.) Lector 
Banca Commercial Italiana zamieszcza 
w Corriere della Sera obszerne zaprzecze- 
nia zmyślonej przez Berliner Tgbi. pogło- 
ski o zaniepokojeniu włoskich sfer finan 
sowych, które brały udział w Polsce w 
pożyczce na urządzenie monopolu tyt., 
nowemi projektami pożyczek opartych 
na tym monopolu. 

Banca Commercial — nie miał zadne- 
go powodu robić jakichkołwiek zastrze- 
żeń rządowi polskiemu, gdyż przy każdej 
ewentualnej kombinacji dotyczącej po- 
życzki zaciągniętej w Ameryce, czy gdzie 
indziej pod gwarancja, czy też na warun- 
kach koncesji polskiego monopolu tyto- 
niowego. Interesy posiadaczy polskiej 
pożyczki we Włoszech są całkowicie za- 
strzeżone na podstawie klauzuli umowy. 


Codzienne klopotu 


gospodyni, przy możliwej oszczęć- 
ności dobrze i smacznie gotować, 


złagadnia 


Kilka 
kropli 
wystarczaja 


na napis 
MAGGI. 
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Kronika niedzielna 


© łasce Bożej, która jest z nami. — O brylanto- 
wych pomysłach towarzysza Hausnera, — Nie 


ski da radę wszystkim polskim klejnetom. —- 


chlicze radcy Kaszuhowskiego. — Nie spleśnieje 
nasze złoto w skarbcu narodowym! 


Zawsze twierdziłem, jako łaska Boża 
jest z nami. A teraz nawet widzę, że so- 
cjalista Hausner jest tej łaski Bożej zy- 
wym wyobrazicielem. Postawił on wnio- 
sek w komisji finansowej, aby wszyst- 
kim obywatelom odebrać złoto i brylan- 
ty, i tego łupu narodowego użyć na pod- 
kład nowej a silnej waluty. 

Pomysł to niezły, choć nie jest on zu- 
„pełnie oryginalny. W zaczatkach odro- 
dzonej Polski plan taki został już raz 
zrealizowany. Co prawda, stało się to 
dzięki głupocie i łatwowierności oszoło- 
mionych niespodziewaną wolnością oby- 
wateli. Wszyscy patrjoci znosili wtedy 
swoje złoto i zsypywali je do beczki Da- 
naidów, którą potem podobno pan Pil 
sudski zabrał ze soba na wyprawę ki 
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Dzis do Sasa, 


Czytelnicy nasi pamiętają tę walkę, 
jaka stoczył „Kurjer Poznański wo- 
bronie polskich konsulatów w Niem- 
czech, których niesłychane nadużycia 
i malwersację wykazywał nasz kores- 
pondent warszawski. Dostało się wte- 
dy nam, a jeszcze więcej Illustr. Kur- 
jerowi Codz.“ Bo ten też nie obwijał 
rzeczy w bawełnę i kradzież nazywał 
złodziejstwem, a złodziejstwo kradzie- 
ża 


Gdy atoli Ministerstwo spraw zagra- 
nicznych z cała otwartością przyznało, 
że w naszych konsulatach w Niemczech 
dzieja się straszne rzeczy, wtedy „Kur- 
uznał za, stosowne prze- 
się na innego Konia, i zamiast | 
PONAR OS) ا فک‎ 


jer Poznański” 
80 


swych PORZ: 


Poraz 5-ty — mówił p. Stachecki — 
spada na mnie zaszczyt, zdawać spra- 
wozdanie z zakresu dzialania naszej or- 
ganizacji na terenie Województwa Po- 
znańskiego. Jakkolwiek Zjazd ten jest 
Tubileuszowym i zamyka pierwszy pię- 
cioletni okres działalności naszego zwią 
zku nie będę mówił o całości pierwszych 
naszych zamiarach i sukcesach. Dzia- 
łalność tego całego okresu bliżei oma- 
wia- Zarząd Wojewódzki w wydanej 

rzez siebie książce Jubileuszowej. Prze 
konany, że każdy z delegatów jest w po 
siadaniu tej ksiażki, oszczędzę troche 
drogiego czasu i będę mówił o pracy i 
poczynieniach naszych od czasu ostat- 
niego Ziazdu i to w trzech częściach. 
Tak jak poczynania nasze opierały się 
na trzech czynnikach tak i sprawozda- 
nie moje podzielę na trzy zasadnicze 
części, to jest 1) na działalność organi- 
zacyjna. druga społeczno-gospodarczą. i 
trzecia obronę praw ustawami gwaran- 
towanemi. 

Jest rzecza aż nadto zrozumiała, że 
pracy organizacyjnej najwięcej poświę- 
caliśmy uwagi. przekonani, że drugie 
dwa działy naszej działalności moga 
przynieść owoce tylko wtedy, jeżeli or- 
ganizacja nasza stać będzie na bardzo 
wysokim poziomie. I tutaj z tego miej- 
sca z duma potwierdzić mogę. że dzia- 
łacze związkowi tak w centrali jak i w 
oddziałach okazali jak najdalej idace 
zrozumienie i poświęcenie dla ukocha- 
nej przez nich idei obrony poszkodowa- 
nych przez wojnę. Wy obecni na Sali 
delegaci będziecie o tem przekonani. że 
Zarzad Wojewódzki zawsze był Swia- 
dom trudności, z jakiemi walczyć musi- 
sie aby organizacje nie tylko podtrzy- 
mać. lecz stale prowadzić do rozkwitu. 
Z petnem zrozumieniem odczytalismy 
wasze Żale i z podziwem patrzelismy 
jak mimo przeciwności potrafiliście stać 
ua straży interesów związkowych. Bez 
】 środków pieniężnych narażeni na ataki 


jowską i zgubił po drodze. Od teko czasu 
ludność ździebko zmądrzała, i wątpić na- 
leży, czy nasze Maćki po raz drugi ze 
swojem złotem do skarbca narodowego 
cisnąć się będą. 

A jest też ten pomysł socjalisty Haus- 
nera i niewystarczalny. Hausner sądzi 
widocznie, że takim zbiorowym bogac- 
twom całego kraju to Grabski nie da już 
rady. Ze żadnemi pełnomocnictwami i 
zarzadzeniami ich już nie zniszczy i nie 
zmarnuje. Ano nie docenia ten czerwo- 
nodziuby socjalista naszego premjera, 
który uporał się z tylu pożyczkami zas 
granicznemi, że i z majątkiem całego na- 
rodu da sobie jakoś radę. 

Naturalnie pan Grabski, który do- 
tychczas nie bardzo admirował małpow- 
ników Bebia, i tolerował ich tylko jak 
pies piątą nogę, gotów ich uznać teraz 
za czynnik państwowotwórczy, i przy 
najbliższej zmianie gabinetu zaprosi ich 
do wzięcia udziału w rządzie. Swoją. 
droga nicbym nie miał przeciwko temu, 
aby taki dr. Diamand został wicemini- 
strem skarbu i poza plecami pana Grab- 
skiego był faktycznym włodarzem pań- 
stwowego majątku. Mielibyśmy na fote- 
lu ministerjalnym katolicką głowę a ży- 
glowski mózg. To jest kombinacja tak 


Z orientacji społecznych 


ieikopoiski zjazd wojewódzki 
Związku inwalidów Wojennych R. P. 


(Ciag dalszy). 
Co powiedział na zjeździe prezes Stachecki. — Doskonała organizacja 
Związku. — Przegląd czynności — Związkowe biura porady prawnej. 
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„„łKurjiera Poznańskiego, 


Sam na nich psy wieszać. Ale — jak to 
„Qywa u neofitów — stał się bardziej pa- 
pieskim od samego papieża. i wiadomo- 
ści swe o nadużyciach w owych konsu- 
latach tak mocno solił (mianowicie wy- 
olbrzyinit malwersacje kasjera Adam- 
czewskiego we Wrocławiu), że władze 
uznały za stosowne poskromić kalum- 
niatorski zapał „Kuriera Poznańskiego" 
i winę Adamczewskiego na łamach te- 
go pisma zredukować do właściwej 
miary, a także pouczyć Kurjera, że po- 
robił złodziejami najzupełniej niewin- 
mych urzędników konsulatu wrocław- 
skiego. 

Dziwna zaiste taktyka tego w swych 
przekonaniach twardego jak sp 这 i gra- 
nit organu! ۲ 


bezinteresownie czas poświęcali dla na- 
szej sprawy. Z szczególnem uznaniem 
podkreślić należy, że ostatnio zniknęły 
zupełnie owe samolubne niezrozumie- 


nie całości organizacyjnej własnego po- 


dwórka. 
A teraz Zarząd Wojewódzki, którego 
żeście na ostatniem Zjeździe obdarzyli 
zaufaniem nie uląkł się pracy i ocho- 
czo zabrał się do działania. Jako do- 
wód niech posłuży fakt, że od czasu o- 
statniego Zjazdu Zarzad Wojewódzki 
sóbył 48 nosiodzeń Wydziału Wolewédz. 
1 5 posiedzeń wspl. z Rada Wojewódz- 
ka. Pozatem kol. Mechiinski wyjeżdżał 
na prowincję 17, kol. Barczewski 19, kol. 
Koralewski 6, kol. Kolasa 15. kol. Sta- 
checki 14 Pozatem w sprawie samych 
kolejarzy interwenjował Zarzad ۰ 
6 razy w Warszawie, zaś w sprawach 
koncesyinyeh 5 razy. Nie było niemal 
miesiaca, gdzie przynajmniej 2 razy in- 
terwenjowaliśmy w Warszawie w spra- 
wach zaopatrzeniowych. Jeżeli 
niejeden z Was pemyśli, iż zwioka w 
zwołaniu ostainiego Zjazdu monia 6 
powedem do zagubienia kontaktu z.pro- 
Wincia, to zaznaczyć muszę, że kadencja 
zeszłoroczna przyniosla nam aż 4 Zia- 
zdy. Mieliśmy Ziazd w sprawie zwa!- 
niania kolejarzy, mieliśmy Zjazd zajmu 
jacy sie specjalnie zagadnieniem zaopa- 
trzenia wdów i sierot wojennych. Jak- 
kolwiek bowiem Zwiazek nasz zawsze 
w rówiiej mierze traktuje sprawy czy 
to wdowie czy inwalidzkie to jednak 
cheielibysmy otrzymać dokładne dane 
co do położenia pozostałych. Jeszcze 
jeden nader ważny Zjazd miał miejsce 
w ubiegłej kadencji. Był to Zjazd pre- 
zesów organizacyjnych Wielkopolski i 
Pomorza w Bydgoszczy. Chodziło o to, 
aby dwa te województwa zespolić w ja- 
Ikikolwiek sposób w zakresie załatwie- 
nia spraw w Wielkopolskiej Izbie Skar- 
bowci. Na Zjeździe tym powzięto catv 
szereg, uchwał dazacych do sprawniej- 
mądra. i i apetyczna, jak jajka z kawio- 
rem albo flaczki z parmezanem. 


To zagrabienie złota i brylantów jako 
własńności prywatnej na rzecz skarbu na- 
potka (tak ja tylko przypuszczam) na o- 
pór warchołów, którzy wprawdzie po- 
zwalają licytować sobie łóżka, pierzyny 
i waterklozety, ale nie będą chcieli od- 
dać dobrowolnie pierścionków, zegar- 
ków, kolczyków i tytonierek dla ratowa- 
nia za wszelką cenę skarbowego syste- 
mu pana premjera. Wyobraźmy sobie 
na ten przykład, że taka egzekucja. spa- 
da na radcę Kaszubowskiego. Osobiście 
a także w sprawach publicznych jest to 
człowiek gołębiej umysłowości i dobroci. 
Ale przecie ponad wszelką grabszczyznę 
milszym mu będzie jego magazyn jubi- 
lerski. To tez nie dziwiłbym się, gdyby 
Kaszubowski panów egzekutorów dla za- 
dokumentowania swego patrjotyzmu 
przyjął papierosami, a dla okazania im 
swego niezadowolenia poczestowal śru- 
tem z dubeltówki. 


Wyobrażam sobie, że towarzysz Haus- 
ner swoim wnioskiem obudził w panu 
Grabskim złe apetyty i pożądliwości. Pan 
Grabski w swoich pomysłach fiskalnych 
był dotychczas bardzo oryginalnyn. Na- 


może | 


sne biura porady prawnej. 


— 


szego załatwienia spraw rentowych W 
zakresie rozwoju naszej organizacji mo- 
gna w ostatnim czasie zauważyć nietvl- 
ko rozrost przez powięksżenie sie liczby 
członków lecz pozatem sprawność orga- 
nizacyjna wzmogta się ogromnie przez 
utworzenie w licznych miastach Zwie- 
zkowych biur porady prawnej. Należy 
się spodziewać, że w niedalekiej przy- 
szłości nietylko w każdem powiatowem 
mieście, lecz i w większych kołach miej. 
scowych Zwiazek posiadać będzie wła- 
Jako dodat- 
ni ruch organizacyjny uznać można ró- 
Wie: kwestie ujednolicenia naszych 


różnorakich sztandarów. 
(Ciag dalszy nastapi). 


Z PROWINCJI. 


WĄBRZEŻNO. (Osobiste) P. Edmund Gra. 
jewski, rodak z Wabrzezna, złożył dnia 22. bm. 
na Uniwersytece Poznańskim cgzumin medy- 
cyny. P. G. studjował poprzednio w Wroclawiu. 


TUGHOLA. (5armark.) We wtorek, dnia 3. li. 
stopada br. odbędzie się jarmark kramny, na 
bydło i konie. Z powodu przebrukowania ulicy 
Seminaryjnej, przełożono targowisko bydlęce na 
Plac Zamkowy. 


GRUDZIĄDZ. (Samobójstwo). W parku miej. 
skim powiesił się w stanie nietrzeźwym 20-letni 
monter M. Raciniewski, młodzieniec w samej 
| rzeczy dobrego charakteru, ale obcowanie z lek- 
komyślnemi kolegami sprowadziło go na drogę 
pochyłą w skutkach tak nieszczęsną, 


POZNAŃ. (Zagadkowy strzał.) Do pewnego 
mieszkania przy ul. Dąbrowskiego 70, padł 29 brn, 
o godz. 5.30 popoł. strzał, który utkwił w ścianie 
pokoju, nie powodując ofiar w życiu i zdrowiu 
ludzkiem. Policja wszczęła śledztwo za pra- 
wdopodobnym skrytobójcą. 


一 Zamach męża na życie żony 1 dzieci, w 
Poznaniu przy ul. Niegolewskich nr. 6. dnia 29. 
bm. usiłował otruć gazem swą żonę i kilkoro 
dzieci 36-letni muzyk Józef Tomański, Żona 
Tomanskiego spostrzegła zamach w samą pore 
i zapobiegła nieszczęściu. Tomańskiego ujęto i o- 
sadzono w areszcie śledczym. 


٣۵‏ بے وط 


W numerze 237 „Dzidnnika* z dnia 14 bm. 
czytamy o znajdującej się w wiosce koloni- 
zacyjnej Mokre skrzynce pocztowej z napisem: 
„Postbriefkasten“, jaka o monstrum, które na- 
leży przechować w muzeum. 

Qtóż, nawskróś polskie nader ożywione, ۵ 
dużym garnizonie wojskowym stare Chełmno, 
może owemu Mokremu podać rękę, gdyz i tu 
Dyrekcja Poczty, nie zdobyła, się niestety dotych- 
czas na. usunięcie ze skrzynek pocztowych nie- 
mieckiego „fostbriefkasten', nawet w ród- 
mieściu. 

Jadąc raz z Chełmna szosą do Chełmży, mniej 
wiecej na polowie drogi przy agenturze poczio- 
wej, abok pewnego dworu po lewej stronie Szo- 
sy warta widzenia jest świeżutko odmalowana 
i odlakierowana tako skrzynka pocztowa 20 
świeżym, również pieczołowicie wykonanym olej- 
ną farbą napisem „Fosthriefkasten“. 

Druga bolączka to fakt, iż niedzielne numery 
„Dziennika Bydgoskiego w Bydgoszczy można 
kupić w ulicznej sprzedaży już około godziny 
13-ej w poł. w sobotę, tu, w oddalonem zale- 
dwie o 2 godziny drogi Chełmnie listonosze do- 
ręczają abonentom dopiero w poniedziałek oko- 
ło godz. 9. z rana, gdy każdy już pospieszył 2 
domu do zajęć codziennych. 

Skutek powyższego jest ten, iż ogromna wię- 
kszość prenumeratorów unika abonowania ga- 
zet przez pocztę, otrzymując je przez pośrednica 
tw 


wet tak ایوہ‎ że najwytrawniejsi 
finan siści całego świata nie mogli go zro- 
zumieć. Ale teraz gotów on system Haus- 
nera uznać za swój, a w Bogu i w Sejmie 
nadzieja, że według utartej już tradycji 
otrzyma od naszych ciał ustawodaw- 
czych nieograniczone pełnomocnictwa do 
tej nowej sanacji skarbu. Bo np. poda- 
tek majątkowy można uważać za rodzaj 
balonu próbnego, który tamtego roku 
wypuścił pan Grabski celem zbadania, 
czy polskie barany dadzą się strzyc i go” 
116 do samej skóry. A skoro ten ekspe- 
ryment się udał, skoro Seim i społeczeń- 
stwo zgodzili się na transfuzje płynnej 
gotówki z kieszeni obywatelskich do 
skarbca państwowego, to tem bardziej 
zgodzą się na transplantację złota i bry- 
lantow na organizm Najjaśniejszej Rze- 
czypospolitej. Zresztą to złoto w skarbcu 
narodowym nie spleśnieje, ani perły i 
dyamenty dla braku słońca nie stracą 
tam swego blasku. Wiemy przecież z do- 
świadczenia, ze wnet znajdą się patrjoct, 
którzy te klejnoty wydobędą na światło 
dziennie. Nie podarowali platerom i se- 
bru stołowemu w Belwederze, to fem 
mniej spardonują narodowe złoto i bry- 
lanty. 
St. B. 
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'nowanc, aby niem grace i wzbudzać 
WSpGICEZuclie. y ۷ Ri 
Myślę jednak, iz ten starzec doczeka 

się pewnie pomnika ze składek narodo- 

|| wych, gdy umrze z nędzy i demokratycz- 

nej obojętności dla żywych bohaterów. 

Oto odwiedził mnie przed kilkunastu 

dniami mój były podkomendny kapral X. 

Na piersiach krzyż waleeznych, proteza 

w miejsce nogi, szrama od bagnetu na 

biodrze. Kapral X. nigdy nie żebrał, ale 

bywało, że wpadał ze swym plutonem 

na baterję bolszewickich kulomiotów i 

garłaczy i aby trwali na okopach zachę: | 

cał swych żołnierzy temi słowami: + 

— Chłopcy, ojczyzna na was patrzy! | 

Nie ruszta się psiakrew, bo wstyd przed | 

Bogiem i narodem! 3 

I ów kapral przyszedł do swego ofi- | 

tera nie po jałmużnę, ale po rade i po- ۱ 

i 

۱ 

۱ 

1 

i 

1 

d 

4 


x 8 
{Nowe pomysly finansowe, — Merkury i Apollo. 
Fantazja i makabryzm. — Grób Nieznanego Źoł- 
nierza. — Starzec-hohater. — Kapral beznogi. 
Ukochani bohaterzy.. precz! -~ Eohaterstwo, 
które przeszkadza. — Straszliwy żebrak. 一 Mat- 

ka żołnierza.) 


Warszawa, 29 października. 
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Kto pod kim dołki kopie — ten na 
pewno zapłaci podatek majątkowy od 
kopalni, a kto widzi źdźbło w oku sasia- 
da, a nie dostrzega w swojem oku belki, 
ten. pociągnięty zostanie do odpowie- 
dzialności za ukrywanie majątku. 

Gdyby obie te prawdy zastosować do 
życia w Warszawie, miałby skarb pan- 
stwa nowe źródło dochodów... 

Wprawdzie patentuję mój pomysł fi- 
skalny, ale ostatecznie gotów go jestem 
odstąpić na korzyść ojczyzny, która po 
ostatniej rozprawie budżetowej przeko- 
nała się, iż czem: więcej zbawczych po- 
mysłów, tem trudniej o dobre postano- 
wienie. 

Wiedząc jednak zgóry, iż „jakoś to 
będzie, nie mam zamiaru pisać و‎ finan- 
sach, bo od stworzenia świata żaden je- 
szcze pisarz polski nie celował w tej dzie- 
dzinie, a gdy Imć pan Rey z Nagłowice 


moc. | 
Za znaczne zasługi na polu walki u- 
zyskał bowiem prawo sprzedawania pa- 
papierosów i tytoniu w jednem z małych | 
miasteczek. 
Między prawem, a czynem jest jed- | 
nak często wcale znaczna odległość. ` 
Nie majac pieniędzy poszedł w służ- | 
bę lichwiarza. — I wiecie jak się przed- | 
stawia dobrodziejstwo, które mu WI? 
świadczyła ojczyzna? f 
Kapral X. inwalida i bohater otrzy | 
muje 1 złoty dziennie od lichwiarza, a 
finansujący go kapitalista zarabia na 


spotkał się z Janem Kochanowskim, to ANA 1 jego bohaierstwie i kalectwie około 1000 
poruszając „różne tematy, musieli na i; A kiedy w noc zaduszną wstana, AE złotych miesięcznie. Ale o tem irzeba ۱ 
bowny py io tem, ge سر‎ jest w ۲ Kazdy promienny swoją raną, (706 milczeć, bo gdyby się dowiedział urząd 
olsce fantazji, niż gotówki, a najlepsze r 3 4 : monopolowy odebranoby bohaterowi i | 
pomysły najłatwiej realizować w wla- | € r W lachmanach kazdy, jak w sobolach Q) | tę troszkę, albowiem pod jego firma pro- | 
snych poematach. PYT Na radzymińskich staną polach, ‘ wadzi ktoś inny handel tytoniowy. Cze- | 


Czegóż bowiem nie wymyśli fantazja? PER Ą A TEE 
Byle dorożkarz wie o tem, że są chwi- To ze łzą w oczach, śmiercią niemi 


low życiu „gościa“, gdy trzeba chwycić | Ana -- Ustami czarnej dotkną ziemi; 9 A 
za bat i jechać z „kawalerską fantazja“, 2 2 = 3 Rachunki więc wyrównane, Glup | 
choćby szkapa padła, a wehikuł się roz- Owdzie otworzą SIĘ mogiły ; 5 V | stwo jakiś jeden beznogi kapral — gdy- 
bił o wystająca latarnię. Co się serdecznej krwi opiły. : by takich nie byto tysiace. ۲ 
> 8 (ę i * 了 1 Ayy 
Oto wych 2 dza z nich bez liku; Skoro poniosa drewniana trumne ze 


go chcecie od współczesnej demokracji, 
przecież okazała wdzięczność inwalidzie, 
dając mu koncesję na papierze — ? 


Każdy początkujący policjant wie o 


że w niedzi je و ا یھ‎ jokami nieznanego bohatera i żałość | 
pr tem, ze w niedziele wieczorem zbicra się h Z ę اہ سط ای‎ 1 P + | 
iy po ulicach najwięcej szczeropolskich fan Bohaterowie w groźnym szyku of ا‎ sę” vee ludu, powiedzmy sobie 
tó PE eel ore 111 ا‎ - | Ses f É : ۱ ódek: 
Be. ۹۶۲ Bol patoza .cauinis, „haczniej Prapiemne współczesność: nie: B 
۱ e poszuki SB R 7 . SIR < y 1 1 
fantazji w gospodzie pod „Dużym kie- | JÊ Czy się gdzie nowy bój nie zacznie ? bohaterów, są oni solą w oku tym, któ- | 


HESE ê Ewe > BD rzy nie byli w stanie zdobyć się nigdy | 
ay 10 h done N ai i ۱ na iskrę bohaterstwa, lub poświęcenia. | 
7 


Znaną jest powszechnie sprawą, iż w | 


u „Czyż nie posiadał olbrzymiej fantazji 
13 książe Radziwiłł — Panie Kochanku, gdy 
8 wysypać kazał w Paryżu ulicę cukrem, 
d aby pokazać Francuzom jak się jeździ 

۱ saniami na Litwie. 


warszawskich urzędach centralnych 2 
trudem tylko doszukać się można takich, 
którzy przed kilku jeszcze laty byli u- | 


Bo na bitewnych pó! obszarze 
Tak pracowali, jak żniwiarze. 


1 To było jednak wesołe — gorzej, gdy ۸۱ Az utrudzeni i pobladli JRE, | wazani za „ukochanych naszych boha- 
00 w ten Boski dar niebios wplacze sie nuta © Wprzód zwyciężyli, potem 5 CJ terów*. 

ze DA z adli. 2 ER 
i ti fantastycznego smutku cos niby „taniec e 07 7 y Aadi P í Wprawdzie istniało rozporządzenie, 
ih szkieletów“ z Holbeinowskiego obrazu. | 2 | O, dajże Ty im, dobry Chryste, - N aby ich nie ruszać. z urzędów; ale wła- | 
nie Umysł ludzki umie sobie wymyślać | | Odpoczywanie wiekuiste. o X | snie dlatego wszystkie redukcje na nich 
0۷ takie katusze, iż prześciga w okrutności 1 p 2 1 ۱ się przeważnie ۰ 1 
h nieubłagane prawa przyrody. 1 i Bowiem sny mają niespokojne, IIE W społeczeństwie bowiem musi być | 
iol ۱ Oto zbliża BIĘ święto umarłych. — Za Czyli znów trzeba iść na wojnę ? A pewien podział pracy; — jedni sa po to, 
sł kilka dni przesunie przez ulice Warsza- 5 موه‎ abv zyskiwali h i krzyże, drudzy 

i 8 : f WI: É : ; : : yskiwali honory i krzyże, zy 
M wy żałobny pochód z resztkami ziemskie- Se Bo w zimnym swoim leza grobie, aby na tem robili karjery. Zreszta boha- 

1 mi „nieznanego żołnierza”, który padł w | EMA ca Karabin mając wciąż przy sobie. terstwo jest wielką zawadą w życiu. 1 


9 obronie ojczyzny. 


vdziwe świ 1 86 AS 95 : . - SR ey Cóżby się bowiem działo, gdyby pe- | 
5 e i 5 czczące w tej dę- ¢ Niech wiatr me wieje tam jesienny, wnego HUNA dob ied armat nieprzyja- | 
8 rej oe 0 10 1 Ay; à Gdzie leży żołnierz. bezimienny. cielskich, człowiek, który bez lęku spo- 
w rodu. I nic słuszniejszego, jak taka wła- N : : Bac - * obli śmierci<ż- 1 2 
ij śnie uroczystość demokratyczna i przy- | GOA „Niech na nich złote pada liście حم ہو مم ےر‎ do aie 
1 e iż ate hasz ا‎ swa I niech im stroi grób złociście. Pr EW ۱ re 
wolność nadludzkiemu wysiłkowi sza- | 6S ۰ i ۱ „ ۰ of و‎ 
. rych bohaterów. WC Spee en Potem ich biały śnieg otuli, Zdziwicie się pewnie, gdy napiszę, że 
bee e teen o leżą nadzy, bez koszuli emis da 
۱ 2507010106 zwłok żołnierskich, na miejscu KÓZ 1 7 لہ‎ NN 2 at $ +1: 2 
ich wiecznego spoczynku, nabiera tyle | A z wiosną jasną i błękitną, X leczność, a na zapytanie, co robili w cga- 
10 0٘8 5 Ls zmieni się to | SX ` Niech im na grobie kwiaty kwitną. هدرم بخ‎ odpowiadali bez zająknie: 
święto w jeden wielki szloch stolicy. Pod | کی ہے‎ 1 1 ad E e 
kolumnadą przy placu Saskim kończy| H Takie czerwone, krwią oblane, i 一 Szmuglowałem towar za granicę, 
Ewa że aa P> gaze 25 Jakbys ich świętą widział rane. ha Raj kowe ہے یاب با‎ ۱ 
p 15 8 żywe S$] ole siły polskiej و‎ f 2 5 رو‎ DĄ PASY 
W złożone będą popioły bohatera, spogląda- | tą Lub na cichego grobu zboczy pracy i wywiąże się ze swego zadania. | 
A jace ku oP evs کا وا‎ z polskich ry- AC Niech kwitna takie jak ich oczy. IS Ben Bet ae piły, در‎ | 
j rzy — księciu Józefowi. 7 ۱ ۲ 1 ? ۱ 3 = 7 
ji Daleki jestem od umniejszania czci | HY ; Niech wszystkie zlecą się skowronki Nye | haterstwa. Eds sie może ono na kiedy- | 
W demokratycznej armji i mam głęboki | 2 I jako srebrne dzwonią dzwonki. A indzićj, gdy - chroń Bóg m awi sie 
10 szacunek dla zbiorowego wysiłku naro- KS 7 nichezpicezenstwo. Wtedy grób ,niezna- 
% du, ale wierzę w to niezłomnie, iż nigdzie | UO Niech słowik na tym tylko grobie s nego żołnierza" będzie wspomnieniem 
i aa WE aloma takiej ا‎ ormy sing) Uwije ciche gniazdko sobie. Ce سر یر ا‎ j g | 
ú| obojętności dla żywych bohaterów i tak O yi 了 
7 barokowej czci dla zmariych. OAS: I od wieczora do zarania ZN W tej ZW, وو‎ EE w 701 
OE 1 : ralray R e / ۱ 7 7 è n or 165 70 یہت‎ 7 8 
1 ane بر زا‎ 75 palcem, aby ۱ Ich drogie piosnki niech wydzwania. ia 20 ad ام‎ a8 
۱ strzec, iż w Polsce ceni sie zasłu 4 te وم‎ Ss SANS ها جع‎ |e 06 کت‎ a 
Ú zawsze później niż wypada. Nie 0 LG , O: dajże Ty im, Panie Chryste سو دس یت دج‎ DOW ے‎ 
ej się oprzeć wrażeniu, że współczesna Pol- Odpoczywanie wiekuiste. ۳ AE miały. we uszanować dawne monar- | 
W ska, a ściślej mówiąc warszawska demo- ۱ KORNEL MAKUSZYNSK F ee ا دہ‎ 
| kracja nie chce widzieć żyjących boha- 1 92 i i 555 وک‎ iec i demokracji nie będzie | 
* terów, choćby im należały sie za życia „ 


J nie wiem, czy w tem mieiscu nie 
ponosi mnie polska fantazja i czy nie za: 
wiele wymagania stawiam współcze- 

> a h 


a pomniki. ' ` 

2 pośród wielu przykładów wybiorę 
1 najznamienitszy: Przed kilku tygodnia- snym ludziom... 

1 mi zachorował z powodu przepracowania g 1 ںی‎ Widziałem bowiem wstrząsający ox 
i 70 letni starzec, znakomity pedagòg i brzemię wychowania narodowego i zu nie otrzymał go — bo był już za starym, | braz nędzy ludzkiej. Zjawił się w Kulu- 


uczony. Po czterdziestopięcioletniej pra- przez pół wieku uczył: młodzież języka i 7 ت‎ imow 1 255 5 ; 
C d topie : 1 jez więc w prywatnych zakładach nauko-| arach sejmowych zbiegły od bolszewi- 
cy pedagogicznej wśród najstraszliw- polskiego i historji. 和 ۱ J . SS in 


0 2 3 „ ‘ 
1 ; È : ۱ d wych udzielał lekcji ostatkiem swych | ków więzień, oficer polski. 
szych warunków politycznych, prześla- Skoro Polska uzyskała niepodległość | sił, aż wreszcie wyniesiono go pewnego Barbarzyńscy sałdaci oderżnęli mu 
|  dowany i więziony za czasów Apuchtina | zabiegał kilkakrotnie o stanowisko na-| dnia z klasy — omdłałym z przepraco-; język, który nie chciał wymówić: Bo 


| bohatersko dźwigał na swych ramionach ueczyciela w gimnazjum państwowem — 
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wania. Nazwisko zbyt znane i zhyt sza: | Polsza! — Twarz blada, ocz u Pół O. 
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blakane, młoda twarz powiędła od mak 
„więzienia i tortur. 

Przyszedł dopominać się o swe pra- 
wa, nie wiem co mu powiedziano, dość, 
Ze dzisiaj stanął u zbiegu ulicy, zdjął z 
głowy zmiętoszóną czapkę i bełkotał ci- 


Cho, jakby świadóm upokorzenia: 


* 


Szlo do ostrej wymiany zdań, której wy- 


Sokal napadło dwu bandytów uzbrojo- 


do Iwanic pow. Włodzimierz Wołyński, 
= Józef Testalczuk, kupiec, który w jakiś 


7 
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一 Proszę o jalmuznęe — na powrót 
do domu. ۱ 

W ręku zaś trzymał dokument stwier 
dzający, iż nie kłamie. 


— 


Przechodziła obok staruszka, zdało! 


mi się, iż musiała być matką jakiegoś 
żołnierza, bo w głos zapłakała i wysy- 
pala do czapczyny chudą zawartość swej 
portmonetki... 
Ini przechodnie mijali obojętnie że- 
` braka. Zdar 
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°“ Leszczyński 


RE 
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w Moskwie wymyśla 
Polsce, 


Znany komunista Leszczyński, któ- 
rego ucieczka wywołała przed kilku 
dniami wielkie poruszenie w Warszawie 
wedle urzędowego doniesienia agencji 
sowieckiej, znajduje się obecnie w Mo- 


skwie. Zamieszcza on w dziennikach 
komunistycznych ostre artykuły prre- 


ciw Polsce. wzywające komunistow par- 
tii polskiej do energicznezo wystapie- 
mia, co w obecnym kryzysie gospodar- 
czym liczyć się może z sukcesem. 


Dwa trupy w kłótni o mieszkanie. 


Warszawa była onegdaj widownia 
<ragicznego zajścia na tle mieszkanio- 
wem. Prezes Włość. Związku Osw. St. 
Rybekiewicz miał wyjechać do Pozna- 
nia i dlatego sprzedał swe mieszkanie 
p. Markowskiemu. Spotkał on na scho- 
dach domu przy ul. Złotej 5 p. M. i نو‎ 
«ił mu uwagę, ze czeku, klócym Mar- 
kowski niszczał zapłatę, opiewajacego 
ima 5000 złotych Bank Zw. Sp. Zarobk 
mie załatwi, gdyż brak pokrycia. Do- 


mikiem było oddanie dwóch strzałów 
przez Ryhakiewicza do Markowskiego, 
ia następnie popełnienie samobójstwa. 


Mord rabunkowy. 
Dnia 26 b. m. w lesie Rumesz, pow. 


nych w karabiny na jadącego z Sokala 


iWładysława Wanca, rzeźnika z Iwanic. 
Bandyci Wanta zamordowali. poczem 
arabowali mu portfel z większą و110‎ 
gotówki. Trupa przywiózł do Iwanic 


czas po dokonanem morderstwie prze- 
chodził tą droga. Na razie po bandy- 
tach zaginął wszelki ślad. 


Dzieci nieznanego pochodzenia będą się 
wychowywać WM wierze rzymsko-kaio- 
> lickiej. 


Warszawa, 30. 10. (PAT) Sejmowa 
komisja prawniczą obradowala nad 
sprawą aktów urodzin dzieci niezna- 
nych ródziców na obszarze byłego zabo- 
ru rosyjskiego. W wyniku dyskusji 
przyjęto art. 1. W myśl tego artykułu 
dzieci nieznanych rodziców, których 
wyznania nie można AUstalić ani na pod- 
stawie oznak zewnętrznych. ani na pod- 
stawie zeznań dzieci. zalicza się do wy- 

znania rzymsko-katolickiego. chyba że 
osoby lub instytucja, u której te dzieci 
musza pozostać na wychowaniu, nie go- 
dza się wychowywać ich w wierze kato- 
lickiej. Jedynie w tym wypadku winny 
być one zaliczane do tego wyznania, w 
ktérem wychowujacy obowiazuje sie je 
wychowywać. 


- Szczegóły tragedii miłosnej na 
poczcie w Warszawie. 

Morderca i samobójca por. Splegalski, 
który w poniedziałek zamordował urzedni- 
kg pocztową pannę Zofje Kopertównę a 
potem sam się zastrzelił, był człowiekiem 
żonatym i posiadał dwoje dzieci: 5-letnią 
Halinę i 3-letniego Jerzyka. 

Rodzina jego mieszkała pod Jabłonną, 
zajmując jeden pokój bardzo nędznie ume- 
blowany. Podczas swoich wyjazdów z Ja- 
błonny do Warszawy por. Splęgalski poznał 
w pociągu Zofję Kopertównę, w której się 
zakochał, Chciał się z nią ożenić, porzuca- 
jąc żonę. Od miesiąca por. Spłęgalski nie 
odwiedzał swojej rodziny. 

Przed popołnieniem morderstwa i samo- 


_ bójstwa przyjechał do żony i czule żegnał 
` sig z dziećmi. Sąsiedzi opowiadają, że por. 


ski przed poznaniem Z. Kopertówny 
wym mężem i ojcem, 


۰ A 


_____ Niedziela. dn 


TERE ETT 


"Premier Grabski jake płatnik 


podatku majątkowego. 


Warszawa, 31. 10. (tel. wł.) Pod takim | miinisterstwa skarbu komunikuje: Przy 


nagłówkiem ukazala się w gażetach po- 
morskich notatka, donoszaca, że prem- 
yer Grabski otrzymał przed paru dnia- 
imi nakaz płatniczy Izby Skarbowej o 
zabłacenie 72 900 Zi podatku majatkowe 
gó za dobra w powiecie kutnowskim i 
że zwróciła się do departamentu podat- 
kowego. którego kierownik oświadczył. 
że rzeczywiście się tyle od premiera na- 
lezy. 

Następnie premier zaprosi; naczelni- 
ka Izby Skarbowej, który jednak o- 
świadczył, że działano ściśle i sumiennie 
w myśl rozporzadzen ministra skarbu. 

Z powodu tej notaiki biuro p 
8 ¥ 77:09۴ 3 7217270007101 2-7 
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Dziesięć zasad społecznych areb. Cho! 


Na dzicn 8—12 grudnia 1925 r. zwółał 
arcybiskup Meksyku „Narodowy Kon- 
gres Katechetyczny'. Celem jego jest 
zcentralizować wszystkie siiy katolików 
meksykańskich do walki z rządem, 
który pod wodza prezydenta Rzeczypo- 
spoliiej meksykańskiej p. Callesa, uez- 
nia Lenina, rozpoczął iścic jakobińska 
Walke z Kościołem Katolickim. 


W Meksyku obecnie rzad nie uznaje 
zupełnie Kościoła ani Katolicyzmu. 
Ksiadz nie może nic posiadać, niczego 
dziedziczyć, nie ma żadnych praw oby» 
wateiskich. Wstapienie do zakonu iest 
ustawowo wzbronione. Jeden z najpo- 
stepowszych, na najwyższem szczeblu 
rozwoju posłaniczy szpital „Braci św. 
Jana“ w Guadalajara. wartości kilku- 
nastu railjionów dolarów, został w ostat- 
nich dniach przez rzad meksykański 
skonfiskowany na rzecz państwa, a ۰ 
konnicy rozpędzeni.. 


Tak wyglądała dębowa tru 


| 


Rzad p. Callesa wydał zakaz naucza- 


nia relicjj w szkołach publicznyce wszy 
stkich iypów. Biskupów protestujacych 
przeciw temu zarządzeniu poliuin 60 
wa powvpędzała z biskupich stolic. Na- 
tomiast rzad papiera wszędzie inna ier 
eéw, oddziac : m katolickie kvsciółv do 
użytku  (siużnio zaczęto pezygotowy- 
wać zamac na kościół N. M e w Gua- 
delupe, miejscu cadownem, gūaia mt te- 
mu 400 miała sie chiawié N. wi P. pew- 
nemu indianinew: 

Jednakże ten : atni zamach podzia- 
łał w Meksyku, lak u nas zama ۶ Szwe- 
dów na Częstochowę. Arcybis<ap Mek- 
syku wsdał odezwe, podpistaa 27 
wszystkich tiskoniw  mekzy% 'Lski:%. 
W odezwie te; cz my międ”» iainemi' 
„Ustawy sprzecit-ia’ace się naturalnym 
prawom: katolike4w jak np. ustawa o 
rozwodach, usinws pozbawiajace rodzi 
ców prawa do aychowani« religijnego 
swych dzieci, ustawy zakazujace pu- 
blicznych nabożeństw, ustawy zdażaja- 
ce do całkowitego zeswieeczenia życia 
publicznego, musza być potępione przez 
Episkopat meksykański, Stanąć musi- 
my do walki! Jako broń w tej walce 
obierzeray Środki wskazane w niedaw- 
nej odezwie Kardynałów francuskich: 
uświadomianie mas ludowych przez li- 
sty pasterskie, konferencje, broszurki i 
kartki ulotne, petycje do ciał ustawo- 
dawezych, manifestacje i pochody. pu- 


re 
af 


„I społeczna. 


| 
| 


rasewe pw Warszawie. 


ostatecznym wymiarze bodatku majat- 
kowego kwotę przypadaiaca do zaplace- 
nia przez prezesa Rady Ministrów i mi- 
nistra skarbu W. Grabskiego obliczono 
na 76700 zł; reklamacji co do Wysoko- 
ści podatku p. premjer nie składał a ty- 
iułem zaliczek i rat prowizorycznych 
na poczet podatku majątkowego we wła 
ściwych terminach, wszystko to się na- 
leżało. 
Ostatecznie nakaz vłalniczy p. prera- 
jer otrzymał 17 października b. r., a na- 
lożność wpłaci 21 października b. r. w 
Urzędzie podatkowym grey uw. Luduei 
1 z 


ee را‎ 


y i spaćecziiy. 


Prześladowanie Kościoła Katolickiego w Meksyku. — P. Cakes uczniem Lenina. 
Episkopat Polski zamierza wydać „List Pasterski" w sprawie społecznej, — 


AA 

Wspomniany wyżej kongres, który 
ma się zebrać za 6 ivecdni będzie prze- 
giadem meksykanskich sił katolickich. 


* * 


* 

ga gadnienia spoieczne staja sie co- 
raz bardziej praktycznemi zagadnienia- 
mi duszpasterstwa. Objawem tego po- 
stębu w metodzie działalności społecz- 
nej Kościóła sa coraz to częstsze listy 
basieorskie biskupów na temat spraw 
społecznych. 

List taki wydali niedawno biskupi 
helgtiscy, czescy i siowaccy. kardynato- 
wie i arcybiskupi francuscy. O ile nam 
wiadomo pizygołowuje również i Epi- 
skopat polski zbiorowy list pasterski w 


sprawie społecznej. list, który obecnie 


znajduje sie w opracowaniu, a który 
mia być ogłoszony w Adwencie lub pra- 
wdopocobniei w W. Poście. 


Listy te sa zazwyczaj zbiorem prak- 
tycznych wskazówek, oraz podaniem te- 
orotycznych. ale lapidarnie ujętych za- 
sąd, na jakich praca współczesna kato- 
Iikow winna się opierać. 

Bardzo dobry wzór takiego listu pa- 
sterskiego znajdujemy w świeżo oglo- 
szónem orędziu arcybiskupa z Cambrai 
ks. Chollet. oraz bpa z Lille, ks. Quillet. 

Wiadomo. 7e te dwie diecezje sa 
przeważnie robotnicze, sprawa społecz- 
na wybija się tam na pierwsze miejsce. 

W ogłoszonym przez obu biskubów 
identycznym liście znajdujemy m. in. 
dziesięć najważniejszych zasad, o któ- 


rych w pracy spolecznei — zdaniem 
wspomnianych biskupów — pamiętać 
należy. 


1. Kwestia socjalna nie jest tylka za- 
gadnieniem czysto ekanemicznemm,. ale 
i moralnem. 

2. Społeczeństwo ludzkie, przez Boga 
stworzone, składa się wedle woli Bożej 
z elementów nie równych. Sprzeciwia- 
ia się samej naturze takie dażności. 6 
re wszystko chcą pod jeden nodcłagnąć 
strychulec. 

3. Wszystkie stosunki między ludz- 
mi regulują się miłościa i sprawiedliwo- 
ścią. Każda z tych cnót ma swój ósob- 
ny przedmiot. ) 

4, Własność prywatna, tak robotni- 
ka jak i patrona, opiera sie na prawie 
naturalnem. Ma ona obowiązki społecz- 
ne, ale nie jest Jedynie tylko funkcia 


5. Nie można twierdzić, że każdy ka- 
pitał jest kradzieżą. 

6. Praca nie jest łowarem, ale łączy 
się ściśle z osobą ludzką. Jak własność 
brywatna. tak i praca jest sama W so- 
bie czemś ściśle ۰ ۱ 

7. Praca jest wolna, nie może być 
wykonywana kosztem Życia lub zdro- 
wia morainego. } 

8 Płaca musi być sprawiedliwa zas 
plata za pracę. 

9. Pracodawca nie ma innych obo- 
wiazków z punktu sprawiedliwości 
wzgledem robotnika, jak tylko płacić 
mu regularnie należacy zarobek i do- 
trżymać wiernie wszystkich warunków 
kontraktu. 

Wszystkie inne obowiazki jak n. p. 
ełaranie się o wychowaniu dzieci robet- 
sika o odpowiednie dla niego micszka- 
nie, o zabezpieczenie jego starości, są 
io tylko obowiazki miłości chrzescijan- 
skiej. W pierwszym rzędzie jednak sa 
to obowiazki samego robotnika. 

10. Robotnik powinien pod odnowie” 
dziainościa w sumieniu pracować nale: 
życie, albowiem płaca stosuje się nie 
tyle do iłości spędzonego czasu ile ra- 
czej do rzeczywistej wydajności, 


Ks. Dr. Fr. Mirek, 


Angiik o Polsce. 


Londyn. 30. 10. (tel. wł.) „Times“ po- 
daje treść przemówienia sir Dawsona 
wygłoszonego w Old Calory Kiub w 
obecności ministra Skirmunta. Wspotni- 
na o współpracy Hiltona Younga, (a 0- 
becnie Gooda. 

Sir Dawson powiedzial: 

Polska już załatwila sprawy swych 
zobowiązań. Płaci ona procenty i sumy 
na amortyzacie. Sama ież poprawiła 
swe położenie. Należy się spodziewać 
wkrótce czyniego bilansu handlowego. 
Polska moze sie rozwiiać. Ma cna już 
traktat handlowy z Czechami, a obecnie 
zawiera z Niemcami. 

Z kolei mówca wzywa do wejścia 2 
Polska w stosunki handlowe i do udzie 
lenia jei pomocy. gdyż potrzebuje ona 
długoterminowych kredytów, aby pod- 
nieść swa wytwórczość. Sir Dawson 
podkreśla szczególnie wysiłki Polski w 
dziedzinie kolejnictwa, oświadczając, iż 
rzad polski gotów jest gwarantówać 
budowę koleji na wicika skałę. Część 
tego zadania wzięła na siebie Anglia, 
reszte zaś Francia, Ameryka oraz grupa 
angielska Witsvortha. 


1 


Łódź — miastem bankrutów. 

Według statystyki magistratu m. Lodzi 
w czerwcu, lipcu i sierpniu w kancelarjach 
rejentalnych zaprotestowano ni mniej ni 
więcej jak 48.842 weksli na ogólną sumę 
11.000.000 ziotych. 


Zastraszająca statystyka 
chorych dzieci. 


Warszawa. Według bądań Minister- 
stwa Oświaty w szkołach powszechnych. 
jest 150 tysięcy dzieci chorych na gruźli* 
ce, a 1,800.000 na powiększenie gruczo- 
łów wewnętrznych. Te zastraszającą sta- 
tystykę spowodowało złe odżywianie się 
mieszkańców wsi i miast, oraz opłakane 
stosunki mieszkaniowe. 


* * 


A 4 
1 
Co do wpływu mieszkania na smier- 
telność dzieci, bardzo interesujące i po- 
uczające spostrzeżenia porobił lekarz Dr. 
Conrad. Wykazuje on, że śmiertelność 
dzieci w wysokim stopniu zależy od śro- 
dowiska, w jakiem spędzają początki 
zycia. 4 
Dr. Conrad -wykazał następujący 
przyrost śmiertelności noworodków, za” 
leżnie od zajęcia rodziców: 
u dzieci wyższych urzędników i majęt- i 


nych ludzi Wl هعیش‎ + 43% 
„ kupców 11.13% 
„ małych urzędników 14.2% 
„ inteligentnych rzemieślników 18.7% 


zwykłych robotników 24.125 


Neumann wykazał znów zależność 
śmiertelności od rodzaju mieszkania: 


śmiertelność dzieci w jednej izbie 16.4% 
w 2--3-pokojowem mieszkaniu 10% 
w mieszkaniach większych 41%: 


naturalnie odgrywa tu role także dobro- 
byt, ale nie główną, bo Śmiertelność nie- 
zamożnych nie jest zawsze większą jak 
u bogatych, o ile żyją w higjenicznych 
warunkach, nawet nieraz mniejszą. ` 


Budeoskie. 


(W cukierni Luczyka.) 


— Czemu pen dziś przychodzi tak pó 
zno, panie Raubrittergutsbesitzer? 

一 Przyjechałem ze wsi autobusem i 
po drodze pękła opona aż dwa razy. Sta- 
lismy na szosie dwie godziny, nim szo- 
‘fer gumy poklajstrował. 

— Co to jest-do djabła, ze tym auto- 
busom ustawicznie po drodze gumy pe- 
kaja! Tandetny materjat czy jak? 

— Jak nie maja pękać, skoro szofer 
zabiera w regule dwa razy więcej pasa- 
żerów, niż wolno. Naturalnie autobus 
jest wtedy przeciążony i gumy tego nie 
wytrzymują. 

— A gdzież jest jaka policja drogo- 
wa? Przecie taki autobus po drodze 
przejeżdża najmniej około dziesięciu po- 
sterunkowych. 

— Posterunkowy może interwenio- 
wać tylko w myśl instrukcji. A że in- 
strukcja o przepełnionych autobusach 
nic nie mówi, więc on też na własną re- 
kę nie może działać. 

Wiecie panowie, kiedy się policja‏ سب 
i władze wmieszają do tej sprawy? Jak‏ 
raz z powodu przepełnienia autobusu‏ 
przyjdzie u nas do katastrofy, paru lu-‏ 


to pan starosta Niesiołowski na poczeka- 
niu odpowiednią instrukcję wyda. Ale 
W to już umarłych nie wskrzesi. 

Wątpię nawet, aby chcieli zmart-‏ سب 
wychwstać i żyć dalej pod śrubą podat-‏ 


h kową Grabskiego. 

i — Znowu rozmowa schodzi na Grab- 
i skiego! « 

į — A któż o nim dzisiaj nie mówi? 
۱ Nawet gdy mojemu malcowi korepety- 


1 tor starał się cara Iwana Groźnego przed 
۱ stawić w jak najezarniejszych barwach, 
gdy mu opowiadał, ilu to on ludzi znisz- 
1 czył i wymordował, to mój chłopak nie- 
۱ spodzianie odzywa sie: prosze pana, to 
on był taki drugi Grabski? 
سب‎ Ja nie jestem bezwzględnym prze- 
ciwnikiem pana Grabskiego, ale stanow- 
| czo nie podoba mi się u niego brak cy- 


| wilnej odwagi. 

1 ~- Grabski i brak odwagi? Mnie sie 
1 zdaje, że on właśnie za dużo tej odwagi 
1 posiada! i 

z — Otóż nie. Gdy go na komiĝji ata- 


kowano, że się zaprzedał żydom, Grab: 
ski wyparł się, jakoby z żydami ugodę 
jakąś zawierał. A na plenum sejmowem 
przyznał, że ugoda taka istnieje, tylko 
on nie miał jeszcze czasu dopełnić jej 
warunków w obec żydów. 

Proszę bardzo, on je po trochu do-‏ سب 
pełnia. Słuchajcie panowie, co pisze‏ 
Rzeczpospolita: Przy wykonaniu egze-‏ 
kucji za zaległe podatki dzieją się rzeczy‏ 
wprost horrendalne. Oto komunikują‏ 
nar fakta, iż za ni‏ 
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1 (Klechda o kościele gorzyńskim). 

1 W ostatnie dni paździrenika dzwon- 
Y nik z Gorzyna, pełniacy zarazem funk- 
7 cje zakrystjana, czuł sie niemniej zme- 


czony, jak w Wielkim Tygdoniu, kiedy 
| to ks. proboszcz zdaje na niego obowią- 
zek zbudowania i przystrojenia Bożego 


r wy po, kartki do spowiedzi wielkanoc- 
7 nej, które on musi własnoręcznie napi- 
7 sac, piaskiem dla wysuszenia posypać 
j i pieczętować. / 

) Przed Wszystkimi Swietymi te same 
rzesze nawiedzają go, aby zapisał dusze 
zmariych, za które kapłan wraz ludem 
ma przesłać do nieba w dni poświęcone 
nieboszczykom -— modlitwy zwane „wy- 
pominkami“. 

Cieplutko i miło wydawało sie lu- 
dziskom na dzwonnikówce w taki wic- 
czór już napół zimowy. Wicher od pa- 
ru lat zjawiał się pod ten czas w Gorzy- 
i nie, jakby zamówiony, a niektórzy sta- 

hnowezo obstawali przy tem. że to musi 
E być sprawka złego ducha, zawzietego 


۱ na szezesliwosé ludzką doczesną, wię- 

4 cej zaś jeszcze na wybawienie dusz 
cierbiacych w czyścu. ۱ 

1 — Nie podoba sie „czarnemu“ — 
5 mówili, — że na grobach goreia światła, 
„ to dmucha wichrem, zeby je pogasic. 
7 سب‎ Pewnikem i deszczem będzie stra- 
A | 


szył, żebyśmy się nie mogli na cmenta- 
| rsu pomodlić. 

۱ " .- Łońskiego roku tak samo było; 
۱ cożysków nie mogłeś wyciagnacé z biota, 
| a lolo z nicha, jak z cebra. 

| 


dzi straci życie i paru gnaty połamie, | 


niepłacenie podatków | 


w sumie paruset złotych, samochód war- 
tości 10.000 zł. sprzedano na licytacji za 
400 zł. a fortepjan wartości 1.000 21. 
sprzedano za 45 zł. Faktów takich jest 
coraz więcej, prawie na każdym kroku 
o nich sie słyszy. Takie załatwianie 
spraw egzekucyjnych nietylko napełnia 
goryczą biednych obywateli, uginają- 
cych się pod ciężarami podatkowymi, 
lecz nasuwa myśli, że tutaj dzieją się 
wprost nadużycia. l 

— I cóż to ma wspólnego 
faworytowania żydów? 


25 
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— Latoś będzie chyba tak samo. 

— Uważacie, że to juz piaty rok taki 
paskudny czas na Wszystkich Swie- 
tych? : 

— Akurat, jak skończyli 
wieżę na kościele. 

— Podebono tam straszy: właśnie w 
Zaduszki dzieje się na dzownnicy cosik 
strasznego. 

Dzwonnik prawie nie słuchał owych 


budować 


grobu, a parafjanie tłoczą się bez przer- | Zadań: cała uwagę przelat na Ksłażke, 


do której wpisywał 
„wybominki”. 

Wreszcie odłeżył pióro i próbował 
wyprostować grzbiet. bo już skreślił o- 
statnie nazwisko i grosze zagarnął, do 
szkatułki. 5 

Zdziwit się, ujrzawszy w izdebce 
sporą garść ludzi, chociaż każdy spra- 
wę „wypominków' załatwił, a niektórzy 
z obecnych mieli przed soba daleką 
drogę do domów swoich. Tymczasem. 
zaś bo niebie pędziły czarne chmury i 
prędko wypełzała ciemność wieczorna. 

Niesporo ludziom w taki czas opu- 
szczać jasna, ciepła izbę, gdzie się tak 
przyjemnie zwarzy o złej doli, o nad- 
chodzacej zimie, a nawet o strachach, 
choć potem niejeden wspominając to, 
co słyszał, oglada się w powrocie do do- 
mu na wszystkie strony, czy nie ściga 
go upiór nocny. ۱ 

A może stary dzwonnik zacznie opo” 
wiadaé ciekawe historyjki” 

A on z uśmiechem, zdradzajacym 
zadowolenie po pracy. spogladał na 
grupkę ludzi, wycierajac równocześnie 
okulary kolorowa chustka. 

— Nie sporo wam do dom? — rzekł, 
jakby zapraszał do odejścia. 


imiona dusz na 


Niedziela. dnia 1 listopada 1925 r. 


Wiarę i za Ojczyznę! 
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hołdzie Nieznanemu Zotnierzowi. 


_— Bardzo dużo. Widziałem niedaw- 
no w Warszawie taką licytację. Licy- 
tantami byli sami żydzi. Oni tworzą tam 
trust, który nikogo do licytacji nie do- 
puszcza. To zapewne miała „Rzeczpospo- 
lita“ na myśli, pisząc o nadużyciach. W 
ten sposób machabeusze tuczą się bez 
trudu i bez ryzyka naszą krwawica. 

— Mówisz pan jak wiecowy agitator. 
— To nie jest żadna demagogja. W 
ten poniedziałek ja sam byłem świad- 
"kiem, jak za podatki na ulicy Dworco- 


iwej 82 sprzedawano skórzane walizki 
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一 Juzci — ozwał się glos jeden -= 
nie chce się człekowi wyjść z ciepłej 
izdebki na taki ziąb i cicmnicę. Pewnie 
jeszcze parę dni wichru i słoty. Co rok 


teraz tak bywa. Co też o tem myśli 
pan Antoni? 
— Co ja moge wiedzieć? — odparł 


'dzwonnik. — Ksiądz kanonik obiecał 
poświęcić dzwonnicę i cmentarz. bo i 
on sam kiwa głową na to i domyśla się 
figlów szatańskich. 

ہے W imię Ojca i Syna‏ سب 

— A co? Boicie sie? — ciągnał dalei 
Antoni. — I mnie straszno czasem iść 
wieczorem na „Anioł Pański“ zadzwo- 
nić, a w Zaduszki biorę ze soba na 
dzwonnicę chłopaka z zapalona świeca. 

— Ale się panu Antoniemu nic je- 
szcze nie 09 

—- Dzieki Bogu, nie, bo jeno 
połnocy z dnia Wszystkich Świętych na 
Zaduszki siychać jakiś hałas na wieży 
i czasem odezwie się dzwon, jakby je- 


czał. Niektórzy słyszeli; prawda? 
— A jakże! Ja słyszałem. 
سس‎ A 


— No więc widzicie, ze coś w tem ta- 
jemniczego. Taki sam wiatr uganiat 
po polu. jak mieli kończyć wieżę i pa- 
mietacie. że wtedy słychać było okrop- 
ny huk, bo wieża runęła na ziemię. To 
było. 一 jak sobie przypominacie 一 za 
poprzedniego księdza proboszcza. Świa- 
iobliwego kaplara, Panie. świeć nad je- 
go duszą. Cale życie zbierał biedaczy- 
sko pieniadze na budowe kościoła i na- 
reszcie z siwym włosem doczekał się 
staruszek końca budowy. aż tu burza 
zerwała Pé wieży. Pamiętam, jak 
zmartwiony tym wypadkiem — to mo- 


lit się we dnie i w nocy, to znowu stał 


ANE FAY 


kożo | 


po 10 złotych i skórzane torby szkoln 
po 3—5 zł. Na szczęście u nas korzyst 
z tej okazji biedna ludność katolicka. 

— A więc za licytacje warszawski 
powieśmy Grabskiego, a za licytacje ۲ 
Bydgoszczy dajmy mu Polonia Restitute 
To będzie echt po polsku! 


— Gdzie do stu piorunów podziewaj. 
się nasze pieniądze? Przecież jest 70 
miljonów złotych w obiegu i tego jedel 
człowiek do plecaka nie schował. | 

— Dobrze byłoby wiedzieć, ile naszycł 
złotych kursuje za granicą. Na to ni 
może być dwóch zdań, że u nas jest bral 
monety obiegowej. Byłem dziś u notar 
jusza Wawrowskiego świadkiem, jal 
kupcy przychodzili do niego wykupywa: 
weksle i co drugi płacił dolarami. T. 
jest dowodem, że musimy obcych walu 
używać jako pomocniczych, bo nasze 
jest za mało. | 

— A pan nad czem się zamyślił? | 

Myślę o tym automobilu, który ku‏ سب 
pić można było w Warsząwie za 400 zło‏ 
tych. ۱ ۱‏ 

To samo dostaniesz pan i w Byd‏ سب 
goszczy. ;‏ 

Teraz już nie. Ale był czas, że i t‏ سب 
nas można było na aukcji autemobil ze‏ 
bezcen kupić. A nietylko na aukcji, be‏ 
i z wolnej ręki. Przecie w czasach in‏ 
flac lada spekulant, lada paskarz ku’‏ 
pował sobie samochód. Potem naire‏ 
و91 nie przyszedł na psa mróz. Gdy‏ 
czyły dobre czasy i trzeba było przejśc‏ 
do solidnych interesów, to ci panowić‏ 
noworysze musieli masowo i za byle cc‏ 
pozbywać się swoich wehikułów. Nie‏ 
dawno temu jeden taki paradjer dopad‏ 
mnie na ulicy, abym mu 30 groszy ná‏ 
tramwaj pożyczył. ` : T‏ 

— I pan mu naturalnie pożyczyłeś 
bo to niedawno temu był automobilo‘ 
wy pan. Ciekawym czy pan n. p. z taka 
sama skwapliwością wrzuca do puszki 

| bodaj dziesięć groszy na pomnik Siekie« 
wicza albo... 

— Panowie, do jest z tym pomnikiem 
Sienkiewicza? Będzie on, nie bedzief 

一 Wszystko będzie, jak będą pienia: 
dze. Profesor Laszczka pomnik ma jus 
prawie wykończony. Odsłonięcie go jest 
projąktowane na Trzeciego Maja przy: 
szlego roku, ale brakuje jeszcze kilku: 
nastu tysięcy złotych. 


— Bagatela! Skąd wziąść taką kupę 
pieniędzy? Te puszki już spowszedniały 
i redaktor powinienby coś nowego wy; 
myślić. 

— Z próżnego i Salomon nie naleje. 
Ale ja mam świeży koncept: zbiórka w 
drodze apelu łańcuchowego. 

— Cóż to za djabeł znowu? | 

۱ 


کو Jeszcze w tym tygodniu Doc‏ سب 
panowie o tem czytać. Będzie to dla Byd‏ 
goszczy zupełna nowością. Trochę śmie”‏ 
chu, trochę złej krwi, ale ostatecznie lu,‏ 
dziska będą po 5 zł. na pomnik dawali‏ 


TESTIFY 


1 
w 


zadumany nad rumowiskiem 
do siebie: 

— Nikt inny, tylko moc piekielna. ale 
Pan Bog silniejszy. Zobaczymy, kto 
zwycięży. 

I znowu szedł się nłodlić boboźny 
kapłan. 

A trzeba wam wiedzieć, że to było 
na dwa tygodnie przed przyjazdem bi- 


> PE | 
i mówił 


skupa, który miał kościół poświęcić. 1 
wyobraźcie sobie zmartwienie bogo- 
boinego kapłana, który chciał Panu 


Bogu zostawić swiatynie, zanim zeidzie 
ze świata w żywot wieczny. | 
Raz mu, powiadam tak: ۱ 
— Księże kanoniku! Ze te Pan Bóg 
dopuścił takiego nieszczęścia z nasza. 
wieżą! Przeciez to na Jego chwałę bu- | 
duje się kościół. è ۱ 
A on mi na to: f 

— Złości się szatan. że Bogu chwały. 
przybędzie i wojuie, ale zapłaci on 2 
te. Zobaczysz! Ufaimy Bogu i módlmy | 
sie! 

I znowu modlił sie długie godziny. 
krzyżem lezac. poszczac. umartwiając 
stare ciało, Z tego wymizerniał bar- 
dzo, poźółknał na obliczu, pogarbił sie, 
ale nie ustawał w modiitwie i umar- 
iwieniu. 

Zaczęłiśmy się obawiać o jego zdro- | 
wie, wiec zaglądałem często na piebanie | 

s 
۲ 


— 


Z troski o wielebnego kanonika. 
Jednego wieczoru tak samo przy- 
szędłem zapytać o zdrowie księdza je- 
gomości, alem zaczekał w sieni. bo kas 
nonik z kimś rozmawiał. 7 
Ten ktoś mówił cicho: nic go prawie 
nie słyszałem, zato ksiadz kanonik ۰ 
łał głośno tak. jakby się gniewal. Wy: 
raźnie dostyszatem, jak krzyczał: ` 


-- Dobrze, że pan nie żąda na pomnik 
sarków i pieścionków jak socjalista 
ener na naprawę skarbu. 
. - Powiedzcie mi panowie, co taki 
ztewick myśli i jaką ma minę, gdy po- 
«lu; wnioscz ne komisji stawia? 


Mine musi mieć drwiącą i bezczel- 

ą. Uchwalenie czegoś podobnego rów: 
ałoby się zupememu zbołszewizowaniu 
jolski. Europa przestałaby z nami ga- 
ać. 
c — Ciekawym, co ta Europa o nas po- 
prsti, gdy się dowie o kawałach naszej 
ioiżcji politycznej, o tym Trojanowskim, 
Tory z polecenia policji wydaje komu- 
lisiyezna „Walkę Ludu“ i fabrykuje 
lompe. 


-- Dziennik Bydgoski onegdaj setnie 
solicje za to wymyślał. Ale to mało. Tu 
jowinien wysiąpić solidarnie centralny 
związek dziennikarzy polskich, i ostro 
iaprotestować przeciw temu, aby banda 
yrowokatoréw nadużywała prasy do ro- 
Jienia karjery. 

-一 Związek dziennikarzy nie będzie 
w tym. wypadku interweniował. Ten 
związek dba tylko o materjalne interesy 
swych członków, a etykę dziennikarską 
widocznie ma w pięcie. Gdyby on czuwał 
aad powagą swego stanu, to taka nik- 
“zemna napaść prasy narodowo demo- 
śratycznej na posta Marjana Dabrow- 
skiego byłaby wykluczoną. 


— Dąbrowski nie potrzebuje zwikzku, 
on się sam obronił. 

— Ale jak? Narobił jeszcze wieksze- 
go skandalu! 

Miał może iść do sądu i czekać‏ سب 
dwa lata na watpliwa bardzo satysfak-‏ 
cję? W Bydgoszczy mieliśmy niedawno‏ 
przykład zupelnie podobnej napaści.‏ 

co? Po dwóch latach taki drań atra- 
mentowy dostał tydzień kryminału. Co 
on sobie z tego robi?! 

— Panowie, czołem! Uciekam do te- 
atru. Muszę zobaczyć tę „Śmierć na wa- 
kacjach*. 
e Widziałem i nie zachwycam się te 
sztuką. Nie gra się u nas sztuk dobrych, 
tylko takie, w których ten albo ów ar- 
tysta lub artystka mają popisowe role. 
To deprawuje repertuar. 


Eb Proszę bardzo. Sztuka, w której 
miema popisowej roli lub popisowych ról. 
jest zawsze mdłą i bezbarwną. Weźcie 
panowie Szekspira. U niego każda sztu- 
ka ma koturnowe postacie. 


— Zostawcie panowie Bendę na razie 
w spokoju. On jeszcze nie wziął należy“ 
tego rozmachu. A przecie to, co nam juz 
dał, jest chyba uznania godne. Na ścisłą 
krytykę jego działalności czas będzie za 
pół roku dopiero. Ja przypuszczam, że 
na razie absorbuje go mocno ta skompli- 
Kowana machina administracyjno. 

— A zatem dajmy naszemu dyrekto- 
rowi moratorjum. 
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Lwów, 30. 10. (PAT) Dziś w dniu u- 
roczystości ku czci Nieznanego Żołnierza 
miasto przybrało odświętny wygląd. Do- 
my ozdobione chorągwiami, na oknach 
nalepki, gmachy publiczne i plac Ma- 
rjacki przybrany draperjami. O godz. 15 
odbyło się przeniesienie trumny z kapli- 
cy cmeniarnej Obrońców Lwowa do ka- 
tedry. Po odprawieniu egzekwij przez 
księdza prałata Zajchowskiego, trumnę 
wzięło na barki ośmiu podoficerów z or- 
derami Virtuti Militari, i złożyło ja na 
lawecie, przybranej kwiatami i cnora- 
gwiami i zaprzężonej w cztery pary ka- 
rych koni. Wśród bicia dzwonów wszyst- 
kich kościołów ruszył pochód ku miastu. 
Otwieraia go kompanja honorowa 46 pp. 
z orkiestrą, dalej kroczyli skauci, dele- 
gacje, młodzież wszystkich szkół, następ 
nie jechał rydwan z wieńcami, a za nim 
laweta z trumną. Obok lawety kroczyła 
warta honorowa i żołnierze z płonącemi 
pochodniami. Za trumną postępowały 
cztery wdowy, dwie sieroty po poległych 
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` Niedziela. dnia 1 lis 


` Uroczystości we Lwowie 
ku czci Nieznanego Żołnierza. 


Wezwanie 


i dwaj inwalidzi, 
cje związków i stowarzyszeń. Na uli 


nęły latarnie. Trumnę złożono na kata- 
falku w nawie katedry. 
wysokości 6 metrów i okryty czerwonem 
suknem, ozdobiony jest według projektu 
prof. Rozwadowskiego, karabinami, sza- 
blami i starymi sztandarami. Na czte- 


rech rogach katafalku na staropolskich | 
bębnach, ustawiono zbroje rycerskie ze | 


skrzydłami husarskiemi. Koło katafal- 
ku straż honorową tworzy dwóch ofice- 
rów, dwóch podoficerów i dwóch szere- 


gowców, zwróconych frontem do trum 
ny. Od godz. 4-tej po południu do godz. | 
ch | 
naprzemian odśpiewało różne pieśni. | 


8-mej wieczorem pięć chórów lwowski 


W tym czasie zwiedziło katedrę kilkana- 
ście tysięcy osób. `Z 
Żołnierza odwiezie do Warszawy delega- 
cja w liczbie 54 osób. 


do społeczeństwa bydgoskiego i do wszystkich 
Towarzystw, zrzeszonych w Konferencji Prezesów. 


W dniu 2 listopada b. r. w Warszawie 
odbędzie się uroczysty pogrzeb zwłok 


Nieznanego Żołnierza Polskiego, 


poległego w walce za wolność Ojczyzny” 
w latach 1918—1920. 

Uroczyste złożenie zwłok do grobu w 
Stolicy Polski, będzie połączone z odda- 
niem hołdu Nieznanemu Bojownikowi 
za niepodległość przez delegacje, które 
na ten dzień podążą do Warszawy ze 
swojemi sztandarami ze wszystkieh 
krańców Rzeczypospolitej. 

Niezależnie od uroczystości warszaw- 
skich we wszystkich miastach i miaste- 
ezkach całego państwa, gdzie tylko pły- 
nie w żyłach krew polska, będzię oddana 
zbiorowa cześć Nieznanemu Bohaterowi. 

W Bydgoszezy w tym dniu (poniedzia- 
lek 2 listopada) stosownie do uzgodnio- 
nego z władzami programu, odbędzie się 
o godz. 9-tej rano w Kościele Farnym 


uroczyste _ ۵ 


za duszę Nieznanego Oswobodziciela Pol- 
ski, na klöre wszystkie Towarzystwa i 
Związki, zrzeszene w Konferencji Preze- 
sów, jak również i niezrzeszone winny 
przysłać swoje delegacje ze sztandarami- 

Po Mszy św. wszyscy wierni póidą w 
uroczystej procesji do grobu Nieznanego 
Żołnierza, gdzie po odśpiewaniu odno- 
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Kościół musi być! Rozumiesz?‏ سے 
Już tylo sprawiłen: moja nedzna mo-‏ 
dlitwa, żeś przyszedł i mam cię z woli‏ 
Boge w ręku. Jeszcze tydzicn goracych‏ 
modłów i umartwień. a zwycięży Pan‏ 
iBég. Moje grzeszne riało pójdzie do‏ 
levobu, ale kościół Pański będzie goto-‏ 
‘wy, i 10 nikt ipny go nie skończy. jeno‏ 
ty. któryś go chciał zburzyć. A teraz w‏ 
imie fezusa Chrystusa precz!”‏ 

= Wicher silniej zaświszczał i na 
chwile zrobila sie cisza. 816 wnet znowu 
1ozegrada się burza okropna. W pokoju 
ksiedza było cicho. Pukam ja i wehodzę, 
a ks. kanonik zabiera sie do klękania. 
Ueleszv} się, skoro mnie ujrzał i po- 
wiede: 

+- Raduj się. Antoni. Kościół będzi: 
ua Wszystkieh Świętych gotów. 

| TST Fakze to? — mówię. — Przecież 
‘ani za miesiac wieży nie naprawią. 
ban Bóg wszystko może. Ufai. 
"wierz i módl sie na tę intencję. 

| Tak tez robiłem i codzień spoglada- 
'lom na wieżę. a rumowisko jak leżało, 
liak leży. Wreszcie przyszła naiokrop- 


mniejsza nec przed Wszystkimi Święty- 
mi Przecie to wtedy — jak pamieta- 


eie — dachy zlatywały z domów; taka 
wichura szalała. 

Rankiem wychodzę i przecieram oczy. 
po mi sic wierzyć.nie chee... Rumo- 
wiska ani śladu, a wieża cała: jeno 
blachy na niej brak i krzyża. Lecę ia 
aa plebanię. 
|` Powiadają, że ks. probszcz jeszcze 
| mie wstał, be chory. 

-- le — myślę sobie, ale domagam 
siz. żęby. mnie do niego puścili, bo mu 


> 
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ale ks. 
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Najdłużej opierał sie doktor. 
kanonik postyszał mój głos i pozwol 
mnie zaraz wpuścić. 

Chory kazał wszystkim wyjść ze sy- 
bialni. a kiedv już nikogo nie było. spy- 
iał się prędko: 

— Coś widział? 
A. ja powiadam: 
— Widziałem, i nie chce mi się wie- 
TZYĆ. 

一 Wieża jest? — zawołał - ksiądz i 
chwycił mnie za reke. 

— Tylko nie pobita blachą 一 
wiedziałem. 

Wtedy. ks. kanonik złożył ręce i dłu- 


Mow! 


odpo- 


— aa Z Z DOR — — — — — 


mam cos ważnego do powiedzenia. 


wiednich modłów i pieśni, Przedstawi- 


ciel Włądz Komunalnych złoży wieniec. 


Wzywamy cate społeczeństwo bydgo- 


skie, aby podczas 


jednominutowej ciszy 
no wystrzale armainim 


(godz. 1-sza w poł.) oddało w skupieniu 
należny i zasiużony hołd Temu, Który 


ofiarą swojej krwi i życia dał nam Wol- 


ną i Niepodległą Ojczyznę. 


Po tem w ośmiu różnych punktach j% 


miasta orkiestry odegrają żałobne u- 
twory. 


grąć będa na Placu Ko- 
na Placu Wolności. 


Orkiestry 
Scieleckich, 
na Szwederowie, Okolu, 
Bielawkach. 


Od rana na wszystkich domach wik 


mieście winny powiewać do połowy zwi- 
nięte chorągwie narodowe, 
w czarne szarfy. ; 


Zarząd Bonierencji Prezesów 
miast2 Bydgoszczy. 


Dr. Jan Szymański, — inż. G. Bernaczsk, — | 55 
A, Zwierzchowski, — J. Góralowski, — S. Pa- 


łączowski, — J. Gywiński,  Kałdowski, 一 
Langner, — Trawiński. 
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który 


znowu przerwał 


Lecz ten sam młodzieniec, 
pytał o poświęcenie, 
opowiadanie: 

— Dziwne to 


i nie do wiary. Ale 


t może pan Antoni zechce wytłómaczyć, 


— — —— —̃— 


go wpatrywał się w Chrystusa ukrzyzo- ; 


; wanego. co wisiał naprzeciw łóżka. Wi- 
t dać moglił sie, dziękując za łaskę. 

Od tego czasu już prawie nie rozmia- 
wiałem z ks. proboszczem, bo rozchoro- 
wal się na dobre. 

— A poświęcenie odbyło się w pore? 
سب‎ zapytał jakiś młody człowiek, do- 
statniej ubrany niż reszta obecnych. 
sko pieniadze na budowę kościoła i na- 
reszcie z siwym włosem doczekał się 

— Żebyś pam wiedział, ze tak! — od- 
part Antoni. Zaswiadeza to choćby tu 
obecni, co na uroczystości byli. 

— Tak, tak, prawda! — odezwało się 
kilka głosów. 

A dzwonnik mówił dalej: 

— Jeno ks. kanonik. Panie. daj mu 
wieczną szczęśliwość na poświęceniu 
kościoła nie był. Biedaczek spełnił za- 
danie swojego świątobliwego żywota i 
teraz pewnie u Matki Najświęszej na 
służbie. 


co znacza te hałasy w noc Wszystkich 
Świętych na dzwonnicy. Bo słyszałem 
e jakichś strachach. Sam pan Antoni 
o nich wspomniał 

— Tego ja, mój panie, wytłómaczyć 
nie potrafię. Powiem jeno kilka słów. 
com ie posłyszał z ust śp. ks. probo- 
szcza na pare dni przed jego śmiercią. 

Miało sie ku żniwom, kiedy księdzu 
znacznie się polepszyło, a że rad ze 
mna rozmawiał. przeto przywołał mnie 
do ogrodu i patrząc na Kościół tak się 
odezwał: 

— Widzisz, moi Antoni, że wieża stoi 
i blacharze obijaia ia blacha. Chwała 
Bogu. że przybytek Pański zbudowany, 
więc spokojnie umrę. 281 mi tylko, że 
już nie będę w nowym kościele odpra- 
wiał nabożeństwa. Wola Boża! — Bo- 
je się jednak mego nieprzyjaciela. 

— Jakiego nieprzyjaciela? — zapy- 
tałem, bom przecież wiedział, że Wszy- 
scy bez wyjątku naszego pasterza ko- 
chali jak ojca. A ksiadz rzecze: 

— Tego samego, co wieżę rozwalił, 
a potem musiał na rozkaz Boży napra- 
wiać. Powiadam ci, mój Antoni. że to 
zawzięty wróg. Czy wierzysz, że on mi 
przy modlitwie świece gasi? On wam 
będzie dokuczać, jak mnie nie stanie, 
chyba że wierni będą się szczerze mo- 
dlić i żyć po Bożerau. Ten kościół stoi 
mu kościa w gardle i będzie on na nie- 
go nastawać. 

Tyle wiem od nieboszczyka ks. pro- 


Jboszcza, który na św. Bartłomieja od- 


Katafalk ten | 


Zwłoki Nieznanego | 


> Placu | 
Piastowskim. koło kościoła św. Trójcy, | 
Wilczaku i | 


opatrzone | 


ATTURAKIERA‏ و 


Budka suflera. 
(Studjum z Teatru Bydgoskiego.) 


Jest to mote najważniejszy kącik na ścenie, 


| a jednak taki niewdzięczny. Każdy tę budkę wi- 


i 7 a ji 
ate reprezentanci | tor wypada z roli į przekracza swój regulamin. 


władz wojskowych i cywilnych, delega- | 


dzi i nikt na nią nie zważa. Chyba, że jej loka- 


Jest to niejako najmniejszy i najniewygodniejszy 


8 : J | pokój kawalerski, w którym tylko jedna, osoba 
cach, któremi przechodził kondukt, pło” | 


mieszkać może. Mówić wołno jej tylko po cichu. 
Jedno głośne odezwanie się powoduje gniew ca- 
łej prasy, oburzenie w audytorjum, a nieraz i 
wypowiedzenie mieszkania. 


Lokator tej budy nazywa się suflerem. Stans- 
wiskiem podrzędny, znaczeniem ważny, może — 
gdyby chciał — położyć całą sztukę. Do tego nie 
potrzebuje się nawet odezwać, ani kiwnąć pal- 
cem. Wystarczy mu milczeć jak grób, aby po- 
grzebać sztukę wraz z artystami. A więc, jest to 
jeden z nerwów teatralnych. Przytem kpi z pu- 
bliczności, i odwraca się do niej plecami, Czło- 
wiek, który pracuje u nóg wszystkich, choćby 
najmniejszych artystów. Pięknym artystkom Sze- 
pta czułe słówka do trzewiczków. Ale nie wolno 
mu patrzeć. Gdy jednak czasem rzuci wzrokiem 
w górę, to widzi więcej golem okiem, niż inny 
z pierwszego rzędu przez najlepszą, lornetkę. 

Zastanawia sie wiecznie nad omylka opa- 
trzności, która przecież wszystko madrze i sto- 
| sovwnie urządziła, a jednak aktorom przyczepiła 
| uszy do głowy, zamiast — jakby z jego punkiu 

widzenia należało — do pięt. Wtedy i on i oni, 
| mieliby ułatwiony proceder. Aktor z kiepskim, 
| lub zupełnie przytępionym słuchem jest dla, nies 


go osobą zastugującą co najmniej na kryminał, 


bo doprowadza go do najczarniejszej rozpaczy. 


Gayby sufler nagle dostał chrypki, ochry- 
płaby cała sztuka. A gdyby przypadkiem w Środ- 
ku aktu zachorował na żołądek, musianoby o- 

| bić pauzę, i cała publiczność, scena i artyści, mu- 
Î sieliby w skupieniu ducha czekać, w akcji dra- 
| matu nastałaby przerwa, bohater skazany na 
śmierć otrzymałby odroczenie wyroku, a może 
nawet musianoby — stosownie do okoliczności — 
spuścić kurtynę, i to żelazną! 


że istnieją łudząco podobne naślado- 
wnictwa miljony razy wypróbowanej 
Kathrelnera kawy słodowej 
Knelippał Zważać dlatego należy 
dokładnie na to, by na każdej paczce 
była uwido- 
czniona ta 
podobizna 
ks.Kneippa 
ijego podpis! 


Między 
Kathrelnera 
kawą słodc- 
wą Kneinga 

4 a wszystkiemi innemi kawami sło- 
dowemi istnieje ogromna różnica! 
(27482 


| szedł} do Zbawiciela. Aha! Jeszcze 
coś rzec mara. mój panie! Został po ks. 
proboszczu nieboszezyku list zapie- 
czętowany pod moim adresem. Na ko- 
percie sa te słowa: „Otworzyć w waż- 
nei chwili“. Ale kiedy ta ważna chwilą 
nadejdzie, tego nie wiem. Była ci iedna 
taka ważna chwila, bo naraz znikli obaj 
blacharze. co pobijali dach kościelny, 
alem nie uważał. że to czas na otwarcie 
tajemnicy w liście. 

— I nie wiadomo, 
rzami stało? 

— Szukali ich wszędy i nic nie zna- 
12211 aż tamtego roku zdybali ludzie w 
lesie wisielca i pokazelo się, że to jeden 
z naszych blacharzow; o drugim słuch 
zaginął. Tyle mi wiadomo ze słyszenia, 
a co się na dzwonnicy dzieje. tego nie 
poimuję. 

Wówczas panicz odezwał sie: 

— A nie trafił się odważny czlowiek, 
coby tę tajemnicę chciał zbadać? 

Dzwonnik popatrzal ne mówiącego z 
niechęcią i odparł: 

— Jeszcze sie taki nie znalazł, chy- 
babyś pan zechciał to zrobić, bo widzi 
mi się, że pan temu wszystkiemu nie 
chce dać włary. 

— Możebym spróbował 一 powiedział 
młodzieniec. 

— Ani mi się waż. Janku! — zawo- 
Jala towarzyszka młodego człowieka — 
zapewne jego narzeczona, lecz on u- 
śmiechnał się z mina, jakby chciał wy- 
razić, że nocnych straszydeł się nie boi, 
ale dla jej uspokojenia rezygnuje z Wy- 
prawy na dzwonnicę. 


(Dokończenie nastąpi.) 


co się z blacha- 
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Jan Krzyżański, 
morderca posterunk. śp. Tomaszewskiego. 


W październiku ubiegłego roku miasto Znin 
wstrząśnięte było do głębi morderstwem: doko- 
nanem na osobie śp. Tomaszewskiogo, posterun- 
kowego policji państwowej. Merdersiwa tego do- 
konał Jan Krzyżański, karany dwanaście razy 
za kradzieże, paserstwo i rozboje. 


Akt oskarżenia. 


Krzyżański zbiegł z domu karnego w Gru- 
dzłądzu w listopadzie 1923 r. i przybyi do 
Bydgoszczy, chcąc znaleść schronienie u swej 
siostry Joanny Pankau, a gdy ta go nie przyje- 
ła, udał sie do matki swego przyjocicla, zamie- 
ezkate] w Szubinie, od której dokładnie dowie- 
dział się o rodowodzie jej syna, wypisal kariy 
odmeldowania na nazwisko Marcina Luznego 
które potwierdził raiejscowy posterunek policji. 
Na tej podstawie uzyskał z urzędu stanu cy- 
wilnego metrykę. 

Mając fałszywe dokumenta, wyjechał do Po- 
manja, i za pośrednictwem P.U.P.P. uzyskał pra- 
ce w Starym Biatunie, skąd go właściciel Wil: 
czyński zwolnił za kradzież. Od lipca 1924 r. sto- 
tej. posady nie miał, a mimo to ubierał się przy- 
zwoicie. Stale kręcił się między Poznaniem a 
Inowroclawiem. W Inowrocławiu stykał się Z 
osobnikami, zbiegami z domu karnego w Koro- 
nawie, którzy proponowali mu utworzenie bandy 
rozbójniczej, z planem działania na terenie b. 
Kongresówki. Do bandy tej jednakowoż nie przy- 
łączył się. 

Dnia 18. listopada 1924 r. opuścił Inowrocław, | ۵ 
ï udał się do Małej Cerkwicy w powiecie choj- 
nickim, gdzie miał u Cichowskiego w stodole 
schowany rewolwer, który zabrał i udął sie pie. 
chota. do Żnina. 

Po drodze zauważył wóz, którym Ludwik 
Lustig, rolnik z Szubina, jechał do Obrusy Leśnej 
po kartofle, Krzyżański wskoczył na wóz. W to- 
ku rozmowy Lustig, któremu fizjognomja Krzy- 
żańskiego wydała się znaną, spytał go: „totes 
pewno Jaśko Krzyżański”, Krzyżański z poczat- 
ku zapierał się swego nazwiską, a później przy- 
znał się i powiedzioł że jest Krzyżański. Lustig, 
na prośbe Krzyżańskiego dał mu wódki. Przed 
Brzyskorzystewką, Krzyżański zszedł z wozu, 
i poszedł w stronę Znina. Po drodze spotkał 
Wojciecha Kośmidza, z 6 bochenkami chleba. 
Krzyżański zatrzymał go i rzekł do niego: „wy 
jesteście mójkolega, dajcie mi jeden złoty”. Ko- 
śmider oświadczył, że pieniędzy niema, a chleb 
który niesie, nie jest nawet zapłacony. Wówczas 
hrzyżański oświadczył: „to niema pytania wy 
musicie dać mi jeden złoty”. Kośmider oświad- 
czył że pieniędzy niema, i pokazał pustą port- 
monetke. Krzyżąński zauważył zbliżające sie 
dwie kobiety ciągnące wózek, odstąpił od Ko- 
śmidra i poszedł w stronę Żnina. Kośmider 
zwrócii uwagę tym kobietom, by się miały na 
baczności, bo tam idzie jeden pan, który iest 
ładnie ubrany i żąda pieniędzy. Gdy kobiety te, 
Zaborowska i Koczorowska przechodziły koto 
oskarżonego, Krżyżański siedział w rowie i prze- 
gladat się w lusterku. 

Zaborowska i Koczorowska ostrzegiy przed 
tym osobnikiem idącą drogą Jézefe Stefańska. 
Nrzyżański słyszał to ostrzeżenie, bo powiedział 
do niej: „niech się pani nie boi, ja jestem chory. 
więc sobie co kawałek odpoczywam, a one mó- 
wią, że ja ludżiom drogę zastępuję — to kobiety 
glupie. Zaborowska przed Zninem wstąpiia do 
swego szwagra Dzardzynskiego, i zawiadomiła 
go, że drogą do Żnina idzie osobnik, który ma na 
celu prawdopodobnie rabunki, bo zaczepia ludzi. 

Dżordżyński wsiadł na rower, pojechał do 
Znina, by zawiadomić polieję. Po drodze spotkał 
posterunkowego Nowickiego, i cpowiedział mu o 
fakcie. Nowicki, poszedł na spotkanie tego oso- 
bnika przytrzymał go i odprowadził na poste- 
runek, gdzie oddał go do dyspozycji dyżurujące 
go posterunkowego Tomaszewskiego. Rrzyzauski 
do winy nie poczuwał się i żądał, by mu przed- 
stawiono ową kobietę, która na niego rzuciła 
vodejrzenie. 

Nowicki wyszedł, by poszukać ową kobietę. 

Spotkał ja w mieście i przyprowadził na po- 
ay erunek. Ponieważ powoływała sie ona na o- 
powiedanie Kosmidra, a Nowicki telefonowat 
do Brzyskorzystewki, do znajdujących sie tam 
policjantów, by Koémidra przesłuchali na fakt, 
jaki miał miejsce z Krzyżańskim na drodze. 
Wówczas to, w kancelarji posterunku, znajdował 
się pott, Tomaszewski, Krzyzanski i Zaborowska 
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Dr. Hreherowicz, 


prokurator, oskarżyciel- publiczny w procesie 
mordercy Krzyżańskiego. 
+ M j 
Tomaszewski siedział przy biurku; w adle- 
głości około 3 metrów na stolku siedział Krzy- 
żański, a po drugiej stronie siedziała Zaborow- 
ska, którą posterunkowy zaczął przesłuchiwać i 
spisywać Protokół“ 

W tym czasie Krzyżański wyjął dwa razy 
chusteczkę i ucierał nos. Po raz trzeci sięgnął re: 


sterunkowego Tomaszewskiego i strzelił. Toma. 
szewski zerwał się, doskoczyt do Krzyżańskie- 
go i chwycił go za rękę. Krzyżąński był już w 
drzwiach, które zdołął otworzyć, hy zbiedz; dał 
on wówczas drugi strzat.do Tomaszewskiego, po 
którym Tomaszewski padł na ziemię i schwycii 
Krzyżańskiego za nogę. Krzyżański włókł Toz 
maszewskiego prrez korytarz i część schodów. 
Następnie Krzyżański oderwał ręce Tomaszew- 
skiego od swojej nogi i zbiegł na dół. Toma- 
szewski zsunąf sie do polowy schodów i ۰ 
zosiał martwy w pozycji leżącej. 
Przywołany Dr. Czarliński 
śmierć Tomaszewskiego. 

Wszysey przytoczeni świadkowie, którzy 2 
Krzyżańskim  rajeli bezpośrednią styczność 
przedtem, zanim zabił Tomaszewskiego, stwier- 
drili na rozprawie wczorajszej, że Krzyżański 


skonstatował 


niego alkoholu, szedł zupełnie prosto i mówił 
trzeźwe i logicznie, 
Krzyżański w zeznaniach policyjnych przy- 
apal sie, Ze strzelił do posierunkowego Toma- 
zewskiego w zamiarze pozbawienia go życiś, 
bs W ten sposób mógł uciec. W śledztwie wstę- 
pnem zmienił zeznanie; bronił się, że czyn fen, 
popełnił po pijanemu. 
Zestawiane fakty, poprzedzające zbrodnię, 
wskazują niezbicie, że Krzyżański działał z za- 
stanowieniem i umyślnie. Sam fakt udania się 
jego do Cerkwicy po rewolwer, wskazuje na to, 
że Krzyżański uznał, iż broń będzie mu ewen- 
tualnie potrzebna. Blisko rok ukrywał sie przed 
listera gończym, którym był ścigany *i postarał 
się o papiery na inne nazwisko. 
W kilka dni po czynie w czasie transporto 
wania z więzienia w Zninie do więzienia w Byd- 
goszczy, Krzyżański oświadczył przodownikowi 
policji Pawłows kiemu, że powinien był zabić 
dziewczy nę, która spowodowała. jego aresztowa- 
nie. Oświadczenie to, jest tylko tefleksera psychi- 
ki Krzyzanskiego po fakcie dokonanym. Stwier« 
dza ono, że zbrodniarz 7 ون‎ sposobami 
starał się uciec. 
Po dokonaniu zbrodni Kiżyżański zbiegł po 
schodach i wybiegł do ogrodu, przeskoczył płat, 
na którym podari spodnie. Wpadł do mieszkania 
Żurawskiej i zażądał spodni. Gdy rau odmówiono 
wziął sam spodnie, a zostawil swoje podarte, 
Wstąpił nasiępnie do mieszkania Gawrońskiej 
i żądał kawy i chleba, a gdy mu odmówiono. 
oddalił sie. ۱ 
Zazbiegiem puścili się w A policjanci, 
سا‎ zbrodnierze ujęli w krzakach gospodar - 
stwa Smorzewskiego. 
Ludność miasta Żnina była tak oburzoną na 
sprawcę morderstwa, że ehciała. rzucić sie na 
niego, jedynie obrona przez organa policyjne Ur 
chroniia sprawcę od większych urazów 'ciele- 
snych. Mimo to, przez niektórych osobników 2 
tłumu, który towarzyszył transportowi ujętego 
zbrodniarza. do aresztu, został morderca kilka ra- 
zy kopnięty i uderzony. 
o Wyniki rozprawy. j 

Oskarżony Krzyżański opowiada, że w wojsku 
niemieckiem miał postrzał w głowę i nie pa- 
mięta co robił. Byi przez rok w szpitalu, z któ: 
rego wyszedł jeszcze bardziej chóry. Jest stra- 
chowitym człowiekiem i nie wie, jak to się ۰ 
sitko stało. By! napew no wówczas pijany. Matką 
jego wspominała mu, że gdy był dzieckiem, oj- 
ciec silnie uderzył go w głowę, Być może, że i 
to podziałało na jego stan umysłowy. 
7 8 7 (zapytuje oskarżonego, dlaczego 
paraietat o rewolwerze, który zostawił w 1922 ro- 
ku w Matej Cerkwic 
Oskarżony nie przypomina sobie, 
czy nie. 
Prokurator: Czy oskarżony przypomina £0- 
bie, że raówił, iż lepiej by było, gdyby Zabo- 
rowską zabił? 
Oskarżony nie przypomina sobie. 
Świadek, Ludwik Lustig zeznał, że Krzyżań- 
Ski wszedł do niego na wóz- nie przyznawał.się 


czy był, 


ką do kieszeni, wyjał rewolwer, wymierzył do pos 


robił wrażenie przytomnego i nie było czuć od, 


Dr. Celewicz, przewodniczący rozprawy. 


do swego nazwiska, dopiero, gdy świadek go 
poznał, Krzyżański dalej nie zapierał sie. Wy- 
pil troche wódki, którą świadek wiózł ze sobą. 

Prokurator: Czy oskarżony po opuszczeniu 
wozu kiwał się jak pijany? 

Świadek: Krzyżański szedł prosto i nie wy- 
gladai na pijanego. 

Przesłuchani do południa świadkowie zeznali 
tak jak w śledztwie i wszyscy na niekorzyść 
oskarżonego. 


Po przerwie. 

Po przerwie sąd przystąpił do dalszego bada- 
ria świadków. 

Marja Żurawska zcznaje: widziała Krzyża- 
nowskiego, jak przeskakiwał przez plot. Wpadł 
on do mieszkania świadka, zrzucii spodnie po- 
darte i wziął męża. Mówił wówczas że go po- 
bili. Zabrawszy spodnie bardzo prędko uciekł 
% mieszkania. 

Marja Gawrońska: Krzyżanowski przyszedł 
do świadka i żądał chięba i kawy, a gdy nie 
dostał wybiegł z mieszkania, Poznać Krzyża- 
nowskiego nie może, gdyż nie patrzyła- na niego 

Antonina Starczewska: Oskarżony przyszedł 
i żądał chleba oraz kawy. Nie było tego w do- 
mu, więc prosił o wodę a następnie wyszedł do 
ogrodów i znikł. 

Razimierz Pawłowski, przodownik policji w 
Żninie: Dnia krytycznego był z komendantem 
na wsi. Zawiadomiono ich telefonicznie o za- 
merdowaniu Tomaszewskiego. Wyjechali na ro- 


werach do miasta, Zaczął się pościg. Znalazł 
go świadek w krzakach w ogrodzie, Tłum chciał 
go bić, ale świadek i او او‎ bronili go. 


Rewolweru porzuconego przez Krzyżańskiego nie 
znaleziono. 

Prokurator: Czy świadek rozinawial z 
żańskim i czy on mówił że pił wódkę? 

Świadek: Nie badałem go, słyszałem od ko- 
legów, że podobno pił. 

Obrońca: Jakie wrażenie zrchil oskarźony na 
świadku ? 

Świadek: 
hył spokojny. 

Oskarżony: Przypominam sobie bardzo slabo. 

Dr. Obniski: Co zrobił oskarżony, jak go 
szukańo? 

Świadek: Oskarżony mówił mi, że widział jak 
go szukamo i byl ukryty w krzakach. 

Gbiorezyk Antoni posterunkowy policji śled- 
czej był przy przesłuchiwaniu Krzyżańskiego W 
Żninie. Zeznał on wówczas, że zbiegł z domu 
karnego z Grudziądza, postarał się o papiery na 
nazwisko Luśnego, był po rewolwer w Małej 
Cerkwicy. Zabił posterunkówego dla tego, by 
się uwolnić. Zeznawał oskarżony dobrowolnie. 
Biiy nie był. Sam opowiadał o całej zbrodni 
7 najdrobniejszemi szczegółami. 

Na zapytanie dr. Bielawskiego, świadek zez- 
naje, że Krzyżański był zupełnie normalny. Mó- 
wił całkiem rzeczowo. Wódki nie czuć było od 
niego; nie robił też wrażenia pijanego. 

Prokurator: Czy świadkowi wiadomo było że 
nie był oskarżony rewidowany ? 

Świadek: Nie wiem. Widocznie nie rewido- 
wali oskarżonego, skoro miał rewolwer i zabił 
posierunkowego Tomaszewskiego. 

Oskarżony: W policji zeznania były nie for- 
malne. Nie wiem o niczem, bo byłem pijany. 
Jak mnie bito, to co miałem robić. 

Świadek: Ja oskarżonego nie bilem. 
kto inny go bił — zeznań odmawia. 

Stanisław Jankowski dozorca więzienia w 
Żninie zeznał, że Krzyżański żalił się do niego, 
że był bity. Żadnych guzów nie miał na gło- 
wie. 

Anesiazja Krzyżański matka oskarżonego, 
wdowa po rakarzu, po upomnieniu prawnen? 
chce zeznawać. Od młodości syn jej kradi jabl- 
ka, Jak dorósł poszedł w świat, Nie widziała 
go już dawno. Bardzo lubit pić. Wstawal nie- 
raz w nocy i chodził po mieszkaniu. Wypra- 
wiał awantury i był warjatem. Qjciec oskar- 
żonego lubił pić. 

Prokurator wnosi o niczaprzysi 
ka. 

Sąd przychylił się do tego wniosku. 

Marja Kwaśnik siostra  Krzyżańskiego chce 
zeznawać: Sprawował się dobrze. ale cos dosta- 
wał do głowy i tuk! i łamał krzesła. Był war- 
jatem. Możliwe że są to skutki wojny bo był 
ranny w głowę. Dostawał rente inwalidzką. 


ا 


zrobił dobre wrażenie, 


Krzy żański 


A CE 


ężanie świad- 


liwio, 4 هه‎ PŁ 


Sprawezdawca sądowy „Dziennika. 
Bydgoskiege". 


Bronisława Strech siostra oskarzonego: Pa 
powrocie z wojska byt warjatem; rzucał się cis 
skał, Był ranny w głowę. 

Pluciński Ludwig robotnik z Szubina: ۰ 
zanskiego zna od dziecka. Przed wojna był nor. 
malny, a gdy wrócił z frontu był warjatem, 
Kióci się z matką i wyprawiał wrzaski. Ojcier 
jego lubił pić i pił dużo. 

Olszewski Franciszek mularz z Szubima: KRrzy 
żańskiego zna. Nie koiegował z nim. Był nars 
wany i prędki. Podobno był ranny w głowę, 
w naslepstwie czego zwolnicno go z wojska 
Pić to pił, ale nie dużo; zawsze był po wypiciu 
zdenerwowany. Z matką stale miewał awantu- 
ry. Z drugimi ludźmi nie miewał awantur. 

Przesiwskowski Feliks rolnik 2 Szubina do 
sprawy nie ciekawego nie wnosi. 

Jan Zborowski mularz z Kowalewa. Widział 
się u Krzyżańskim u matki jego po wojnie. Mpa 
wit wówczas oskarżony świadkowi, że byl rans 
ny. Narzekał na głowę. Chory nie leżał. Ro: 
bił głupoty i chciał nozem bić. 

Dr. Szuman ze Zwina złożył zeznanie 7 doko. 
nanej sekcji zwłok śp. Tomaszewskiego: Stwier- 
dzono ranę piersiową; kula przeszyła płaca i 
spowodowała krwotok, a następnie śmierć. Dr. 
Wojciech Jączyński potwierdza orzeczenie dr; 
Szumana. ) 

Dr. Obniski Marjan lekarz ppułk. badał oskar- 
żonego w więzieniu. Starał się go badać szcze- 
gółowo, ale oskarżony nic nie pamiętał. Robi 
wrażenie głupkowatego. Uszkodzenie na czasz- 
ce może wywoływać pewne zaburzenia. Czy 
popełniony przez Krzyżańskiego był pod wpły- 
wem  zinniejszonej poczytalności. Używanie 
przez eskarżon. mogło wpływać na zmniejsza 
nie się jego poczytalności, W zeznaniach dzi+ 
siejszych jest oskarżony nie szczery. 
znawca uważa, że rzeczy niektóre ukrywa i tro: 

chę symuluje. 

Sędzia Poćwiardowski: Czy oskarżony mógł 
symułować przy badaniu jego? 

Dr. Obniski uważa, że to była agrabacja Spo. 
tegowana, 


Sędzia Poéwiardowski: Jakie wrażenie 7۳0 


na panu oskarżony jak nie chciał mówić o po- 
pełnionej zbrodni? 

Dr. Obniski: Uważam że to przemawia na ko- 
rzyść Krzyżańskiego, gdyż to bardziej wyklucza 
symulację. 

Prokurator: Pan dr. twierdzi, 
podlega wrażeniom chwili, 

Dr. Obniski: Na pytanie to odpowiedzieć mo- 
że psycbjatra, 

Prokurator: Czy on jest giupkowaty? 

Dr. Obniski: Jest on dziedzicznie obciążony, 
a po otrzymanej ranie glupkowatosé bywa spo- 

{ezow ana. 

Prokurator: Jak pan doktor tłomaczy pamięć 
jego o schowanym rewolwerze i wyrobieniu pa- 
pierów ? 


że oskarżony 


Dr. Obniski: Bywa u zbrodniarzy nawet Po- 
mysłowość. Po aresztowaniu mógł on być po- 
drażniony. 


Obrońca: Czy oskarżony mógł zdawać sobie 

prawę że zabija człowiek ay 

Dr. Obniski: Trudno na to pytanie odpowie 
dzieć. 

Psychiatra dr. Bielawski: Czy 
skarżony jest dziedzicznie obciążony. 

Dr. Obniski: Słyszałem to na rozprawie. 
ciec jego był alkoholikiem. 


Orzeczenie rzeczoznawcy. 


Dr. Bielawski: Jest wkleśnięcie czaszki u 0- 
skarzonego i przez to ucierpiała tkanka mog- 
wa, Tkanki mózgowe jak badatem nieraz, "bie, 
wkleśnięciach czaszki nie ulegały pewnym cier- 
pieniom. 

Badany był przezemnie przez 6 tygodni, Prze- 
prowadzona była także próba alkoholowa. 

Po zbadaniu jego i po wysłuchaniu zeznań 
świadków na dzisiejszej rożprawie twierdzę. że 
on popełnił zbrodnię nie będąc w stanie zabite 
rzenia czynności umysłowych. Nie było tes a 
fektu ani wpływu alkoholowego. Forma Dicpae 
miętenia, czem sie kieruje na KOD” ro“pra- 
wie oskarżony jest tylko symulacją. 

Reasumujac twierdzę, że oskarżony nie byi w 
tym stanie, któryby wykluczał jego wolną Mole. 

Żaden czyn jego nie przedstawiał się chorob. 


Oj- 


* 


Rzeczo+ 


są dane że da 
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Sędzia Poćwiardowski: Czy był zdolny do 
-premedytacji i po drugim strzale? i 

Dr. Bielawski: Był. 

Dr. Obniski: Czy był oskarżony przez caly 
czas zbrodni w jednakowym stanie? 

Dr. Bielawski: Nie miał żadnych zaburzeń i 
mie reagował chorobowo . 

Obrońca: Czy p. dr. wyklucza jego chorobli- 

wość? 3 
Dr. Bielawski: Tak. 
۱ Przewodniczący odczytuje wyroki zasądzają- 
goce Krzyżańskiego: 28 listopada 1922 roku ska- 
izany w Chojnicach za zbrodnię rozboju na 8 lat 
jdomu karnego, Z wyroku tego odsiedział rok 
ii zbiegł z więzienia; wyrokiem sądu w Toruniu 
ına 2 lata ciężkiego więzienia za kradzież i roz- 
(bój; w Lesznie toczy sie jeszcze przeciwko Krzy- 
żańskiemu sprawa o zbrodnię rozboju. 

Przewodniczący rozprawy zamyka posteno- 
wamie dowodowe. 

Zabiera głos prokurator dr. Hrehorowicz. 
Omawia historję dokonanego morderstwa, i przed 
stawia dokładnie plan działania Krzyżańskiego 
iPowołuję się na zeznania świadków, oraz orze- 
czenie rzeczoznawcy dr. Pielawskiego lekarza z 
Dziekanek, którzy stwierdzili, że działał on w za- 
stanowieniu w chwili wykonywania czynu zbrod- 
niczego. Proszę przeto wysoki Trybunale o za- 
stosowanie $ 911 i zasądzenie oskarżonego Krzy- 
żańskiego za zbrodnię morderstwa na karę 
śmierci przez rozstrzelanie. 

Co do kradzieży bielizny o którą jest oskar- 
żony Krzyżański, wnoszę o zasądzenie go karą 
więzienia przez 1 rok, Pankauów za paserstvro bo 
4 miesiące więzienia. 

Obrońca z urzędu aplikant sądowy p. Słapa 
zbijał wywody prokuratora, a powołując się na 
zeznania dr. Obniskiego prosił o wydanie jak- 
uajłagodniejszego wyroku. 


Ogłoszenie wyroku. 
O godzinie 21.45 Trybunał po naradzie ogło- 


sił wyrok: 


W imieniu Rzeczypospolitej Pelskiej. Oskar- 


tony Jan Krzyżański winien. jest zbrodni mor- 


_Hexstwa 1 kradzieży. 
„skazany zostaje na 


e 


k 


$ 
` wy dr, Celewicz zaznaczył, że Sad przyszedł do 


. czynu zbrodniczego był poczytalny i działał z za 


_runkowego Tomaszewskiego wykonał z zastano- 


T. Morozowicza. 


Ze zbrodnię morderstwa 


‘Kare śmierci, 


# za kradzież na karę więzienia ciężkiego przez 
1% roku. 

` Pozatem Tryb. orzękł utratę praw czci obywa- 
telskich. Małżonków Pankauów posądzonych o 
paserstwo Trybunał uwolnił od winy i kary. 
Uzasadniając wyrok przewodniczący rozpra- 


przekonania, że oskarżony w chwili popełniania 


Btanowieniem. Zamierzone zabójstwo śp. poste- 
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wieniem i premedytacja. 


ulica Kenopnickiej 4 urządza 


ASTORJ w sobotę, 31 października1925 
Nec ped lksi#ezwce:m 


od godziny 8 walc pod ksiezycem 


„Orkiestra powiększona pod batutą zagranicznego 
skrzypka-solisty p. Minickiego. (27535) ZARZĄD. 


Bydgoszoz dnia 31 października 1925 roku. 


1 KALENDARZYK. 


Dziś w sobotę Nemezjusza i Lucylli. 
Jutro w niedzielę Wszystkich Świętych. 
Wschód słońca o godzinie 6,55. 

Zachód słońca o godzinie 4.31. 


"DYŻURY NOCNE W APTEKACH: 

Od poniedziałku 26 bm. do poniedziałku 2-go 
listopada br. mają dyżur nocny następujące ap- 
teki: ۱ 
1) Apteka pod Labedziem, ul. Gdańska; 
2) Apteka pod Aniołem. ul. Gdańska. F 


J Zasadzony zborniarz Krzyżański przyjął wy- 
rok z zupełnym spokojem. 
سک جس ہے شا‎ DZ سس میلست سس کے‎ 
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dotychczasowe przedstawienia odbyły się przy 
wyprzedanej widowni 

W niedzielę i listopada repertuar przystoso- 
wany został de powagi dnia. Pó południu ode- 
grana zostanie największem powodzeniem kaso- 
wem ciesząca się „Balladyna“ J. Słowackiego, 
wieczorem „Śmierć na wakacjach”. 

۲ W poniedziałek 2 listopada staraniem Tow. 
Muzycznego w Bydgoszczy odbędzie się koncert 
„Requiem“ Mozarta. 

We wtorek 3 bm. premiera „Irydion“ Z. Kra- 
sińskiego w inscenizacji i reżyserji dyr. Karola 
Bendy. który po raz pierwszy ukaże się na sce- 
nie bydgoskiej jako odtwórca roli tyt. Będzie to 
jedyne przedstawienie w tej kadencji reper- 
tuarowej, gdyż od środy dramat grać będzie w 
Toruniu. 


featr Popularny 
(w ogrodzie Patzera), 


Dzié, w sobotę po raz drugi „Malka Szwar 
cenkopi”, sztuka w 3 aktach Gabrieli Zapolskiej, j 
wzięta z życia najbiedniejszcj: rodziny żydow- ; 
skiej z Nalewek w Warszawie. W akcie 3-cim 
„Majufes“, narodowy taniec żydowski, układu 


Teatr Miejski. 
Dziś w sobotę „Śmierć na wakacjach”, której 


Niedziela, dnia 


„Makka Szwarcenkopí“, 
W poniedziałek przedstawienie zawieszone. 


— Osobiste. W czwariek, 29. października, br. 
odbyło się w szkole powszechnej na Wilczaku u- 
reczyste pożegnanie nauczycielki p. Wodezatńki. 
którą po sześcioletniej wydatnej pracy, w do- 
wód zasług, polożonych w działalności pedago- 
gicznej od samego zarania, polskiego szkolnictwa 
e posadę przy szkole wydziałowej son- 
skiej. , ; 
Tak powszechnie lubianą była świadczy ten 
dzień pożegnania, w którym uwydatniła się mia- 
ra uczuć; żegnał ją p. rektor Kalas, Kolegium 
nauczycielskie i dzieci, które przez 6 let rosły 
pod okiem sumiennej i' kochającej swój stan 
wychowawczyni. Piękne śpiewy dziatwy i dekla- 
macje, były tego wymownym dowodem. Cała, u- 
roczystość miała cechę dużej serdeczności i ży- 
czliwości, zarówno ze strony grona nauczyciel- 
skiego, jakotez dziatwy. 

Na nowej placówce życzymy Jej powodzenia 
i „Szczęść Boze? w pracy!". 


一 Ślub. W czwartek ub. o godz. 6-tej wieczo- 
rem w kościele farnym w Chełmży, pobłogosła- 
wiony został związek małżeński znanego obywa- 
tela z Okola p. Teodora Sikorskiego z panną 
Helena Grzankowską. Ślubu udzielił ks. prob. 
Moraszewski, jak również zaszczycił swą obec- 
nością dom weselny z ks. dziekanem dr. Ro- 
gallą. 


一 Dzień zaduszny jest wolny od nauki. Ku- 
ratorjum Okręgu Szkolnego Poznańskiego do- 
nosi, że według rozporzadzenia Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, 
dzień zaduszny jest również i w roku bieżącym 
dniem wolnym od nauki szkolnej. 


— Z Towarzystwa Muzycznego, W poniedzia- 
kek dnia 2-go listopada, jako w Dzień Zaduszny, 
odbędzie się tedy ów wspaniały festival muzy- 
czny, poświęcony uczczeniu pamięci zmarłych. 
Wykonanie Mozartowskiego „Requiem“ będzie 
też najgodniejszem i najstosowniejszem uzupet- 
nieńiem uroczystości „Nieznanego Żołnierza”, 
którą caiy naród w dniu tym w całem państwie 
naszem obchodzi. 

Dotychczasowe próby, wykazują dowodnie, że 
wykonanie tego, grozą, potęgą i głębia swoją 
wywołującego arcydzieła, dzięki niezmordowa- 
nym usiłowaniom członków chóru i umiejętnej, 
pełnej poświęcenia energicznej pracy dyr. Win- 
terfelda, stanie na wysokim i pożądanym pozio- 
mie artystycznym. Współudział znakomitych 
artystów operowych pp. Laskowskiego, Popiela, 
tudzież znanych tutejszych śpiewaczek pp. Ma- 
jewskiej i Kleiń-Mierzyńskiej podnosi szanse tej 
niezwykłej audycji o drugie tyle. Niechże niko- 
go na tak wsnaniałej biesiadzie artystycznej nie 
zbraknie. 

Pp. Gzłonków chófu zawiadamia się, że dzi- 
siejsza pełna próba ۶ orkiestrą odkędzie się w 
auli Szkoły Wydzałowej Żeńskiej (II piętro) przy 
ul. Konarskiego, gdzie sie próby. dawniej od- 
bywały. ۳ 3 =” 

Bilety wstepu kaga * teatralna od dziś juz 
sprzedaje. Cztonkom Tow. Muzycznego przysłu- 
guje prawo zniżek, statutem przyznanych. 


— Gzłonkom Sekcji Chóralnej Tow. Muzyczn. | 


zwraca się uwagę na komunikat gospodarza. sek- 
cji w dziale „Ruch w Towarzystwach“, tyczacy 
się dzisiejszej próby. 


— „Ce się z nami dzieje po śm!erci i podezas 
snu“? Pod powyższym tytuiem wygłosi red 
pisma „Rzeczy ciekawe“ p. St. A. Wsiewski z 
Warszawy odczyt w dniu 2 listopada w sali ki- 
na Kristal o godz. 10.30. Odczyt ten będący dal- 
szym niejako ciągiem prelekcji o „Duchąch i 
Zjawach'. 
nie w dzień zaduszny, poświęcony pamięti zmar- 
łych, porusza te właśnie tematy, które każdemu 
w ten dzień się mimowoli nawet nasuwają. 

W dniu 3 listopada wygłosi p. Wotowski od- 
czyt pt. „Tajemnice masonerii i masonów”. O- 
bydwa te odczyty ilustrowane licznemi przeźro- 
czami cieszy dy się wielkiem powodzeniem w 
Warszawie i Poznaniu, to też łatwo zrozumiałem 


teresowanie. 


— Dziwne wymagania, Sklepy masarskie i 
wędlinarskie w naszem mieście obchodzi od kil- 
ku dni lekarz powiatowy w towarzystwie urzgd- 
ników policji zdrewotnej, aby stwierdzić, czy 
personel tak na miejscach sprzedaży jak i w, 
warsztavach, gdzie się przygotowuje wyroby 
mięsne ma na giowie przepisowe białe czapki, 
jak tego rzekomo wymaga — Warszawa. Tu- 
tejsi majstrowie rzeźniccy nic dotychczas o po- 
dobnem rozporządzeniu nie wiedzą.... 


— Sprzedaż biiełów jazdy szmelstem. Komi- 
tet Miejski L.O.P.P. Bydgoszcz podaje niniej- 
szem do wiadomości, że odstąpi wylosowany bi. 
let jazdy samolotera na przestrzeni: Gdańsk — 
Warszawa — Kraków — Lwów — Warszawa 一 
Gdansk najwięcej dającemu na cele miejscowe- 
go koła L. O. FP. P. W tej sprawie prosimy zgla- 
vzaé się do sekretariatu L. O. P. P., p. red. Śliwiń- 
skiego między godz. 11—1 ul, Jagiellenska 10 
telefon 1044 i 


一 „Mazim“. Od 1. listopada zupełna zmiana | 


programu, Przyjeżdżają niebywale atrakcje za- 
graniczne jak: Ernest Felden — światowy trans- 


' formator, Enrico Gioyani 一 Zagadka XX. wieku, 
Tonka — „Chansoniere Parisienne‘ — Drweski 


— Kawecki artysia warszawskich teatrów, hu- 
racrysta i conferencier, Maks and Moritz — The 
Coniady Duet, i wiele innych, na bydgoskim bru- 
ku jeszcze nie znanych. Również „Bar ameri- 


` caine“ cieszy się ogromnem powodzeniem. 


Jutro, w niedzielę, zamiast zapowiędzianej 
premjery „Bracia Lerche“ powtórzona zostanie 


Odczyt ten, który wygłoszony zosta- |. 


jest, że wzbudziły w Bydgoszczy wielkie 


1 listopada 1925 r. 


` Otwarcie nowej apteki. 


Urząd Wojewódzki w Poznaniu udzielił p. Wia- 
dysłąwowi Kuzajowi koncesji 
w Bydgoszczy w śródmieściu Pan Kużaj, znany 
obywatel tutejszy, który poświęcał się zawsze 
pracy narodowo-społecznej, miał 14 lat bez przer- 
Wy — za czasów najsroższego ucisku jako jedy- 
ny aptekarz-Polak w Bydgoszczy aptekę własną 
przy ul. Niedźwiedziej, która  prosperowała 
świetnie. Od p. Kużaja przejął ją w roku 1920 
p. Rochen, Po różnych przejściach powrócił p. 
Kkużaj znowu: do swego umiłowanego zawodu. 
otwierajac nowa apteke. Apteka W. Kużaja (tak 
brzmi jej nazwa) znajduje się przy ul. Diugiej 37, 
w domu obok kotelu Lengninga. Otwarcie na- 
stąpi jutro, w niedzielę, 1 listopada w południe. 
Aptekę poświęci ks. prałat Malczewski . Urzą- 
dzenie wewnętrzne, przestronne, ściśle do wy- 
magań zdrowotnych oraz przepisów specjalnie 
magistrów farmacji obowiązujących zastosowa- 
ne, wykonala\pracownia stolarska p. Henryka 
Tuchowskiego — wedłyg szkiców architekta p. 
Leona. Nitstrawskiego. Praca ta, schludnie sie 
prezentująca, przynosi zaszczyt obu panom. 

Apteka p. Kużaja, której z pewnością obywa- 
telstwo nie poskąpi życzliwego *poparcia — na 
jakie w całej pełni właściciel jej zasługuje — 
zaopatrzona jest w Wszelkie środki lecznicze, 
specifiki, artykuły chirurgiczne itp. oraz w duży 
wybór najwytworniejszych kosmetyków i przy- 
borów toaletowych, przeważnie z fabryk krajo- 
wych, po cenach oryginalnych. Apteka wyko- 
nuje również recepty na rachunek Kasy Chorych, 
Szybko i akuratnie. 

Panu Kużajowi życzymy na nowej placówce 
pracy, którą sobie po dobrym namyśle obrał — 
szczęścia i biogosiawieństwa Bożego! 


Baczność, bezrobotni inteligenci 
i umysłowo pracujący! 
We wtorek 3 listopada r, b. o godz. 10,30 
w sali „Ogniska“ odbędzie się zebranie bez- 
robotnych. 
Ze względu na bardzo ważne sprawy 
o jaknajliczniejsze przybycie uprasza 
za komitet: Majorkowski. 


Kronika policyjna. 


— Aresztowanie. Dnia wczorajszego policja 
aresztowała 4 pijaków, 1 pasera, 2 włóczęgów, 
2 przemytników tytoniu i 3 kobiety za przekro 
czenie przepisów policyjno-obyczajowych. 


— Na rozkaz Frokuratorji uwięziono p. Sie- 
dlecką Marję, zamieszkałą w Bydgoszczy przy 
ul. Słowackiego 1. Owa dama występowała tu 
pod dwoma nazwiskami i to: Chruszczyńska 
Marja i Siedlecka Marja, nabierając tym spo- 
sobem łatwowiernych kupców. 


— Kradzież zegarka. Z mieszkania Józefy 
Podbielskiej (Nowy)Rynek 10), skradziono zega- 
rek srebrny, wartości 50 złotych. 


一 Pożary na prowincji Dnia 27 październi- 
ka wybuchł pożar we wsi Wieszki pow. Szubin 
w zagrodzie gospodarza Franciszka Owsianego. 
Pastwą płomieni padły: stodoła ze zbożem i sia- 
nem oraz obora z 16 sztukami bydła. Straty wy- 
nosza 58.000 złotych. 


stóg zboża, wartości 650 złotych, własność Sta- 
nislawa Kilińskiego. W tym wypadku zachodzi 
umyślne podpalenie. 

W Sienchowie pow. Żnin, spaliły się zabudo- 
wania gospodarza Maciejewskiego; straty wy- 
noszą 12.000 6۵۰ 


Program w kinach. 


— „Skandal“ stał się głośnym w cuiyin świe- 
jcie, jako romans ze sier towarzyskich Nowego 
Jorku, obiegł wszystkie ekrany, wreszcie Towa- 
rzystwo „Petef' wprowadziło go na ekrany Pol- 
ski. Główną rolę kreuje sławna Głorja Swanson, 
która w obrazie tym roztacza f4 toalet pary- 
skich o bajecznym kroju, futra, jedwabie, ko- 
ronki i klejnoty lśnią bogactwem i wykwintem. 
„Skandal“ jest premjerą dzisiejszą kina Kristal, 
gdzie obok powyższego dramatu, nadprogram 
wyświetla się wesołą komedję dwuaktowa 
„Strzeż się lokatorów!“ i aktualności ze świata 


We wsi Chomętowó, pow. Szubin, spalił się 


— Tom Mix zdobywszy popularność swych 
ziomków, obecnie swą rzutkością i zręcznością 
zaczyna i nas zachwycać, Wczorajsza premjera 
jw kinie „Marysieńka* wypadła na cześć Toma 
Mixa, oraz małp, grających czołowe role w nad- 
progremmówej komedji. 


— Z targu. Na targu dzisiejszym 
notowano następujące ceny: gęsi żywe 
8—14 zł., sztuka, bite 80—130 funt, 
masło .2,00— 2,30, jaja 3,00 zł. mendel, 
kapusta 5—15 groszy, marchew 10 gro- 
szy. buraki 10 groszy. cebula 10 groszy, 
jablka 25—35 groszy. śliwki suszone 
40 groszy funt.” 


8001710 


RF korzystna sposobność do wybitne- 
; cficlalinego przedstawicieistwa na 
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nadarza sie nad- 


skutek czego nawigzaé moze stosunki han- 
dlowe z kapitalistami zagranicznymi. 

Tylko naprawdę wysoce poważani, za- 
możni i samodzielni kupcy w doskonałem 
położeniu zechcą łask. skierować piśm. of. 
do biura ogłoszeń „Par“ Bydgoszcz Dwor- 
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— Zupełna wyprzedaż bławatów w firmie 
W. Kaczorowski. Katastrofalma ciasnota rynku 
pieniężnego i wynikająca w następstwie koniecz- 


nową aptekę | ność posiadania możliwie dużo płynnego kapi- 


tału obrotowego zmusza obecnie kupiectwo do 
wydatnego zmniejszenia zapasu towarów oraz 
likwidacji piektórych działów. 

Otóż znana i poważaną ną naszym gruncie 
firma W. Koczorowski przy ul. Gdańskiej 5 lik. 
widuje dział bławatów i wyprzedaje zupełnie: 
jedwabie, materjały na suknie. kostjumove 
bluskowe, ubraniowe, kapy, firany, aksamity, 
baranki, plusze jedwabne na płaszcze, płótna 
bieliźniane, inlety, ręczniki, barchany, obrusy. 
adamaszki itd. ۱ 

Kto chce zaopatrzyć się w dobre i trwałe ma- 
terjały po nadzwyczaj niskich cenach, niech 
spieszy do magazynu firmy W. Koczorowski 
przy uł Gdańskiej nr. 5. 


IEEE 
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7 ŻYCIA TOWARZYSTW. 


27575) Raczność Tow. Pow. i Woj. Szwedcza 
wo bierze czynny udział w uroczystej mszy Św. 
na intencję Nieznanego Pqwstańca Wlkp. Po- 
winnością każdego czionka jest stawić się na 
zbiórkę o godz. 8.15 w Ognisku. Kemend. 

27664a) Tow. Miedziezy Polskiej „Patria“, 
Zebranie plenarne odbedzie się w poniedziałek 
2 listopada o godz. 8 wiecz na sali p. Mellera 
przy placu Piastowskim. Obecnosé wszystkich 
członków konieczna. O godz. 7 próba teatralna, 
i posiedzenie komitętu zahawowego. Prezes. 


27594a) B T. ©. Zebranie zarządu odbędzie 
się dziś w sobotę o godz. 8 wiecz. na sali zebrań 
p. Baeckera. Zarazem zaprasza się wszystkich 
członków ną pogadankę w sprawie obmówienia 
uroczystości na poniedziałek, tj. £ listopada. 

Sekretarz. 
27668a) Tow. Kupców., Członkowie biorą 
gremjalny udział z sztandarem w uroczystości 
Nieznanego Żołnierza w dniu 1 listopada br. 
Punk zborny Resursa Kupiecka ul. Jagiellońska 
nr .25 o godz. 8.15. 

275692) Związek Pracowników Kupieckich. 
Zebranie zarządu odbędzie się we wtorek dnia 3 
bm.o godz. 8 wiecz. w sekrełarjacie. Z powodu 
ważnych spraw komplej bezwzględnie koniecz- 
ny. Prezes. 


270488) Hallerezycy. W niedzielę, dnia 1 li- 
stopada w dzień Wszystkich Świętych, odbędzia 
stę w kościele garnizonowym uroczyste nabo- 
żeństwo za poległych Powstańców i Wojaków 
o godzinie 9-tej rano. Zbiórka o godz. 8.15 rano 
przy ul. Jagiellońskiej wszystkich członków pla- 
cówki Bydgoszcz i członków Zarządu Chorągwi 
Pomorskiej ze sztandarem, skąd odmarsz do ko- 
ścioła garnizonowego razem z innemi Tow. b. 
wojskowych . Po nabożeństwie oddanie hołdu 
poległym powstańcom i wojąkom przy grobie 
Nieznanego Powstańca, Wielkopolskiego. Zastęp 
sztandarowy w mundurach. O liczne stawienie 
sie na zbiórkę powyżsą uprasza. 

Zarząd Chorągwi i placówki. 


27537a) Baczność Tow. Oświatowe „Lech 
Zebranie w poniedziałek 2 listopada o godz. 8 
na salce posiedzeń 3-g0 Maja przy placu Pia. 
stowskim. Na porządku dziennym wykład 
Kółko śpiewu w środę o godz, 7-mej. 
zarząd, 
27507) Sekcja chóralna Tow. Muzycznego za 
wiadamia członków, że próba z orkiestrą Re 
quiem Mozarta odbędzie się w sobotę o godzi- 
nie 8-mej wieczorem w auli szkoły wydziałowej 
żeńskiej przy ul. Konarskiego nr. 4. Udział 
wszystkich konieczny. Gospodarz sekcj!. 
27543a) Baczność Towarzystwo Pawsłańcjej 
i Wojaków Wilczak -一 Gkole — Czyżkówko, 
Miesięczne zebranie odbędzie się w poniedziałek 
dnia 2. 11. o godz. 6-tej wieczorem. Zebranie 
zarządu o godz. 5.30 u p. Kozłowskiego restau- 
racja „Złoty Róg“ ul. Grunwaldzka—Cheimińska 
Zarząd. 
27462a) K. S. „Unja”. W sobotę, dnia 31 bm. 
o godz. 7.30 wiecz. odbędzie się miesięczne zebra- 
nie u drh. Franciszka Lamorowskiego ul. Ku- 
jawska 72. Z powodu bardzo ważnych spraw 
komplet członków pożądany, 
prosi Zarząd. 


Tow. Powstańców i Wojaków Bydgoszcz 一 
Macierz. Celem uczczenia pąmięci paległych 
powstańców i wojaków przez wysłuchanie Mszy 
św. w kościele garnizonowym odbędzie się zbiór- 
ka Tow. w niedzielę, dnia 1. 11. br. o godz, 8.15 
rano w Ognisku. Obecność wszystkich poźądana. 

Zarząd. 

Zebrania Tow. Pań św. Wincentego á Paulo 
przy Farże odbywać się będą w każdy pierwszy 
poniedziałek miesiąca o godz. 5-tej. w szpilalu 
św. Florjana: 

27490a) Bacznaść Krawcy. Zebranie filji krawe 
ców i krawczyń Z. Z. P. odbędzie się we wtorek 
3. listopada. wieczorem o godz. 7. w lokalu p. Far. 
natha, ul. Jana Kazimierza. Na porzędku dzien. 
nym sprawa wydawania ubrań wojskowych j 
urzędniczych, również sprawa prac konfekcji 
męskiej. Jako referent przybędzie członek Głó- 
wnego Zarządu p. Adamek z Poznania. O liczny 
udział członków oraz gości prosi 527 


27610a) Zebranie {ji siolazzy Chrz. Z. Z. od- 
będzie sie we wtorek, dnia 3. 11. br. o godz, 7 
wieczorem na Sali Ogniska ul. Jagicioliska 11. 
Na porządku dziennym bardzo ważne sprawy. 


اا م 
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Q liczny udział prosi Zarząd, 
276412) Tow. Spiewu „Moniuszko“, Zebranie 


miesięczne odbędzie sie we wtorek dnia 3 listo- 
pada br. o godz. 8 wiecz. na salce parafialnej 
przy kościele św. Trójcy. Zebranie zarządu w 
poniedziałek dnia 2 listopada o godz. 8 wiecz. 
Uprasza się drh. jak į druhów o liczne przybycie. 
Sympatycy śpiewu mile widziani. Zarząd, 
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Z Rady Miejskiej. (Dokóńczenie.) Ostatnie 
punkty porządku obrad, nałeżycie przygotowane, 
zajęły nie dużo czasu. 

Pod punktem 1. postanowiono wybrać n4 
miejsce p, Cierpialkowskiego na rozjemcę p. No- 
wakowskiego z Chelm. Szosy. 

Następnie zwolniono 64 wdów od podatku od 
dokali i opłat za wywóz Śmieci. 

Zaciekawienie wywołało eświadczenie p. pre- 
zydenta, ze na budowę domu przy ul. Hzeźni, 
spotrzebowano całą sumę, przeznaczong na ró- 
ane budowle. 


Następne punkty 4, 5, 6, 7,8 19 jak: przyję- 
cie protokólu z rewizji kas miejskich z dni 
31. 8. 25., i 30. 9. 25., uchwolenie dodatku do bu- 
dżetu Rzeźni Miejskiej, uchwalenie kredytu w 
kwocie 20.000 zł. na wyrąb lasu na poczet bu- 


dzetu na rok 1926, obliczenie kosztów przepro- 
wadzenie wyborów do Rady Miejskiej, i przy- 
znanie strażakom manka kasowego — uchwa- 


Jono bez dłuższej dyskusji. 


Ile koszłuwały wybory do Rady Miejskiej. 
Jak wynika z referatu, przeczytanego przy tym 
ipunkcie, wybory kosztowały miasto 4291,23 zł. 

Przy tej okazji, uchwalono wysłać także do 
b. dyr. Sądu p. Staszewskiego, który peinit fun- 
kcję przewodniczącego komisji wyborczej — pi- 
smo z podziękowaniem za.irudy poniesione przy 
pracy dia dobra miasta. 


Budżet na rek 1926. Pod punktem 10. przysta- 
Picho do szczegółowego omówienia budżetu na 
yok 1926. Dyskusje wywołały tylko nadmiary w 
pozycjach dla straży pożarnej dla szpitala Miej- 
skiego, Co do pozycji dla straży, wyjaśnił p. 
Jankowski wicęprezydenę, że ید‎ nie wy- 


(li 


pod gwarancja na czystym po- 
koście dostarcza wagono- 
wo i w mnłejszych partjach 


Hurtownia Farb 
Jan Kapczynski 

Tel. 3711200 FOREN 

Adres telegr.: „Hurtfarb“. 


OKIENNE mu: 


oddaje hurtownie i detalicznie po cenach 
fabrycznych. 


00 shta fabr. koła 
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brano więcój, jak budżet praewiGywah Różnica 


jest tylko fluzórytzna z powedu przewalutowania 
miłjonów na złote, To samo, tyczy całego budże- 
tu. Na uwagę z pośród d zych punkiów po- 


als 


rządku obrad zasługuje sprawa nadania gruntów ; 


pod budowę domów. 


Pierwszy wniossk p. Krugłowskiego, rezyse- 
ra teatru miejskiego, wywołał szezezólnie ze 
sirony Niemców ostre sprzeciwy. Na uzasadnie- 
mie swych sprzeciwów pedawali radni nie- 


mieccy tak niedorzeczne argumenty, że nawet 


powtarzać nie warto. To też po bardzo obszernem 
wyjaśnieniu ze strony p. radcy budowlanego u- 
chwalono oddać p. Kruglowskiemu grunt przy 
ul. Słowackiego. Niemcy, widząc bezcełowość o- 
pozycji przy dalszy 6h "punktach, dotyczący ch 
wydzierżawienia najrozmaitszych pares}, i nada- 
nia gruntu p. Wiśniewskiemu i Sarkowskiemu, 
nie sprzeciwiał się. 


Barherke przejął p. Wacław MWaćkowiał. 
Zdziwienie wywałał wniosek braci Maékowia- 
ków, według którego pan Jan odstępuje dzier- 
żawę 
ska, 20 względu na lepsze położenie finansowe p. 
Wacława Maókowiaka, właściciela fabryki wó- 
dek, nie sbrzeciwiła się temu wnioskowi, uchwa- 
lając przelanie tej dzierżawy na niego z Tó- 
whoczesrem przejęciem tych samych obowia- 
zków, jakie istnieją w kontrakcie p. Jana Mać- 
EowWiak a. 


Dzoga przy Rzeźni, przeznaczona na cmentarz. 
Na wniosek dozoru kościelnego św. Jakóba, اہ‎ 
stąpionó część drogi przy Rzeźni, która przez Wy- 
budowanie nowei. szosy stała się zbyteczna, pa- 
rafji św. Jakóba. na rozszerzenie cmentarza. 


Golecam sól salon 


eleganckich ka 
Kornelia 


Toruń, ulica Szczytna 


27532) 


Telef. 325. 


zakres redakcji i administracji. 
odbiór abonamentu i rozsprzedaż uliczn 


Pomimo. już tak niskich cen 
udzielam od 1. Xi. da 10. 5 
TO lo ا کپ‎ 

na towary weiniane 
Bl, FORDER 


9 na towary bawełniane. 
27529 


amt Polski 
5271 ٣۳ مھت‎ 2 ۳ e 
. Tel. 434, چا‎ ni, Chefmiiska 8, 


'p. Wacławowi Maćkowiakowi. Rada Miej- 


peluszy damskich 


Proszę powoływać sig na ogłoszenia 
w „nzienniku Bydgoskim” 


sda) tomasz Zidixowski 


przy jmujo wszelkio ogłoszenia i zamówienia wchodzące w 
سن کے‎ o godzinie 9-ej 


- 5 Pat 


Posada 1925 r. 


Konieczność oeszcządnościowa. Ze względu na 
obecne krytyczne położenie finansowe gminy 
miejskiej postanowiono anulowac poprzednia u- 
chwałę Rady Miejskiej, postanawiajaca zaanga. 
żowanie stenografa dla Rady, 


Sprawa elekirowni na t@inem Rosłefzeniu. 
Czy to ze względu na. kompromitujsey matér- 
dał, jaki zebrała rzekomo komisja wydełezowa- 
na do zbadania gospodarki w elektrowni, czy 
też z innych niezrozumiałych powodów, najwa- 
Żniejszy punkt dzisiejszego posiedzenia zawiera 
jący w sobie jedną z największych bełączek mia- 
sta Postonowiono omówić na posiedzeniu taj- 
nem. (Jakież to światło rzuca ta okoliczność na 
samą sprawę, gdy aż zarządzić trzeba iajność 
obrad). 


Dymisja p. Steinierna przyleta . Juko ostat- 
nią 2 dzisiejszych spraw powzięto de wiado- 
mości ostateczne wyjaśnienie ustapienia p. 
Steinborna ze stanowiska radcy miejskiego. W 
uzasadnieniu magistrat pedaje, że wziąwszy ped 
uwagę słuszne powody p. Dr. Steiuborna. przyjał 
ostatecznie jego dyraisję. Na ien zakończono jä- 
wne obrady 


Pod uwagę pubłiczności. Naszvin czy iclnikom 
zwracamiy uwagę na ogłoszenia toruńskie, za- 
mieśzczóńe w dzisiejszym numerze. 

Administracja nasza postanowiła w;dać co- 
najmihiej raz w tygodniu zbiorowo wszystkie 
ogłoszenia toruńskie na osobnem Micjecu. Jak 
się okazuje, kupiectwo toruńekie cor więcej 
nabiera zaufania dó naszego pisma, Jest to zre- 
zta zupełnie zrozumiale, gdyz naklad nasz na 
Toruń dzieki obszernym wiadomościom toruń- 
skim stale się powiększa. Czytelnikom naszym 
radzi my paid RUA E vA 7 
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Specjalny Maga 
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Farens, 
Legiarska a: 
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Przeróbki wedlug 
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Pt. GRRCJAK 08 
Telefon 5 HORTE Szeroka ŻA 
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i znane ze gwej doskopaiosci 


ciastka własnego wyrobu. 


(26829 


Dr. i 
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naszem piśmie firm i prosimy powoływać się 
kaźdorazowa na ogłoszenia Dziennika. Na SZCZE- 
gólnę uwagę zasługują z pośród oglaszajac. sie 
w dzisiejszym numerze jedyne w swym rodza- | 
ju firmy kapelusznicze nowozałożone. Z powodu — 
olbrzymiego wyboru, jaki posiada wp. firma Ro- | 
mossa, opiacają się nawet dalsże podróże. W 
imie bezir onności zaznaczyć musimy, że zakład 
p. Antczakówny, nie o wiele ustępuje drugim tek 
co do jakości, iak i wyboru kapeluszy. ی‎ ۱ 


Srrestówanie. W notaice z prumeru niedziel- 
nego p. h: „Pan Drozdowiez Bie znalazł”, po- 
dałiśmy mylnie, że p. D. miał sie rzekomo sta- 
wić w Fkspozyturze Śledczej Policji Państwowej. | 
Wiadomość tę, przejelismy z Torunia telefone 
w ostatniej chwili, przy bardzo marnem porozu- 
mieniu, stad ta bamyika. Natomiast wiadomem 
nam jest ze strony urzędowej, że p. D. preyetat 
telegram i miał sie w sobotę juź w Toruniu maj- 
dować. 


od rzeczy byłoby ja ze strony urzędowej wyja- 
śnić. Jak nas dochodzą słuchy, p. D. mimo 
stwierdzenia, że kasa się zgadza, nie wróci już 
ne swój urząd, gdyż podczas rewizji stwier- 
dzono rżekomo wielką micudolmość w całej ad- 
ministracji. 


Dieczego Kómisja o tem milczy? 
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niknat większych reperacyj podezas śniegów J 
mrozów. 3 


Caly Toruń p oruszony. jesi ią sprawą, więc Nia | 


w wielkim wyborze poleca 


zyn Eleganchich Kapeluszy Damskich 


856 PEDSSA 


Crand w iageiz, 
pl. 23. stycznia 25/6. 


najnowszych ۰ Kapelusze żałobne 
wszełkie przybory do stroju. (27528 


0 


er ۰ 
ulwicki Toruń, ] 1 


BI. Tel. 12. 13. ٩01 od r. ۸ 
(27533 


7 
-7 
ç 


Mostowa 16. 2 ptr. Telefon 


46019) fer sie 

do wszelkich zwózck, przeprowadzek, oraz 
stawia do dyspozycji fermankga życzenie 
jak wiadomo XRF po najtańszych cenash. 


AEST BEER MNT COS نم مج‎ 


2 و‎ Pio 
aji 3 ۱ 
22 +} 


Str. T DT UŁ m, Pod A 5 Niedziela, ZAW listopada. 1925 r. i | ‘ Nr 


* i دہ مو‎ TONEKE 


- "z & ۲ "A ٦ 
سم کول هی‎ 1 Dworcowa i 7a. Tel. | Sarz ik 2 
damskie komis 50 | „EĆ= „ | 
|| procent taniej przerabia | Rastauracja i Winiarnia prze di przymastwa 
Ww poniedziałek, dmia 2 listopada o godz. 


$| ze starych na nowe Pa- سی‎ 46 
Wc War! tek, dnia 29.80 bm. o godz. 5-tej popol. j |ryżanka, Jagiellońska52. | Hotelu ان : و‎ 19 przed poł. będę sprzedawal w Bydgoszczy, 
imarla nagłe moja najdroższa żona, nasza najuko- جو‎ (27602 i przy ul. Gdaźskiej 131/132 w firmie Wodtke naj- 


; Kuchnia E ۳ A Tih ` Bufet obfity, |więcej dającemu i za gotówkę: 
chańsza matka i babcia Krawcowu Obige 5 "'|kompletne urządzenie biurowe i ma- 
dobra wykonuje garde- | indy i kolacje. szynę do pisania, I męski kompletny 
robę damską i dziecię- | Dziś i jutro: pekój, 1 żelazną szafe de pieniędzy, 


22 ۳۵, tonach Biz steno) 3 E rae 1 rołwó duż ge decymalną na 
ai widać „e, Paki - Negi 020012090 - Iupn ee . e و‎ van 
Bydg. — 86 827518 o M 0 godzinie 12 w padudnie będę sprzedawał 


Bydgoszczy przy ul. Jagicilońskiej 46 w firmie‏ 27618( ق19 
Kantor Weglowy najwięcej dającemu i za gotówkę:‏ 8 ای کے 


f 


w 75 roku zy cia, 0 czem n don noszą, w ciężkim smutku 


AR 


pogrążeni 3 Si, ور ہر‎ . Codztennie: pale tg urządzenie do fabrykaci! ۲ 
M 75 09 i 1 ine] 91 ip i s ji Sai przyjmuje garderobe PAWZWEGA SAME GREGA. brykiełów z kotłami i 2 wozy yt 
Baz, 07 tki, SYNOWIE, 21801881 8 : ,الالا‎ 2 | damską i dziecięcą. (a= ; Tokaj dokte ogrzany ظز‎ ×۳٣ ERS CERDE, m 

Pogrzeb odbędzie się w wtorek rano o godzinie S-ej z domu $ giny przystępne. Wyko- | STA PY 


27614 komornik sądowy w Bydgoszczy, 

۱۲ nuję fasony z papieru, f — — — Si E 

1۱ wediug zurnalu, dla do- 
sy mowego szycia i przyj- § 
fen muje uczennice. Dluga | & 

Wi) | 42, 1 ptr. (278664 Fe 


= Sprzedać AFYMUSOWA. 


We wtorek. dnia 3. bm. e gedz. 12-tej | E 
w peł. będą przy ul. Sienkiewicza 41 nastę- | 
pujące przedmioty przez licytacje najwięcej 
dającemu za gotówkę sprzedane : 


żałoby Wielki Łąck, pow. Buszkowo. (27637 ۴ 


SER 


کچ 


“Tobrowai 2 jjsyfagja. 


W czwastak dnia 5 b m. od godz. 8.83 
począwszy odbędzie się wyprzedaż najwię- 
ee) dającemu na majątku Mszanie, poczta 
Lniano, powiat Swiecie, całkowitego ży- 


r 


— 
boa 53 | 


wego i martwego inwentarza i ziemioplo- 3 regały, 3 stoły, 3 szafki szklane, 1 pułcik, f $ ۱ | 
uów. Wozy stać będą do dyspozycji przy- 2 wagi stołowe, waga decymałna, kilka 4 
bvwających na stacji Lnianio, na pociągi; słoików do cukierków, kilka stołów z pic- j E s 
z Tucholi i Laskowję. ¦ karni obijaue biacha, kilka biach do plac- | # 一 
ków i forem de pieczenia wafli, (27613 از‎ 
Sprzedawane ۰ | an n. e ۳ 
Okolo 99 sztuk bydła, krowy, woży |2089 ی‎ RADZA E ۳ j 0 a jet 
robocze tip, 36 koni, źrebne, owce, Msiaszewie. if „ > s (27478 
świnie i drób, wozy, powózki, parowy Spółka یسلت‎ ca w Bydgoszczy r. z. i p. znajdująca | & zj 
garnitur młócenia, maszyny (in- potasii do con sl grudnia Jo ہہ‎ gdyż Ponies = ۶ ١ 
wiarki و‎ do sama) oe peal P Konia io bel ue szgjędniono. 3 WALA Sh, Zwróć sie PO porade de masze go 
ELEL? مد 1 له‎ nia a ikwidatora: k gi SX ie 
sprzęty gospodarcze, szory, PSISZOFAL | SEE: Jl Podgórna 2 — 8 . 8 LA 
i rozmaite ۵۰ F WSE eee 3 
21648) Pren . :اق لاگ‎ i ®  Szanownej naszej Klienteli poda- gg D 
BW środę, 4. NI. br. o. g. EI. przed p. ۳ jemy do wiadomości, że = 
ie یربا‎ EA 75 naszej składnicy ۲ który udziela ی‎ ead 2. Xi. do 4. Mi, od 10-1 i od 3-6 
® یہ ہر‎ 2 RB aap. | 


węgli 141184152117 


najwięcej dającemu za gotówkę. 


i 
| 
Eo Martwici, 9 A. B 


cierpiącym na wszelkie و‎ psal nog w magazynie obuwia 


BYDGOSZCZ | 


uszkodzone partje towarów jak: 


S‏ ی 


Gdańska 5. 


27651 Miedzynarodowi Hkspedytorzy. 
277717۲7 EEL 25 R CEE ERD OGL HÊ 


* 
۲ Najiańszym 75 


1 a A J EEM 8 
1 zakupu a i 
2705868575537068 : 
CEE LELE ECON 


towarów wełnianych | 
towarów bawełnianych i | 


damska dziecięca i pościelowa 


materialy 


bieliźniane i rie 


rusy 


różnej 1 


EE! 
z 


REE FEE سج‎ 


bielizmy ciepłej 
Konfekcii robocrej 


. ͤ 0 OE Ee ASLO EAE 


i fd. ۳ و چا‎ 
i fest firma a re CERI 
Aj ا‎ 55 
„REKORD a frote i imo 
Bi Bydgoszcz, Jagiellońska 12 2 zadawaé bedziemy 5 25 ۱ 
M 27658) $ ون‎ Grand Café). A IIB 188298 ای‎ edziemy do dnia 2 XI. 25 | 
کس کک‎ A ZPA EO SS هه‎ ze AA | |) 27 ا‎ 


8 s eni 9 ۳ 
8 \ niżej zwykłej ceny sprzedaży. ۱ 
8D 2 IB ۱ 
E = lig PIENSSZY 302010119 1 i 
| Emo | aM Ta ~ ۱ 
۱ | [ME J. Pilaczyóskii Sta 3 j I 
۱ 18 Bydgoszcz, Gdańska iss, Tel. 814. f X 
zb | 8 - (gmach Hotelu pod Orłem). 2 ۱ 
| [ee ربهر‎ 3 ; Hi 
SME LY CA ŚĆ j 
$ * 9.6 و9205‎ . i il 
© QULEDSTY DROSTEK Do PRA €awtelmików,| Oe W, GOSPODYŃ ۱ 
$ 


& NADAJE BIELIŹNIE ŚNIEŻNA BIAŁOŚĆ . | RE zuawz$óledmiałi Firm Ak PODYN 
2 1. WENDISCH SUKC. S. A. YORUN | oglasszajase sie yprac myatem 


TEE |p Dzienniku Bydgoskim. ok ELE Ń-SCH chr. 


سس سس جج 


MARYSIENKA 


Pocz. 6 6.45 I 8.45. W niedz. 2.30, 5,45, 7.00 i 8.45 


Riane gp rap sim TE REM 2 cn 
z udziałem małp, komedja pt: | 


1311:8 تو 


(21680 


r TEE 


۶ 
ne 
ył 


— 
< 


g~ 


چ ےپ 


20020518, podkowy, 00122018 || 


ae. pod „N. N. 27404“ do Dzien. Bydg. 


۱۳. E. Say اس‎ 2 


specjalista chorb wawnętrznych i dziecięcych 
mMiefeo Fiżefsiewiczar . 


00 1 listopada przyjmuje chorych kasowych 


i MPC U GA ree ۳ و‎ el .6 


Sprzedaż liyfacyjna 


większej ilości 


ni ۵ 


wyhiakewanvth ۵ 


x odbedzie się w Bydgoszczy dnia 7. XP. br. 
o godz. 10-tej na placu Poznańskim i dnia | ۴ 


9, 1 br. o godzinie 10-tej na placu Pia- 


` stowskim. 


Komendant U. K. nr. 23. 


27325) (—) Ehrbar, pułkownik. 


Wa wżiorek, 3 XI. o godz. 10-tej przed poł. 
snrzedawać bedziemv na naszej składnicy przy 
ulicy Królowej Jadwigi 3. 27502 
1 kompletna sypiainie debkową, urzą- 
dzenie kuchni, dywany, lampy ełektry- 


Cane, wazony, szkło i rozmaite sprzęty 
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samoregulujące się turbiny wodne i wietrzne. 


tyczne, pomiary siły wodnej, plany, kosztorysy i nadzór 2 
techniczny. ٠ 


Dostawy na dogodnych warunkach urządzeń maszynowych 
udoskonalonych systemów, zapewniających oszczęd- 


oel. 18-41. 
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się dowiedzieć o: wiet 
hości żony, (meza), stanie 
majątkowym kupca na- 
rzeczonej itp, udaj się 
do biura wvwiadowczego 
„Argus“, Bydgoszcz, ul. 
Dworcowa 13, telef, 780. 
„Argus* wszystko wie, 
wszystko widzi! Dys- 
krecja zapewniona (27639 


Berożkarze 
szoferzy i wogóle obec- 
ni i przyszli właściciele 
dorożek samochodo- 
wych. Jesień za pasem, 
zima nadchodzi, Za- 
opatrzcie się w nowe 
samochody-dorozki, lan- 
dolety Forda, ewenual- 
nie, nasadki landoleto- 
we, gdyż watpliwem jest 

| dalsze przedłużenie kon- 
| [cesji na kursowanie o- 
\twartych samochodów. 
„Tam sa również nowe 
otwarte samochody For- 

da z nakładanemi bu- 
dami łandoletowemi lub 

bez. Liczniki- Argo i 
Taxag. Uwaga: 及 epa 
cacje i przerabianie licz- 
ników (taksometrów) 
wszystkich systemów 
„Hazot“ sp. z ogr. ۰ 
‘Warszawa, Aleje Jero- 
xolimskie 23, tel. 269-96. 
Adres telegraficzny : Ja- 

rot Warszawa. (27489 


, Bieliéniarka 
pierwszorzędna wykwa- 
ES osoba, dlu- 
etnia pracownica w 
rmie Wrotnowski w 
Warszawie a ostatnio w 
firmie „Rokoko“ Byd- 
goszcz przyjmuje u sie- 
bie prace od osób pry- 
watnych na wszelką 
bieliznę damską i me- 
ską, pościele od naj- 
skromniejszej do naj- 
wykwintniejszej. Od pp. 
kupców bieliznę poście- 
lowa z 0 
materjału. Posiadm ma- 
szynę okretkowa. Obsłu- 
ga rzetelna, ceny bez 
onkurencyjne. M. Pi- 
sarska. Gdatska 52, w 
podwórzu, wprost, I ptr. 
126566 


Obuwie 
z powodu że sam wy- 
rabiam więc znacznie 
lepsze i tańsze, polecam 
męskie laki od 35 zł. 
damskie od 29 zł. na 
wszel. obuwie ceny bez- 
konkgirenc. i wyrabiane 
z najlepszego materjału. 
Przy odbiorze 6 par od- 
powiedni rabat. Pole- 
tam się Grabielewicz, 
Plac Piastowski 3. Pro- 
szę na nr. domu uwa- 
rzac. (27500 


| Preerabiam 

kapelusze aksamitne po: 
dług najnowszych mo- 
deli po 4 zł. Kapelusze 
aksamitne w wiełkim 
„wyborze po niskich ce- 
nach. Kruszyńska, Wi- 
leńska 7. (27664 


Wykonuję 
fachowo wszelkie prace 
ślusarskie i tokarskie. 
Mistrz budowy maszyn, 
B. Malicki, Pomorska 
nr. 22/23. (27636 


majątek podmiejski, do- 
chodowy, kompletnie za- 
vospodarowany, bardzo 
korzystnie na sprzedaż 
przy małej wpłacie. W 
szacunku przyjąć mogę 
dom. Pośrednictwo wy- 
nagredze. Wiadomość 
telefonicznie nr. 1079. 
(27498 


Dom 
pietrowy, mieszkanie i 
| skład wolne zaraz na 
۱ sprzedaż. Lubelska 12, 
| +6 


słowo 38 groszy. 


wpłacie 5.000- 10 000 zł, 


YW NOCAMI DEE SE) TD AO RS LEN ERS‏ ا ا 
groszy, kazde dalsze‏ 
Seyir = 1 słowo,‏ 


domów mieszkalnych przy 


do sprzedania. Bliższe: 
Grundtke, Bydgoszcz, Po- 
morska 48, Il. 


kupuje od producentów 
Rej. Kier. latendentury 
Bydgoszcz. Jagiellońska 


"68 mórg 7, tel. 2037. (27607 


6000 zł 42 mórg pszen- 
nej ziemi. Szarek, Dwor- 
cowa 90. (27675 


Lekeje 
ręcznych robótek i ba: 
tiku udziela Bykowska 


Pieciopokoj owa 
oddzielna wila w Bydgo- 


szczy z ogrodem, pierw: | Wileńska 6. (27616 
szorzędna dzielnica, wszel- — — 
kie wygody, solidnie u-| Nauczycielka 


meblowana do wynajęcia 
przy kupnie mebli. Wia- 
domość: Bydgoszcz, Fre- 
dry 1. S. Małek. 


kwalifikowana, udziela 
tanio korepetycyj dzie- 
ciom i dorosłym. Św. 
Trójcy 6b, II p. (27551 


Kurs 

kroju . szycia rozpoczy- 
nam z początkiem li- 
stopada. Zgł. Salon Mód. 
Jagiellońska 7. (27197 


Spr selam 
dom parterowy z ogro* 
dem za 3000 zł. Ugory 
nr. 43. (27600 


Bom 
z piekarnią angielską i 
składem, 40 okien fron- 
tu, duży ogród owoco- 
wy za 80.000 zł. na sprze- 
daz. Zgłosz, Stefaniak, 
Gdańska 75a, skład, 

(27580 


Leżkcyj 

gry na fortepianie, 
skrzypcach, języka pol- 
skiego i niemieckiego 
udzielam tanio. Blonia 
nr. 22a II p. pr. (27507 


Sprzedam 
tanio z przyczyn fami- 
lijaych a) jeden dom przy 
rynku z wolnym skła- 
dem bławatnym i mie- 
szkaniem elektr. (oSw-) 
b) dwa domy mieszk. 
przy rynku nadające się 

do każdego interesu 
(elektr. ośw.) z ogrodem 
owocowym i warzywn. 
i 3 morgi ziemi I kl. 
c) 11 mórg bardzo do- 
brej ziemi w najwyższej 
kulturze ze stodołą. 
Wszystko położone w 
wielkiej koś. wst ۵0 
mieszk.) w pow. Starc- 
gardzkim. Razem lub 
pojedyńczo. Zgłosz. do 
Dz. Bydg. pod ۴ 

(27519 


Delal.: Piac 
Krawcowg 
samodzielna poszukuje. 
J. Wojtynowski, Plac 


Piastowski 26 (skład) 
` (27465 


Z powodu 
wyjazdu jest tanio na 
sprzedaż maszyna do 
szycia i inne rzeczy. 
UŁ Chwytowo 14. (27661 


Siużąca 
najchętniej z wioski, z 
dobremi świadectwami. 
potrzebna. Plac Poz- 
nański 2. (27467 


Sikawka 
i 30 mtr. węża w do- 
brym stanie utrzymana 
konno pociągowa, oka- 
zyjnie tanio na sprze- 
daż. Gdzie wskaże Wil- 
manski, Chodzież, Mic- 
kiewicza 22. (27525 


Służąca 
do wszystkiego ۰ 
bna. sniadeckich 29. 
Restauracja. 121542 


Kte? 
Z p. p. cukierników przyj- 


— mie w nauke 16 letnie- 
Jadalki go chłopca. Of. do Dz. 
tanio na sprzedaż. Li- Bydg. pod „Dobre wy- 


powa 2. (27620 | ۰ (26662 


Woz 


Mignars 
w dobrym stanie na i Pracowity, sumienny, 2 
Su Bielicka 35, | Kilkuletnia praktyką, 
7619 ostatnio samodzisinie, 
wiada jezykiem polskim 
i niemieckim poszukuje 
posady. Ludwike Busse. 
Romanowo Górne, pow. 
Czarnków. 494 


Samachód 
4 osob. 13-25 k. m. mar- 
ki „Studebecher“, do- 
brze utrzymany za 1900 
zi. na sprzedaż. Pączek 
Józef, Grupa. (27572 


Szafy 
stoły, łóżka i kuchnie 
sprzedaje tanio Długo- 
sza 8, stolarnia. (27665 


(2 


Służąca 
wierna, z wioski, która 
już w mieście służyła, 
poszukuje miejsca. Zgł. 


licka 9, Szwederowo. 
(27585 


Kanarki 
z całem urządzeniem na 
sprzedaż. Hetmanska 15 
I ptr. prawo. (27601 


Tanie. 
Chodzę prasować w dom 
Of. pod Prasowanie“ 
do Dzien. Bydg. (27447 


Rewer 
męski, na sprzedaż 2 
wolnem biegem. Kapcia, 
Nowodworska 10. (27632 


Elewka 
poszukuje posady cele 
wykształcenia się w do- 
brej kuchni, najchętniej 
na majątku. Of. pod 
„Elewka 1111“ do Dz 


2 konie 


kawaler, Z długoletnią 
praktyką, poszukuje za- 


Sypiainia 
raz zajetia. Ig. Ram- 


jasna ładna z rzeźbami 
nowa okazyjmie tanio | balski, Sierosław, pocz- 
na sprzedaż- Grunwaldz- [ta Drzycim (Swiecie 
(26397 n/W.) (27608 


wyższych sfer 
owarzyskich Nowego Jorku p. t. 


u państwa Buttler, Bie-“ =. 


na biegunach tanio na | Byde. (27506 
sprzedaż. Szubińska 6. DOS sów LEA 2 
27643 Szofer -mechanik 


awy, cuda techniki. 


niniejszą r 


Lekcyj 
ręcznych robót i batiku 
udziela Pl. Piastowski 
nr. 12 ptr. lewo. (27606 


Nowo otwarty 
kurs „języka polskiego. 
Zapisy codziennie. Zyg- 
munta Augusta 8. (27555 


ا 
Stenograf jt‏ 
wyucza wszystkich bez‏ 
płatnie listownie. In-‏ 
stytut  Stenograficzny‏ 
Warsząwa, Mokotowska‏ 
nr. 39. 24995‏ 


Biachmistrza 
i instalatora zaufanego 
przyjmie O. Niefeldt 
Bydgoszcz, Garbary 31 
(2758S 


Cukierników 


į poszukuje zaraz Łójew- 


ski, Grudziądz, ul. To- 
ruńska 9. (27243 


Chiopiec 
یچ‎ jp, 


agiellońska 4. (27627 


600 modeli ٠ 


p CENA zł 3,05 00 tartego meden odzienie: gotowy ilustrowany krój! 8 
i ۵ 7 Do nabycia wszędzie! 

Polskie Towarzystwo Księgarni Kolejowych „RUCH, S.A. 

POZNANIU 


7 


TALLER SN‏ کر 


Wolności 3 


Ubikacje 
do wynajęcia Litkow- 
ski, Wiatrakowa 4. 
(27663 


Zaraz 
do odstąpienia sklep, 
nadający się na 17 
warsztat lub składnicę 
i stajnię do koni ul 
Wileńska. Wiadomość 
Okole, Scieżka 8, parter 
prawo. (27505 


Peszukuje 、 
się mały skład, ewtl. 
sklep z wejściem cd u- 
licy, lub rréznv pokój 
celem założenia warszta- 
tu szewleckiegc. Zgło- 
szenia do Dzienn. ۰ 
pod ,M. D. 2. (27629 


Dzierżawa 
145 mérg, budynki ma- 


sywne, duży ogród, 13. 


ka, potrzebny inwentar 
rza i 3000 zł, 2 lata 
wolne, na 10 lat lub za- 
mienię na mniejsze, 
sprzedaż 10000 zł. Biura 
Gordon, Nakło. (27647 


Zamiana? 
2pokoje z kuchnią, elek · 
tryczne oświetl. i gaz 
bołożone na part. róg 
ul. Cieszkowskiego. Za- 
mienię na takowe na 
piętrze położone. Lask 
oferty pod „S. R. 13“ 
do Dz. Bydg. (27527 


Mieszkanie 
3 pokojowe u Oliszew- 
skich do wynajęcia. 6-ta 
śluza, restauracja. (27545 


Niedziela. dnia 1 fistopada 1925 r. 
W rolach. کت‎ genjalni Styki 
wszechświatowej sławy, jak: 
Gloria Szwanson 
Rod La Roque ۳ 
Ricardo Corter. 


Przepych i olśniewająca wyst 


r - 


bryka oblicza się na mm. e 1 
Si: PEE MS TCE sr A 


Tapicernia. | 


Restauracja i cukiernia 
ان ا دا‎ pod Orlen 
j urządza w każdą niedzielę od S-te] popel, ; 


Bezgraniczny luksus ! 


7 -,[ ان ده گنت نی یی مرو رن OV‏ هک :7277777۳ و و 


as 


0% A 
۷ 
do dziecka od 14—16|sumienna dziewczyna, 
lat , moze się. zgłosić. | umiejąca dobrze goto- 
Pomorska. 58, Brasel. wać, władającajęzykiem | 
1 (40528 polskim i niemieckim. 
jest potrzebna od 10. 
XI. 25 r. do mleczarni 
na więś. Łęgowski, Zie- 
leń, pow. Wąbrzeźno. 
EE CO ZZOZ 


Panienka 
chcąca się wyuczyć go- 


Szofera 
Be 008 ae BZA 
od „, “ão Dz. i 
4 (27508 ‘4 


Uczennica 
do szycia potrzebna za- 


raz. Koperska, Sieroca | towania w dobrej kuch- 
ar. 2 (27642 | ni, także i prasowania 
bielizny poszukuje miej- 

Wdowa sca u. szłach państwa 


na folwarku lub w ho- 
telu w jakiem mieście 
albo na dworcu. Zgło- 
szenia przyjmuje Łucja 
Aszykówna. Wisin, pow. 


znajdująca się wrozpacz- 
liwej nędzy z dwulet- 
niem dzieckiem prosi Q 
jakąkolwiek pracę w 
domu lub poza domem. 


Fr. Gąsiorowska, Szcze- | Kościerzyna Pomorze 
cifiska 6. (27592 (27493 
— —-—¼— SOE BIRE EEE z 

|. Kowal. Uczciwa 
dzielny w swym 2۵۷۵۰] pracowita panienka, 


dzie, żonaty, poszukuje 
posady zaraz lub później 
na większym majątku, 
fabryce, lub gminie al- 
bo ٢ dzierżawy , kuźni. 
Zgł. pod „370“ do Dz 
Bydg. (27623 


stóra umie szyć poszu- 
kuje posady u lepszego 
państwa gdzie by się 
mogła gotowania wy- 
uczyć. Of. do Dz. Bydg. 
pod „U. S.“. (27661 


esiet / xine 1925426. 


Hurt: Ratajczaka 36 


nę 


Poké} 
umebl. do wynajęcia. 


Oddam 
pokój z kuchnią, chle- 
wy, 2 morgi ziemi i du- | Pomorska 58, I ptr. le- 
ży ogród owoccwy zaj wo. (27583 
2—4 pokojowe wielkie - 
mieszkanie w mieście. Pekój 
Rupienica 13. (27624 ] ymebl. dla lepszego pa- 
0 | NA 2 osobnem wejsciem 
Zamienie do wynajęcia, Sienkie- 
4 pokojowe mieszkanie | wicza 40 I ptr. prawo. 
parterowe na 3. Gdzie (27621 
wskaże Dz. Bydg. (27659 


2 rzemieślników 
znajdzie nocleg. Het- 
manska 19 I ptr. (27591 


Pokój 
umeb!. dla sel, pana do 
wynajęcia. H. Kicińska. 
Gdańska 54. (27577 


Pokój 
umebl. dla 1 lub 2 pa- 
nów zosobnem wejściem 
do wynajęcia. 0 
nr. 22 dom ogrodowy. 


Nowe ۹ 
odrestaurowane 7 pokojo- 
we mieszkanie w centrura 
zamienię na 3-4 pokoj. 
równieź w centrum. Zgio- 
szenie do „Par”, Dworco- 
wa 72 pod „R.H 100. 


Mieszkanie 
w Warszawie 5 pokojowe 
komfortowe w centrum 
zamienię na willę iub dom 
w Bydgoszczy Poznaniu, 
Inowrocławiu, Toruniu. 


Warunki g omówienia, (27589 
Oferta Bydgoszcz poczta و‎ 
główna poste restante WMiodziez 


ucząca się, znajdzie ide- 


Matuszewski. : 
= alne warunki do nauki 


Umeblowanego 


pokuju z niekrepujacem Pokój | 
wejściem i kawalerską | mały z utrzymaniem do 
swobodą poszukuję za- | wynajęcia. Krasińskie- 
raz. Zgł. pod „Kawa- {go 14 ptr. (27579 
lerska swoboda" do Dz 

Bydg. 27599 2 pokoje 


umeblow. z używaniem 
kuchni zaraz do wyna- 
jęcia. Wileńska 6, II p. 
prawo. 27617 


Zaraz 
do wynajęcia pokój z 
bielizną. Lipowa 10. 
(27649 


i Duży 
„Odstąnię à pokój z osobnem wej- 
pokój z utrzymaniem | scieml da dwuch panów 


do wynajęcia. Garde- 
roba męska na sprze- 
daz. Jagiellońska 13, 
I p. lewo. (27663 


lub bez. Petersona il I. 
(27644 


(26281 


Pokój 
duży ładnie umebl. z 
elektrycznem światłem 
do wynajęcia. Kościusz- 
ki 48 ptr. lewo, 

(27273 


ck“. 


CE جس‎ ESE OD 


Nat AGS 


szukujących 


Dia po: 


Drobne celoszenia orzyjmuie się do goiz. Sata; 


umebl. do wynajęcia 
Garbary 10. III ptr. 

j (27578 

Pokój 
umebl. z osobnem wej- 
ściem w śródmieściu da 
wynajęcia. Wiad. w Dz 
Bydg. (27635 


Pokój 
dla 2 panów do ۰ 
jęcia. Podwale 17 I ptr. 
(27831 


Poké? 
dobrze umebl. dJa 2 o- 
sób z utrzymaniem lub 
bez do wynajęcia, ul. 
Gdańska 46 II ptr. le- 
wo. (27634 


Pokój 
dła inteligentnej oscby 
z osobnem wejściem do 
wynajęcia. Warszawska 
nr. 21 I ptr. prawo, 
j (27625 


Pokój 
umebl. dla 2 panów do 
wynajęcia zaraz. Snia- 
deckich 47a I ptr. (27626 


Pokój 
z utrzymaniem lub bez 
tanio do wynajęcia, uł. 
Sniadeckich 9 I ptr. 
(27623 


Pokój 
umebl. do wynejęcia, ul. 
Gdańsza 49 II ptr. le 
wo. (28633 


Pokój 
umeblowany do wyna- 
jecia. Ul. Pocztowa 3, 
II p. prawo. (27598 


Bekój 
umebl. z pościelą dla 
2 osób da wynajęcia. 
Kujawska 26, Jezierska. 

(27646 


Pokój 
do wynajęcia, Ciesz- 
kowskiego 17 I prawo. 
(27675 


11. prawo. 27653 


Pokój 
umebl. z utrzymaniem 
dla 2 panów lub pań za- 
raz do wynajęcia, tam- 
że obiądy po 80 gr. ۰ 
ga 8 J. (27590 


Umeblowany 
pokój zaraz do wynaje- 
cia. Petersona 14, II. 

(27668 


Poké? 
w dobrym domu do wy- 
najecia, Sfowackiego 2, 
I pir. (27652 


Pokój 
umeblowany z dobrem 
utrzymaniem do wynaję- 
cia. Wawrzyniaka mr. 4. 
Bielawki. (27236 


Pokój 
z pianinem do wynaję- 
cią. Ossolińskich 9, I pr. 
(27448 


Pokóż 
z całodzienem utrzyma- 
niem lub bez dla inte- 
ligentnego pana do wy- 
najęcia. Urocza 2, II ptr. 
prawa strona. (26991 


Pokój 
uneblowany z używaniem 
kuchni lub bez zaraz do 
wynajęcia, Gdańska 2 
I pt, lewo. (27287 


Obiady ! 
po 50 gr. Śniadeckich 37 


parter. (27638 


Absolwezt 
prawa, wróciwszy po 
ukończeniu studji do 
kraju, brunet, lat 27, 
wysokiego wzrosiu ład- 
nego usposobienia. mu- 
zykalny, pragnie zapo- 
znać tą drogą inteli- 
gentna i sympatyczna 
panienkę w celu matry- 
monjainym. Majątek 
niekonieczny. Panie ۰ 
rym zależy na szczęśli- 
wem pożyciu domowem 
racza Swe łask. oferty 
z dołączeniem fotografji 
nadesłać do Dz. Bydg. 
pod „Lesknota““. 01 
traktuje się honorowa 
i poważanie. 27470 


Wdowa 
lat 42, posiadająca cal 
kowitą wyprawę, prag- 
nie zapoznać pana mi- 
łego charakteru do lał 
55, na dobrem stano« 
wisku. Panowie którzy 
mają stałe zamiary ra- 
czą swe of wraz z fo 
tografją nadesłać pod 
„Wdowa M. O.“ do Dz. 
Bydg. Anonimy do ko. 
SZA, (27584 


Przystojna 
wdowa lat 34 właśc. 
115 mórg roli, przy więk: 
szem mieście, sympa: 
tyczna biondynka, po- 
szukuje pana do lat 45. 
w celu matrymonjalnem. 
Pierwszeństwo mają 
wyżs. urzędnicy pet: 
stwowi lub kuccy właś: 
ciciele. Przyjemne zy- 
cie zapewnione, Łask 
zgłoszenia z fotografją 


pod „349“ do Dzien. 
Bydg. (27641 
Ziemianka 


sierota lat 22 wykształco: 
na brunetka nientulona 
strata ojca, który pozosta: 
wił sierotę na 1680 mórg 
gosp. p ic zapoznać 
pana naje iej 00۰ 
ma do e ae 1 
poważnie myślący zechcą 
łask. oferty 2 dołącz. fo: 
tografji złożyć do „Dzien. 
Bydg.* pod ,, ecja“ 


Enteligentny 
miody anglik, z braku 
znajomości, chciałby się 
zapoznać z panienką od 
17-21 lat, w cely ۰ 
warzyskim. Oferty da 
Dz. Bydg. pod „„Londo- 
ner“. 27504 


2—5 tys. ad. 
poszukuję wspólnika 
stałe zajęcie i zysk za- 
pewniony. Of. do Dzien. 
Bydg. pod تور‎ ۰ 
(27588 


———— —— — 
1580 złotych 
na krótki czas pod po- 
dwójny zastaw towa: ów 
i dobry procent poszu: 
kuje. Of. pod „Towar“ 
do Dzien. Bydg. (27594 


Spółnicezicg 
do samodzielnego pro- 
wadzenia składu kape- 
iuszy poszukuję. Kau- 
cja 500—1000 zł.. Mie- 
szkanie do dyspozycji. 
Of. pod „W. St.“ do 
Dzien. Bydg (27595 


3—5000 ۰ 
potrzebne do powiększe: 
nia przeds'ębiorstwa 
przemysłowego. Kapi- 
tał i zyski zapewnione 
Wiadomość: biuro Ta 
szyckiego, Dworcowa 13 
telefon 780. (2751 


Przeprosvenie. 
Państwa Małeckich z 
Pruszcza za uczyniuną 
zniewagę przepiasza 
i żałuję. Leon Smeg. 

(27547 


— 


8 


4 Po rower 

16617, który zostaw one 
proszę sie zgłosić w مو‎ 
zie nie, kosziuje ۷ 
Kab سا‎ 


22 


jowe. 4 Sluza, 
(2713) 
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Ob: ony prawnej 


ndziela i załatwia wszel- 


Pelecam 


się jako praczka po zajz ogrodem owocowym 


domem. Wilczak, Na- 


‘sin, choćby najtrudniej- | kielska 51 parter prawo. 
(27479 


Sze sprawy sądowe, kar- 
me, procesowe, spadko- 
we, hipoteczne, walory- 
zacyjne, 


nistracyjne, podatkowe, 
scigganie należności ita. 


* من 
ot. Banaszak,‏ 
obrońca prywatny‏ 1 
Tel. 1304.‏ .2 000 
Diugoletnia praktyka.‏ 
27310( 


Nauka 
w szkole madniarskiej, 
ui. Sniadeckich 2 roz- 
poczyna się 3 listopada 
wpisy codziennie od 3 5 
po goł. (27295 


12 fotografi 


kontraktowe, 13 zł, „Wiol*, Sienkiewi+ 
spotkowe, najmu, admi- | cza 44. : 


(27056 


Wózki 
dziecięce po zniżonych 
cenach i na raty poleca. 
Preyss, Gdańska 33, 

(27394 


Krawcowa 
przyjmuje prace. Wy- 
konuje kostjumy angiel- 
skie, płaszcze, suknie, 
ubranka, przeróbki z 
wyczyszczeniem, wszel- 
ką bieliznę po tanich 
cenach. Uczennice mo- 


gą wstąpić,  Wyucza 
ALBUM równieź ا‎ ro- 
malarstwa polskiego. | bétek. ręcznych. Wia- 
Wytworne album za-|trakowa 9, I p. prawo. 
wierające 50 barwnych (27469 
reprodukcyj ohrazów r 
mistrzów polskich Wiel- Biclizne 


kość 38X28 cm. cena 50۱1015 prasowenia 1 prężć- 
2d. 2 przesvika za po- nie fizan przyjmuje. Na 
braniem 5250 zł Wy- f życzenie przychadzę w 


syła M 
wa, 


Arct. 

Nowy Świat 
(25908 

00 ٗ ں مم و سس 


4 dec 


No 
930. 


Warsza- I dorn 


Sierecka, Gdań- 


ska 66. (27569 


Garbarnia 
przyjmuje wszelkie skó 


przyjmuje zamówienia zy surowe du garbowa, 
i udziela porady. Osso-|nia i poprawia żle wy- 


lińskich 11. 


—.— 


Nie wyrzucajcie 
przepalonych żarówek 
elektrycznych, przyjmu- 
jemy przepalone żarów- 
kt do reperacji od 10 
świec do 500 watt. Re- 
peracja odbywa się w 
specjalnej fabryce, któ- 
ra za wznowione żarów- 
ki daje pełną gwarancję. 
Oszczędnaść 53. Pala 
tine Wielkopolski, Byd- 
goszcz, Długa 37. 


1811 IE 9 
Najtańsze źródło zaku- 
pu kompletnych jadał- 
ni, pokoi męskich, sy- 


pialni, kuchni, oraz po- 


jedyńczych mebli soli- 


dnego wykonania na do- | 


godnych ratowych wa- 


‘runkach poleca Ignacy | 


Grajnert, Bydgoszcz, 
Dworcowa 8. 
2849 


Dentysta 
Duszyńska, ul., Sniade- 
ckich 20, 
9—12 i 15—18 godz. 

(21621 


„— — 


Progress“ 


ul. Gdańska 31/32, II p || 


Biuro korespondencyjne 
i przepisywania na ma- 
szynach. Odpisy, listy 
handiowe, wnioski, re- 


klamacje, referaty go- [f 
spodarcze. Tłómaczenia 


z języków obcych: ro- 
syjskiega, nicmieckiego, 
francuskiego 1 angiel- 
skiego i t. d. (25193 


4 PRIUWCOWA 
na garderobę damszą 
poleca się w com lub 


poza domem (na Wies) 


ceny przystępne, Oferty 


do Dz. Bydg. pod „ L. I.“. 
ae 


Hen lalek. 
lieperacje lalek, 


sów, przepaski, grzebie- 
nie boczno i szpiiki, St. 


Hatmujski, Gdańska 40. 


(262098 


Polecam 
moja pracownię garde- 
roby damskiej, dziecię- 
cej i bielizny. Gamma 6. 

(27517 


: Krawcowdu 
szyję tanio suknie, pla- 


szcze, kostiumy. Sien- 
kiewicza 50 II. (27514 


Putra 
etcle, lisy, kołnierze fu- 


ki nabyć można po bar- 
dzo niskieh cenach przy 
ul. Gdańskiej 23, I ptr. 


na prawo. 
PRZE 
Rrawcowa 
wykonuje wszelką gar- 
derobę damska i dzie- 
cieco, jak płaszcze, ko- 


(27449 


sijumy i suknie po Ce» | 


nach przystępnych, ul. 


Szpitalna 4 ptr. 1 
27552 


Tel. 1] 
0 ¢ 


przyjmuje od E 


piłki | 
gumowe, ozdoby do włos | 


i motorowy 45 P. S. pre- 
miat 150 cent, dom o 
Y pcbojach. ogród wo- 
jcowy, w okolicy ziemi 
dobra ko 
munikacja z komplet- 


1 wejście w podwórzu) W pierwszorzędnej kul- 
(i martwy I kl, duży za: 
pas zboża 1 paszy, sa- 
mego okobawego ókoło f 


(25508 garbowane po cenach 


bardzo przystępnych, 
Bydgoszcz, Jasna 17. 
5787 
esl 


—.— 


Sprzedam 
pozostałe jeszcze z wy- 
przedaży (Wełniany Ry- 
nek 12) eatkowicie lub 
pojedynczo ubrania, spo- 
dnie, kamizelki, jopki 
i bluzki po: wyjątkowo: 
nizsich cenach : przyj- 


(21197 | muję nadal każdą pra- 


ce w zakres krawiecówa 
wchodzącą. (26999 
Jan Janicki, 
zakład mód męskich. 
ulica Jezuicka 6, H pir. 


poleca (27100 8 


Lucian 0 


Długa 65. 


ziemskie, domy itp. bo- 


jeca na sorzedaź Ta- 

jszycki. Dworcowa, 13. 

e hy 780. 2362 
MA taga 


kujawskiej, 


nem inwentargem ży- 
wym i martwym za ce- 
ne 35.000 zł, przy wpła- 


cie stosownie do umo- 


wy. Wiadomość Biuro 


| Pogoń. Bydgoszcz, Dwor 
j cowa, 80. 
trzane i wszelkie 160-۱ 


Gospodarstwo 
56 mórg pszehnej ziemi, 


turze, inwentarz żywy 
1000 


tentnarów, na 


sprzedaż, najehętniej na | 


zamianę na dom w Byd- 
goszczy, Inowreclawiu 
lub w Poznaniu. Zgł 
do biura „Pogo“, ul. 
Dworcowa 80 le 


Riana were 1 
datasikie giz dużym ogrodem owo- 
Ebienszawae Bycowym, stajnią i wia- 
męskie dem za 6.500 zł, na 
HIRD GARR: û, sprzedaż, Miedzyń, O- 
pes اھ جا ہیں‎ ù irada 20. (27485 
Piaszczyki (i NPS 
$ dziecięce 4 Bi ا ا‎ wol 
1 E a V X KICGZY = 
206۳ Sportowe nem mieszkaniera zał 


1 Strzelno, Rynek. 1 


Hi Przy najdogodniejszych 
|| kompl. jadalnie, syplal- 


A | pojedyncze meble, szafy, 
5 jstoły, łóżka, krzesła, ka- 


jstół, Krzesła. garnitur 


| sprzedaż. SW. Trójcy 8 


CA یں‎ ۱ ars 


Mehle 
Sqlidnej roboty sypial- 
kf, jadalki, pokój męski, 
salon, kuchnie, szafy, 
łóżka, krzesła, stoły i 
i rozmaite inne. Naj- 
tańsze źródło — korzy- 
sthy zakup 一 dogodne 
warunki. Dobrzyński, 
ul. Długa 4. (27423 


Dore 
meski tanio na sprze- 
daz. Glinki 30a. (27567 


Harfa. 
z wdzięcznym głosem 
na sprzedaż Werner, 
Łysa góra 2 przy ulicy 
(27440 


korzystnie na sprzedaż 
Na Wzgórzu 61. (27515 


I ila 
nowa o 6 pokojach. z 
pięknym ogrodem wa- 
Tzywno-owocowym wraz 
z przylegającemi ubi- 
kacjami, z powodu wy- 
jazdu jest spiesznie a 
korzystnie dla kupują- 
cequ do oddania. Dwor- 


Kujawskiej. 


2 worry 
robocze lekkie nz sprze- 
daż. Grunwaldzka 85, 


Notre, 
od 50 zł. do 200 zł. na 


SCO 7 (27472 sprzedaż. Gdańska 58, 
cowa 80 1, Pogoń. - سے‎ sklad rowerów. 0 
Fanio 


Pies 
policyjny, ostry, dosko- 
nały stróż, tanio do na- 


Geseiniee 
w pieknem pełsźeniu, 
z koncesją zapewnioną, 


sprzedam płaszcze dam- 
skie zamszowe i plasz- 
cze męskie na szezupte 


jako miejsce wyciecźko- f osoby Godz. 2—5. Gdań-|byciu. Chopina 2, wila 
we, w okolicy większe- | ska 66, II ptr. prawo, f| Eryka“. (27384 
go miasta, jest z powo- یمه‎ (27450 

du wyjazdu Wasuiriela LOS: 
korzystnie na sprzedaż Tania żałazne, dziecięce, na 
lub też na korzystnych na "sprzedaż 2 nowe |sprzedaż. Adres wska- 
waruntach do wydzier- jokka dębowe Poznan- ze Dzien. Bydg. 4 
żawienia, Dwortowaj ską 33 w podsórzu. A 


nr. 60 I, Pogoń, 


wear سی‎ 


Restauracja 


(27041 


Na sprzedaż 
beczki do kiszenia ogóe 


przy największym ho- 2 garnitury ., rek i kapusty, Fabry- 

ietu w jednym z naj klubowe, nowe, Imita jka Wyrobów Cukro- 

większych miast na Po. گن‎ skóry, bardzo ko- wych, Bracie تہ‎ 

morzu, dobrze prosperu- rzystnie .na sprzedaż. | Dworcowa 52. Tel. „862 
$ J. Ronka, Keynia (27563 (27544 


jaca z kompłetnzm u: 
rządzen'om, zaraz: na 
sprzedaż z powódu wy- 
jazdu. Wiademość w 
Dzien Bydy. (26642 


— 


Spreedane - 
gospodarstwo (dawniej 
Ggrodnictiwo)..19 mórg, 


koto Bydgoszczy, 2000 
zt. Winiarska, Mościu- 


(27159 


— 


Szki ul. 
| RES 
AE a ORE ما‎ 

folwarki małe i duże, La- 
bryki, mlyoy. barowe i 
wodne, kamitnive i skle- 
py kupieckie poleca S. 
Ruszkowski Biuro Pot- 
sko - Arnerykańskie. ul. 
Wrankego łe, oboz Pia- 
cu Tcatralnego, telefon 
un 885. 18582 
— — 5 — — 


Non 
nowoczesny, przy ku- 
pnie 5 pokoi z komfor- 
tem wolne, za 25000 zł 
gotówką na sprzedaż. 
Matek, Bydgoszez, ul 


2 powodu 


(ov 


3 pokojowa 
wila Bielawki, wszelkie i 
wygody, ogrod, solidne 1 ۳ 


{umeblowanie do wy- Rzadka 
dzierzawienia. Zglosz 


£ 
pod „Bielawki“ Go Dz Ę شس رت‎ 
Bydg. (27805 Ly SZATA ARRAY 
W r UZG zac SR 
Mata wila 


جرب 


S. zł na Sprzedaz, 
F. Bigoszewski, 


Kaszyne do- 6 


używana, lecz dobrze utrzy 
mona % okragtem czołen- 
kiem kupią. Of, upr. 
pod „tzołewke do Dz. B. 


Uczennica 


BE eble 


5 A 3 ge n Wenecja“: 
warunkach polecam: Poszukację 

gospodarstwo od 15—30 
mórg dobrej ziemi i z do- 
bremi budynkami celera 
kiuona, przy wpłacie 3 


2) za 5 
nic, kuchnie Jako też Poi zadna 


z wolnym ssfadem 1 


|soszykówy, mało Uży- | mieszkaniem.  Zgłosz. |szukuje _ odpowiedniej 
j wane korzystnie na pare ‘Toros, Szeroka |posady. Łask. zgi. do 


nr. 46 pod „7945, (27992 


ptr. od 10-11 i 40, 


„Fir کی‎ + PRK? m d 


a. dnia 1 Histopada 1925 f. 


تا boato aanpatt zany‏ ۷ئ 


do gotowania może sig 
zgłosić. Śniadeckich 29 
27512 


starsza dziewczyna po 
szukuje miejsca do dzis- 
cka lub innej pracy. 


bremi świadectwami po- 


Dz. Bydg. rod „Leśnik“ 


©" Mały pies | 
(Pinczej) na sprzedaz. 


Scharmach. Dąbrow- 
skiego 21, III. (27510 


| Baczność! 
Wilk na sprzedaż. Byd- 
goszcz, Podgórze 52 Ma- 
tuszczak. 


27537 


Bepic_ 
małą wie na ۰ 
kach. Wplacę 6800 zł. 
Zgłosz. pod „St. R.“ do 
Dzien. Bydg. (27495 


Kupie 


brykiet6w Hse lub An- 


ker, place 4 zl. za 
tentnar. Zgl. pod ,.Bry- 


kiet do Dz. Bydg. (27463 


upie 


A alenia kawy j A ; 
aparat do palenia kawy 2 uczni lub małżeństwa. 


2-—4 przedziałowy. Of. 
z podaniem ceny do J. 
Pestka, Tuchela. (27496 


Gościniec 
kupię lub 


warunków pod „Tnwa- 


lida“ do Dz Bydg. (27490 |. 


— — 


w 


Rzadka 
sposobnes 


Praktykantka 


Cukiernik 
samodzielny, także dob- 
rze obeznany w piekar- 
stwie poszukuje posady. ; 
Oferty pod ,Cukicrnik | 
piekarz“ do Dz. Bydg 


Błonia. Kujawska 21. 
27571 


| 
\ 


wydzierza- | 
wię. Oferty z podaniem | 


do wynajęcia. Dworcs- 


Ttiadnie umebl. z telefo- 
j| Gdańska 137. 


pizyjmie posadę w biu- | 
rze. Lask. zetosz. do Dz, 


Bydy. pod H. G.“ (27470 | Matejki 6. 


giej, Król. Jadwigi lub 


RT TK TO 


ił AE U 


Biuro prawnicze 


Karola Schródeła, 


Pokój 
z łazienką i رر ایی‎ 
ogrzewaniem ną an- 
skiej wynajmę osobiej Nowy Rynek 8 ,ٹا‎ 
solidnej. Wiadomość te- załatwia wszelkie spra- 
le fonicznie 1079. )37497 [ wy sadowe, hipotecz- 
ne, karne, kontrakty: 
spółkowe, administra- 
zjcyjne, reguluje hipo- 
elektrycznem światłem | teki, załatwia wszelką 
do wynajęcia. Kościusz- | korespondencję 1 prze- 
ki 48 ptr. lewo. (27673 Prowadza رم‎ akordy, 


— 4) 
Pokój aus 
See Pokój 
umebl. tanio do wyna- 1 
see 788 o. dla pana lub pani do 
یف‎ Wesoła 7, vagie wynajęcia. Bocianowo 
y- th nr. 48 I ptr. prawo, Pio- 
trowska. (27539 


Pokój 
duży ladnie umebl. 


Polsój 
do wynajęcia. Pomor- 
ska 49-50, III ptr. lewo. 


2 pokoje 
dla jednego lub dwóch 


2 panów do wynajęcia. 
— Sw. Trójcy 14a II ptr. 
Pokój lewo. (27523 


umebl. do wynajęcia dla 


Pokój 
umebl. z osobnem wej- 
ściem do wynajęcia. 
Okole, Chełmińska 23, 
11 ptr. lewo. 27540 


Kujawska 106. 


Pokój 
umebl. dla pana na- 
tychmiast do wynaje- 


(27492 


ER iadaelrie 2 ` o 
cia. Sniadeckich iN Pokój 
SĄ :19 umebl. do wynajęcia. 


20 Stycznia 28 111 ptr. 


2 pokoje lewo. (27555 
„frontowe, eleg. umebl. 
z esobnem wejściem, Pokój 


światłem efektr., lezan- 
jka zaraz do wynajęcia. 
Gdanska 52, I prawo. 

i (27468 


dobrze umebl. zaraz do 
wynajęcia. Wileńska 1, 
II ptr. lewo. (27546 


Pokój 
umebl. do wynajęcia, 
Pomorska. 46, III pr. 
(27549 


۱ Pokój 
do wynajęcia. Chrobre- 
go 11, parter lewo, (27464 


Doskonate 

utrzymanie, śliczny po- 
kój dlą dwuch uczniów, 
Jagiellońska 12 II pr. 
Tamże znakomite obia- 
dy. (27474 
وف‎ 

Pokej 

umebl. frontowy zaraz 
do wynajęcia. Hletman- 
ska 7 I ptr. prawo. (27101 


Pokój 
umebl. do wynajęcia, 
ul. Nowogródzka. Adres 
wskaże Dz. Bydg, (27547 


Stancja 
dia uczni szkołnych z 
całodziennem utrzyma- 
niem i opieką. Macie- 
jewska, Długa 63. (27585 


Pokój 
umebl. do wynajęcia. 
Gdańska 72, II prawo. 

(27561 


Stancja 
dla 2 uczennic przy in- 
teligentnej rodzinie, u- 
rzywalność fortepianu, 
troskliwa opieka. Cena 
przystępna. Sw. Jańska 
13, I ptr. lewo. (27210 


Pokój 
oleg. umebl. na jedna 
i pokój dobrze umebi. 
na 2 osoby zaraz do 
wynajęcia. Grodztwo 24 
part. 127562 


— j یت‎ — 


2 pokoje 
umeblowane, także osob- 
ne do wynajęcia. Kor- 
deckiego 15. (27431 


Pokoj 
umeblowany od 1. XL 
wa 73 a, II I. (27215 

Ładny 
pokój umeblowany do 
wynajęcia, Garbary 24 
II p. lówo. (27867 


3 pokoje 
parterowe, fronts, przy 
ul. Dworcowej, z tele- 
fonem, elektr. oświetle- 
niem oraz gazem 7 
: oe ۲7۰٠(٣ wynajęcia od wla- 
najęcia. Maiwald, ulica sciciela meruchomości, 
(24282 | Of. pod „3 pokoje”, do 
1 m | Dzien. 4 (27422 

Pokoj c 
$umebl. frontowy do wy* © pokoje 
najęcia. Minczykowska,{umeblowane mieszkal- 
(27366 ne dla 2 panów zaraz 


Pokój | 


neta, centralnem ogrze- 
waniem zaraz do wy- 


do wynajęcia, ڈوو‎ 
Ą Skargi 7, parter lewo, 
3—5 pokot vei 427445 
iadnie umebl. mieszka- 
nie przy (Gdańskiej, ew. POEA 
2 używaniem kuchni) ， Rokéj 7 
zaraz korzystnie do od-jumebl. do wynajęcia. 
dama. Adr. Skrzynka | Wileńska 3 III, (27558 


peczt. 7, lub telefon 165. 


Istra 1 inne przedmiot | SU Loa bed LO Adres «wskaże Dzien, (27303 
| Piechowiak, Długa nr. 8 | 79 DZ. Bydg. (27591 | Bydg. (27415 = 
| (19573 ojej تج‎ i 3 agd Wspólnika 
i Kupie Leśnók | |z wszólkiemi wygodamij | 0 k listen 
77 . za gotówkę dom w cen- | żonaty, Pomorzanin, 2 sklep z mieszkaniem na d wynajęcia, uł, Ciesz. 30805000 71 ta Gate 
Sypialka trum większego miasta, | "letnią praktyką i do- | mieszkanie na ul. Diu. | kowskiego 21 ptr. (£7525 i BEE T ا‎ 


branży spożywczej lub 
ا‎ e nowo 1 

heed interesu poszuku= 
dla Flic. ھی‎ pod „W. T. 
do Dzien. Bydg. (27448 


— 2 — 

Pokaż 
jz utrzymaniem dle 
osób do wynajęcia. Gar- 


III ptr. prawo, 0 (27246 | Zamiana. bary 17 II prawo. (27524 
TEE Sklep z mieszkaniem $ ا‎ 2000 zł. 
Piec ; i „ Szofer | 1-pokoj i kuchnią bli- Pokój % {pożyczki poszukuję do 
żelazny wyszamotowa- BOAT وت‎ trzeźwy 1 o. [sko Starego Rynku za-|umebl. do WE dobrze zaprowadzonego 
ny na Sprzedaż. Sarnow- ry beznany z Wszys:KIEMI | mienie na 8-pokojowe}Mutschier, Gdańska 52. interesu, za procent da- 
iski, kuźnia, Pomorska بی سس سا‎ typami samochodów eu. mieszxanie. Méwinski. (27536 je wolny pokój i całko» 
nr. 70. (2749 lekeii gry na skrzyp” | ropejskich oraz Fordem, | Grodzka 17. (27638 | تھا‎ uszyganie BAZE 
cach. Okole, Jasna Ib przyjmie zaraz posadę ۱ i Pokój ۱ 1185 żę in Bacar da 
۳ I ptr. lewo: RWW | ha większym majątku 1 رج‎ Jeon eet و‎ 97 

ZA 2k 52er umebl. do Wynajscia, Dz, Bydg (27426 

۱ 02 lub w mieście. Of, pod | Kujawska 108 II ptr. 2 Be 
| można kupić garderobę, Patil: „R. B.“ do Dzien. Bydg. (27559 
e e wig و‎ oraz نو لی‎ ESA 27067 Zgubiong, 

8 Ade, zeczy wer lekcji udzicla Kor- = J ۲ ۱ Pokoik ssiążeczk j 
przechodzone w dobrym 1۳ Ap 8 Poszukuję frontowy dobrze umebl. E اہ‎ 51. J کچ ات‎ 
|stanie, 2 minuty od wo 6, IT p. front. (27354 | w restauracji hotelu, dla solidnej osoby gar |do wynajęcia. Król. Jarl o mniam. 7 
tramwaju, uł. Dworeo- s bufet na rachunek lüb taz do wyltajęcia. Po- ۵۱۷1۵۶ 13, Loe. a i ۲ i 
wej i Gdańskiej Upr. ma. ¥5 5 posadę za wojazera, na | morska 36. II prawo. 827522 4 EW DĄ 
się wiedzących o wska HM aiążhkowości stałą póńśję moge zło- 27573 9 Unieważnidm 
zanie mojego Domu Ke- Stenegraf ji zyć Kkauéjé. Of. do D..... Pokój zaginione dokumenty, 
| misowego, Pomorska 6. Korespondencji | bydg. pod Restauracja‘. Pokój umebl, tanio do wyna- | wojskowe 34 p. p. na 

(15466 lit p. nasuczają. Konce-|—————————— umebl. do _ wwnaijęcia.; jecia, Promenada I betr. nazwisko an 
sjonowane Praktyczne Szofer S.enkiewicza 17, JI ptr. | Prawo. per panies AE 
Heble Kursy Handlowe w Byd-|kawaler, obeznany - ا 27560 .60ء‎ ks Z 2 
różne, szatę czarno-de | goszczy, uljca Gdańska | wszystkiemi typami, po- z ۰4 okog ا‎ | Zagubiona 
bowa, materace, porce- | nr. 31-32. TSI. 1837. Po|szukuje posady. Oferty Pokrój „| umebl. dla 1—2 panów książeczkę wojskową na 
lane na sprzedaż bardzo | ukończeniu egzamin i] Drogerja Piotrowski, | umebl. dla spokojnej hub pań do wynajęcia. nazwisko Teodora Wiz- 
tanio Libelta 10, III świadectwo. Zamuejsto:| Swiócie, m. Rynek 3. | pani do wynajęcia. Sw. | Warszawska 14, I ptr. | nerewiczauniewazniem. 
wi listownie. (17762 (27256 Trójey 6 III ptr. (27521! lewo. es! بس‎ 


POZNANE ö V . — 


Niedziela, dnia 1 listopada. 1925 r. 


Mane وتقعدلہ‎ 2-4۵ seen dni następne sprzedawać będziemy wszel 


p T m = z 5 
; BE Ay i 55 TE = N 5 ۶, i 7 و جک‎ 
. h > E a ER 2 ? 3 © ۱ i i 2 ; y کی‎ R 和 
Jo hs ۱ W B e ۳ Toi- : są sek R 


po znacznie z niz دہ‎ ch cenach i prosimy przed zakupem wyżej wymienionych artykułów wpierw u nas o cenach i dobroci wyrobów przez nas sprowadzanych się przekonać. 
| i 


Stary Rynek 3. 


p 


ا 


| Partja owczych surowych 


„ سس ی‎ 
2 | Partia owczych surowych 


BLU LES e 0 MAN, | { S — Telefon nr. 123. — | 8 

5 ۸ ki 1 i ieee BEAN auni 

¢ * یوقت‎ F کا‎ ise Bead 

۱ FT ی‎ 257 ŻE 1 ۱ p9 WW E ty oe tie Związek Kobiet Katolickich 

4 >٣ Denne m 3 daa 18 Ge przy HS Helle Jenna A گت‎ 

۳ Sztuczne zęby, plomby, korony, mostki ete. Po najniższych cenach i pod najkorzystniej-| R miwa ۳۵ ۳662 جع‎ 0 urządza w środę dnia 4. XI. 1925 o godz. 

| | * niadziałe | Swteta TE | (27650 | szemi warunkami oferujemy: Bydgoszcz, Śniadeckich 29. (27511 8 wiscz. na sali KASYNA CYWILNEGO 
— — . — N 27491 

remie. 7‏ تسس مهو | 


prasowane, |‏ مھ ود لک کھت 
fajans, cyilndry,‏ 725 کر M‏ 
lampy,‏ ,110۲68۱018 


| Restauracja Kawiarnia 
| CRAND CAFE 


wl. Fasieliomsica az. 0 


fowar sialowy, ۲ E 48 


Prosimy o odwiedzenie nas i przekonanie | f 27526) rozpoczną się 
2 2 


się o wielkim wyborze naszego magazynu! |g ۱ Er 8 
= ۱ 6لا‎ 42 ۲۷ 1 18 1 ۲ 
@ an, 


5 018 5 Ê słynnego damskiego zespołu pod batutą 
Tel. 1437. HBupeisSanszem, Tel. 1431.1۴ pana Amadirzejewsisicg@ | 
8 Oddział hurtowny. l 


przy umk. fange 57 


ھا تھا فیس ار تا 


10231711 wykarze! 


Dien Deum: 
Plusze gładkie i fantazyjne 
Kotik jedwabny zł 38.— za metr 
Aksamity na suknie w doborowych 
gatunkach 
od zł. 12,50 za metr 
Aksamity na kapelusze 
od zł. 5.88 za metr 
Zamsze tylko gwarant, jakości 
od zł. 19.— za metr 


Dam:‏ وھ 


Materjaty na ubrania, palta i po- 
krycia futer 
Eskimo — I bielski gatunek: 
zł. 27.50 i 32.— za metr 


mp BEDECE, U. Gdańska 457. 


| se I 
4  „Apieka W. ۰ 
Caw Wladysław Rażaj, 


Liicaptarcfen. (27608 

W dniu 14. XI. br. o godz. 10 rano odbędzie się 

|na składnicy celnej (gmach Eksp. towarowej) sprzedaż 

۱ jicytacyjna zalegających towarów, jak: wyroby z gumy, 
szelak, tkanina bawełn. barw., wyroby z ołowiu, blachy | 8 

i szkła, części maszyn, wyr. stolarskie, wyr. z żelaza | ۵ 
lanego obrob., płótno konopne, węgiel drzewny, części 8ج‎ 
instrumentów muz.(pod warunkiem wywozu zagranicę) 

۱ piwo w beczkach, odlewy stalowe, dzwonki bateryjne, 
۱ wino, winogrona, łańcuchy, środki do czyszczenia, 
wojłok i farba drukarska. — Bliższe dane w ogłoszeniu | 8 

wy wieszonem w Urzędzie Celnym.Wzywa się odbiorców | 54 

| do wykupienia towarów przed terminem licytacji, za 
| wyjątkiem towarów zakazanych do przywozu, inaczej 
۱ stracą praworozporzadzanianiemi. urząd CainyBydgoszcz 


REA 


Najsympatyczniejszy lokal w mieście. 


| Dnia 1 listopada 1925 otwieram 


Na porę przedgwiazdkową, uwzględniając trudne warunki 
gospodarcze, postanowiliśmy ułatwić nabycie podarunku 
dla dzieci i rozdziełać będziemy tak długo jak zapas starczy 


e ea 
5) r] 


` Państwowe ۱۱۲۵۱۵5110۱0۵ 0 


szacja kolejowa Łążek, pow. Świecie, sprzedaje 
iwe wtorek, 10 listopada br. od godz. 10 i pół przed 
południem w Lazu w lokalu p. Józefa Mielewskiego 


i to przy zakupie wszelkich towarów, bez jakiejkolwiek nad- 
wyżki, po znanych niskich cenach. Odpowiednio do zakupów 
rozdzielać będziemy gratis stosowne zabawki, mianowicie 


jw drodze publicznej licytacji (27610 przy zakupie do 5.— zł. przy zakupie do 50.— zł. 
bd oth mp. ا‎ 717 rahi 7 ۴ 2 2 zy is 7 => i “o 
Ca 3 Wa ow 0005 $ 3, n : 33 وو ; 25 ; و دو‎ p ۰ 7 
۱ i a podług którego ugrupowania wystawiamy w oknie naszego 23 
081580 „ „ 88۲80۷811 PEE g0 ugrup Bellies, / £ یمیس ات‎ SP 


. FEasnubowsski 


z leśnictwa Czarna-Woda i Wygoda. Sprzedaż od- 
pelece po ułsłtch cenach 


ibędzie się na warunkach obowiązujących w lasach 
państwowych. Kredytu udziela za przedłożeniem 
„odpowiedniej gwarancji bankowej Dyrekcja Lasów 
| رم ای‎ Bydgoszcz, która też kupno zatwierdza 


Z powodu zlikwidowania oddziału obuwia udzielamy 


ma & DHE 15% 3 42 139 6۳ ۰ 


Oszezędzaj pieniądz! | 


z giębokiej pierwszorzędnej 


i é h ESET ZR GAZE ادا ہما‎ ۱ ö eee = Nie kupuni, a ZOBACZ 4ب‎ 
i „ Kopalni górnośląskiej .". ۱ ۱ przy uł. Jezuickiej nr. U, róg ul. Długiej 


(27605 


Płaszcze damskie sukienne od . . 48 zł, 
نز‎ ay Hanuszowe » . 30 „ 
8 3. ZAMSZOWE ۰۰۰۰ 4 „ 
Płaszcze płuszowe w najlepszym gatunku 
Płaszcze meskie zimowe pocz. od 18 zł. 
% y flauszowe, dobre 40 „ 
Ubrania męskie i chłopięce tanio 
Kapelusze filcowe damskie modne 4 zł. 
- ska ی بر‎ 95 8 ke 5 
Czapki, jony. mie tanio, bo z własnej 
pkt, JOLY, SPO , (27485 


aktor pisma „Rzeczy 5 NEK pracowni. . 
. de e e A 000211 „Eg 518118101 dzieję |_ سس سس‎ 
Serke rende nasom IU Śmierci i podczas sau?) از زا(‎ Motor 1 


ilustrowany Heznemi przegroezami, w którym przed- 


Wedel & CO stawi naukowe dowody istnienie Świata pozagrobo- | co dzień 627612 |4 MK, fabrykat Deutz, 


wego, możność skomunikowania się z duchami, od- 


55 * dzielenia Fe سس‎ | ZAB Kochden, Molar 8 
Bydgoszcz, Długa 19. — Telefon 220. | cia w „En Karistani". tlaki i noli سا‎ fabryka Deutz 


a wieprzowe. | Fordson - Traktor 


SERIE CTD UK‏ کا ا 


Zgłoszenia na dostawę 


own BE at BARE ` Sala Kina „Kristal“. 
4855 „ny białej, KO MIE A ny Bniu 2. listopada b. r. o godzinie 10,30 wiecz. 
li i EEA. SH. . 7 هه 5 دہ‎ 75 


q 1116۲, 11111:11 Orzech! 5 
za teng isco kopalnia 23,00 zi. 8 
F EB 
een هم ی‎ 1800, 
net przedoway, „ „ 7 0 
| .  miepmodoway no . . ولا‎ 
SR SIE EP 
doł بر الا او‎ 
A سی وت سی‎ RN, 


oferuje loco kopalnia 


۲0۷1۲1111010 311111101 Przemysłowe 


|„LASMET” sp. Ake. 


Bydgoszcz, Gdańska 23. 


1 


MERE 


Ta. 132. (27575 Tel. 132, Bt | * „ —— ٢٦۰ 3 LAD 
Oferta ważna do 1 grudnia r. b. 8 4 ۲ Rozpowszechniajcie Fr. Kios i سرت‎ 
IN ۷۷۲ 4 پل‎ DQ RAS | Dziennik Bydgoski. _ Bydgoszcz, 
FABRYKA POZNAN ۱ : — ' 8628355113 SI. Tai 1583. 


31-66 i miedzicie I- listopada 
Mlezi pref. Kaz. Mrzyzeame@owsisiese połączony z fiimem p. 人 


及 7“ 


działalności czerezwyczajki پچ‎ Porze Leu ü ۳65298 rola bolszewickich komisarzy, Trocki, Rakowski, 
Feliks Kon, Dybenko,. Kołątaj, Wojsko Denikina, wydobywanie ofiar czerezwyczajki i wiele zdjęć tragicznych mo- 
mentów dokonanych w Rosji. UWAGA! Profesor Kaz. Krzyżanowski przebywając 4 lata w lochach czerezwy. 
czajki opowie szczegółowo «e Rajua kwliszewicńaimn. Peczatek o godzinie 6% i 8% wieczorem. 


— Tolko 2 dmi w sobote 
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